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S2y na tę, imieniowi Twoiemu po- 
śswięcaiącą to małe Ozieło, Jedy- 
kacyą Fanie okiem rzucisz łófka- 
wym; nie obawiay fięiakiego w nieg 
gwałtu fkromności Twoiey, i o 
Ciebie [famego i oð drugich w To- 
bie tak ulubioney. Nie iest ona zebra- 
nych (by naystufznieyszych) pockwat 
` Twoich panegirykiem: ale prostym 
tylko y szczerym woOzięczności, tak 
urzędownie, iak ofobiście, odemnie 
Ci winney oïwiaðczeniem, i iawnyłn, 
a trwałfzym nieco naĝ ustne wyzna= 
niem, 65) 


82) o (Lop 


Miałem szczęście być tłumas 
czem Korpusu całego chęci, wOzięs 
cznych ku Trześw: Kommijsyi Edu- 
kacyi NaroJowey; kiedym pierwjfze 
CKorneliusza Nepofa) dzieło tłuima- 
czonewydawał na świąt, — Miatem 
Jposobność wytłumaczyć fię z osobi- 
sta wózieęcznością moią ku Jaśnie 
HMielmożnemu $. Panu Sekretarzowi 
Litt: /ice-KormmenJantowi, a nayo- 
Jobliwjzemu Dobroðzieiowi moiemu; 
kiedym. Dzieła mow Liwiufza, Əla pe- 
wnych okoliczności nieco zawiefzż0- 
nego, Tomik pierwfzy ku kraiowey. 
podał ufłudOze. Ządam teraz tey fpo- 
fobności, i e to. Əla fiebie fzczęście 
uprafzam, żebym krotko: Tobie też 
Fanie, i chęciKorpufu catego urzgðos 
wnie (iako Profefor) i w0zięczności 
moiey ojobiście (iako świeżym Qobro- 


Əzieystwem obowiązany) mogł być 
tlumuczem;'kiedy tych Mow i Opifań 
Kurcyu(zowych Dziełem, tak mtodzt 
uczącey fig, iak i ofobom ORA 
czytac nie IROSAcCYM, 4L godzic ŚSLa= 
A > 

M yznaie bowiem Szlachetne te 
Korpus MKadetow, a wyznaię Z iak 


«Pm 
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payżyw fzym fzczęścia swoiego uczt- 
ciem: iz Twoiemu, Panie, dozorowi 
niespracowanejmu, zachęcaniu fzlą- 
chetnie zniewałaliącemu. iwpływaniu 
w ferca Łumyfły same łagodnie mo= 
cnemu winne to faczęście; że naĝ inne 
ezafy i [amo Żywjź semi krokami w naus 
kach pośląpito, i Pana fwego, a nie- 
mał Oyca Naymiłościwszego, w ies 
nym roku tr zykr otnynu tym. poste- 
pkiem fw oim uciefzyło; i oświaOcze- 
nie ukontentowania tego co naypoa 
chlebnieyfze Qla fiebie otrzymało: Pó- 
ki tylko krew fzľachetna w żyłac h tey. 
młoOzi, na potomna Rzeczpojpolitą 
wzraśłaiącey , toczyć, fig bedzie; póe 
ty ona wózięcz ność na umyśle [wo 
zm Stanowi, a światu przez niniey< 
Jże oświadczenie zaręcza; nietylko 


Monarfze fwoiemu, że “Jw ego Korpu- 


fu i Szefem KĘ raczy oraz i Oy- 
cem; ale też Fobie Panie, żeś w 
tymże M. | wielu (swoim star A> 
niem  wzbudzonych) goonieyfzemę 
Qyca Krola takiego chciał i potrafił 
wyślawić f, 


ynami, 
To goy Ci podaię oświadczee 
nie, wiem Panie, że Jzłachetnie my- 
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slącey całego Korpusu iego części 
wiekfzey Qogodzę; ale naybarziey 
JfioOmey kłafjie, owey, ktora też z 
Jwoiey strony, iak innym przyktað 
winna naywiekfzy,. tak ufilnym żą= 
Janiom Twoim dogodzić starała fig 
naylepiey. Ia przynaymniey to świa- 
dectwo tey kla(jie winieniem Jzcze- 
gulnie: iak ona wjfzelkie mi zawjfze 
kolo fiebie prace floðzita ofobliwie. 
Szłachetney, tak z urodzenia ŁO 
x /pofobu myślenia młodzi tey klafsy 
niewymieniam tu ofobiście. Przezor= 
nym wglądaniem w każdego postga 
pki Aostąpiłeś tego Panie, że Ci stan 
ich oð nauczycielow niemal Jamych 
lepiey wiadomy. Oni też oswiaOcze= 
pia lnianowitego nie wyciąga ią po 
mnie: czyniąc te pracy Twey poð- 
chlebną nadzicię; że Jami przez figę 
ż przez rzeczywiste Monarjze i kra* 
iowz ujługi publico fig ofobiście o= 
znaymia chwałebnieqy, I z teyto mia- 
ry nawet i tego nie potrzebowaliby 
oświadczenia; go; z wiedzą, iż ową 
w Oyczyźnie połytecznością [woig 
naurawdziwiey oraz i nayobficiey 
jwoię Ci wdzięczność okażą. 
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ITfzakże tę rzeczywistość zo 
sTawuiac czafowi, radzi choć nadzie= 
ią przyfzłości o8wózięczaią Ci te- 
raz; częścią, aby fie co nayrychley 
tym  przyrzeczentem uprzeymości 
Iwey opłacili; częścią, aby w fas 
mymże iawnym przyrzeczeniu tym 
tawnieyfzemi:fłużenia Bobrże Oyczy- 
anie i Krolowi fwoiemu Ałużnikami 
zostali. 

Miesz, Panie, i wrażać to w 
młodź tę umiefz; iak obietnice takie 
w fzlacheinych fercach są Jość mo- 
cnym pewnego ich fkutku zadatkiem: 
Bo ktorego, że i drugie przypifuią 
Mię klafsy, wiem poczęści,a poczęś 
ści nie wątpię. Zechcą pewnie i one, 
tako z naywyższą emulowały w pil- 
ności, tak tež emulować z nią w tey, 
ktorą Ci winne, wózięcznosci; wziga 
czności, mówię, tw uflugach Panu ż 
kraiowi fwociemu: nað ktorą Ty Pa- 
nie inney ani w nich znasz, anż po- 
nich wyciągaf(z. Rownie Jztachetnie 
uroðzeni i wychowani, rownie też 
fzłachetnie zechcą uznawać; iak fe- 
mi rządzifz, co 00 fposobow i pobu- 
dek, pośtępku w naukach i obycza* 
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jach fzlac hełnie: w [kutku -to wyko= 
nywaiąc dzielnie, co Kurcyusz prz z 
Mobaresa usla aa zyńjkiemu Bef: 
Jowi prawi roz[qðənie (nobilis equus 
umbra quoque virgee regitur ) żż Koń 
Dzielny famym tylko cieniem witkt 
nawodzić fig Jaie, 

Do tego wdzięczności oświad= 
czenia, oð Kor pufu catego Ci w inney, 
niech mi fię godzi przyłączyć kro- 
ciuchno. ź i torem winien od ' febie 
Hieozą wfzyfcy, Sanu mego wiaðos 
mi, taką mitafkę, i iak nadziei: a 
prawie ządze me prz zechoðzącą Zice 
dnateś. $ pr geto mogewiey wyzna- 
waniu, Twoiey w tym dogodzić ' [kros 
inności: że ieg nie wymienię wytaz 
źnie. M (fzakże wiedz Panie: że ieże: 
li fama ta talka Głużnikiem mnie 
uczynitą Jdozgonnym; tedy Jpofob Wy- 
iednania tey i udzielenia Otugu te- 
go. we Qwoie we mnie przyczynił, 
Wie potra le wyrazić: iak tkliwie us 
czułem; i to, żeś fie nie wzbronit u 
Pana mego za mną fig wstawic; į 
to, że Miłościwy prawaz iwie Pan 
wstawienie fig Twoie, i przyiąćc, i 
uiścić raczył SR imiłościwie, Sios 


Tw” 
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wem Ci tylkoprzełożę wrażenie owe: 
które we mnie ów moment uczynił 
Jzczęsliwy. p Niech Żyie,, (mowitem 
wtedy w fercu, i mowić nie przesła- 
ne, poki ferca tego uczucie mieć bg- 
2ę) ,, niech Żyie, fobie, Qyczyżnie , 
„ ? FPotomnośct Pan moy: ktory za 
» przyczyną Twoią tak łafkawym 
» Mnie względem, i tak wgzlgðnym 
F tafki fwey oświadczeniem uraęczył. 
„ Niech Ryie i Tobie DobroQzieio- 
„ Wi moiemu: ktoryśten lego wzgląą 
„ na mnie fkłonić , i raczył, i po- 
„trafił. „, fa poki tylko pożuyjię : 
pierufzym naprzod, po Bogu, Panu 
moieimu; toż Qopieroi Tobie (między 
pierwfzemi DobroBzieiami memi ie- 


enemu z naydobrotliw/zych) żyć będę. 


Obewiązanym i nayniżfzym Sługą 
X. fan Mulffers 

Ex-Prof: Liter: i Hift: Pol: 

w Korp: Kadet; JK Msi 


PR ZE MOW A 
DO CZYTELNTYTKA 


Nie radbym zaprzątał, ni papieru 

kfiążki, ni Czytelnika oko, tą 
przedmową, bo wiem, iak przed= 
mow tych ludzie nie lubią. dru- 
dzy im nie wierzą, a niektorzy 
ie ani czytaią. Wfzakże w tego 
dzieła (ile inż dawniey całkowi- 
cie wytłumaczonego) wydaniu 
Czytelnika oftrzedz krotko za 
rzecz miałem, a prawie mufiałem, 
Oftrzedz, mówię, o tey kfiążki 
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pochopie i końcu: ktory gdy 
króciuchno przełożę, i przemo= 
wą go tą nudzić przeftanę. 
Mowy tu zebrane wfzy- 
zftkiem niemal dawno  iuż dlą 
wygody uczniów Literatury był 
wytłumaczył; nimem wiedział 
iefzcze, że całe Kurcyufza dzie- 
ło ieft tłumaczone, To poftrzegł- 
fzy, iak mowy, tak i ochotę wy- 
dania ich odłożyłem na ftronę. 
Gdym teraz wyżey wyrażone» 
go Dobrodzieia moiego łafką 
był uraczony; rzuciłem myślą, 
czymbym co nayrychley mo- 
ię Mu wdzięczność mógł iawnie 
okazać. W tym popada mi w 
ręce to dawne moie tych mów 
tłumaczenie. Znofzę więc X. 
Wargockiego przekładanie z fas 
mymże oryginałem, Nayduię 
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wiele w nim zaftarzałych wyrad« 
zÓóWw;imyśli nawet autora cza- 
fem chybione, Przypominam 
też , fobie, że z tych właśnie 
przyczyn Xiąże Komendant móy 
niegdyś żądał, bym to dziełą 
przełożyć na nowo przedfię:- 
wziął. Nie po temu fa teraźniey- 
fze okoliczności, bym to zupeł+ 
nie wykonał; lecz fądziłem; iż 
tym przynaymniey nieiaką ą 
może i więkfząPublico przyfłu ge 
uczynię: kiedy mowy autora te= 
go wfzyftkie, z pochopami onych 
i fkutkami, oraz i z przedniey- 
fzemi defkrypcyami, czyli opi- 
faniami w iedno zebrawfzy, ma- 
łą (atym famym wygodną) z 
nich złożę kfigżkę.  Zwłafzcza, 
że Wargockiego wydania dzie- 
ło Łacińfko-Polfkie, ze trzech 
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przyfporych tomów złożone, 
rządko kto zechce, a nie ieden 
ani może czytać, aby też i czy- 
tał, iednego ze dwoyga bądź 
P.acińfkiego, bądź Polfkiego nie 
potrzebuie. Naybarziey tedy o- 
ryginału nie rozumieiącym, wy- 
godzić chciałem tym Kurcyu- 
fza mów zbiorem, w tym wie- 
ku ofobliwie: kżorego i damy u- 
czone, dzieła mądre i piękne 
czytuią. Wiadomym z dzieiow 
innych dzieł Alexandra Wiiel: 
kiego miło podobno będzie wfzy: 
ftkie; przednieyfzych okoliczno 
ści tykaiące fie, mowy i opisa- 
nia wyraźnieyfze mieć w ie- 
dnym zbiorze małym, z fame- 
goź orygianału całkowicie poda: 
ne. Prócz tego też dobrze fię 
to zgadza z dzielem Liwiufzą 


R 
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mów odemnie poczętym, i po 
zawieszeniu dla pewnych okoli- 
czności nieiakim, wnet daley 
wychodzić maiącym; 


Z tych więc powodow do- 
tłumaczywfzy Kurcyusza mów 
refztę, iopifań kilka przydawfzy, 
wydałem ie co. nayrychley, a- 
bym fię z oświadczeniem wdzię- 
czności dobrodzieiowi moiemu 
iak naymniey opóźnił... Ieżelim 
rzeczą famą Prześwietnemu Pu- 
blico miłą potrafił uczynić przy- 
flagę, wielce mi to famoż uczu- 
cie wdzięcznego ferca ofłodzi. 
leżelim zaś zamiaru przyfduże- 
nia fię Czytelnikowi uchybił, 
niech przynaymniey dzieło przez 
fię nie warte chęć ta moia ku 
Dobrodzieiom iak tak uczyni 
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fzacownym: ztym przeświade 
czeniem, że i tey względności 
fwoiey (iż ochotę moię fłużenia 
fobie przyimie łafkawie) Przes= 
'świetne Publicum, naydzie i do- 
zna mnie wdzięcznym, bądź w. 
dalfzey pracy włafney, bądź w 
zachęcaniu do pracy tych, kto 
rych przez wieloletnie uczenie 
mogłem tak ukfztaltować, iż 


przy więkfzych talentach uczo= 
nemu światu daleko lepiey ode 
mnie dogodzić potrafią. 


Z KURCYUSZA 
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Mowa Charydama, nie tuczą- 
ca Daryufzowi zwycięftwa 
nad Alexandrem. z Ksi: 5. 


— — m 


POCHOP. Nieżmierne pod Babilo- 

nią: pościągał Daryusz woyfko , 
blijko 500,000. dochodzące ; gdy w 
„llexanorowym ledwo sota część te- 
go mnoślwa takiego nayJowata fig. 
Wies popis tam uczyniwfzyą ledwo 
n fce poymował; gdy zwłafzeża wodzo- 
| wie Perscy w dumę go podchlebstiwip 
swemi wbiiali. Zatym obrociw/zy 
fie Jo dteńczyka CharyQama, 20- 
świadczonego woiownika, chetpliwie 
pytał fię: czy nie ość na Starcie 
Alexandra tést filnyme  Charyðam, 

A 


usza Ks: TEI: 


„acz nieprzytazny Alexandrowi, ię 
z rozkazu żjęgo £ Aten wygnany, 
toli ani na swoy stan, ant na ifon 

ła ume; nie maiąc względu, takod- 

powiedział: 
Może prawda i tobie nie będzie mi- 
ła, i ja proźho - potym z-niąbym fię 
naćrącał; ieśli iey.teraz nie rzekę 

Te tak wielkie woyfko! we rynsztunki, 

te tyla narodow, ba i całego vicios 

legowiik. fwoich  ściagnione 

„fąfiadow twych mogłyby u- 

Wfzyftko fię „od złota i 
Szkacia tu połyfkuie ; blatk eręża i 
bogaćtw dziwnie (ie świeci: a ktonie 
takiego natwe oczy nie widział, pe- 
wnie ani na myśli fobie wyftawić nie 
potrafi. W fzykach ZAŚ Macedon 
ikich, oktopnych wprawdzie, i nie 
pozornych, za ta zami a ofzczepa- 

"mt owemi ni ełamane roty, a Ści- 

śnienego erza filne batki Ta t= 

TRIONE. ktory oni Falaungą zo” 

wią, pief połek, drab w drab do- 

"brany lud, a eręż orężem przetyka- 

my fklada. Skinienia tylko w odzow 

pilnuiąc, chorągwi fię trzymać, na 
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krok: fzeregu nie zmylić przywykli. 
Każde halo każdy zrozuniiewa. Ścia- 
ną ftawać, okrążać, rozikoczyć fię na 
fkrzydła, całe fzyki zmiefzać , nie 
lepiey wodz ktory, iak lada żołnierz 
potaafi. I żebyś może nie mniemał, 
zefię na frebro lub złoto kto poła- 
komi, wiedz: że ta karneść dotąd z 
nboftwa: fzkoły sna plac wychodz - 
Steudzonym ziemia za łoże ftoi; poi- 
karuiem fyci, gdzie iakiego dopa- 
dng; nigdny fau tyle, iak-nocy, «nie 
znają, Dopieroż pewnie Tefsalfka 
iazda lub Akarnanów i Etolów nies 
zwalczone owe na woynie hufce 
procami fię dadzą abo drzewcami o- 
palanemi odeprzec? Równey tu fiły 
potrzeba. Z owych kraiow, ktore 
tych'na świat wydały, pofiłków et 
Zalięgać należy. Srebro to i złoto 
na zaciągi żołnierza pośliy. 
Łagodnego - wprawózie Daryufz 
był przyrodzenia.: lecz i to Ciak 
zwykło) Jeczeście zmieniło. Y prze- 


to. zbawiennie raQzącego na gardło 


Jkarat: a on i wtedy, z śmiałości 


ie nie /puściwfzy, rzecze: 


As 


g Mowyz Kürcyusza s Ks.1P. 


Mam gotowego śmierci moiey 
gnmściciela. Ukaże na tobie wzgardę 
tey rady tenże fam, przeciw ktore 
mu ci ią dawałem. Ty zaprawdę 
„dumą panowania tak nagle zmienio- 
ny, dalz z fiebie przykład potomno* 
ści. że. ludzie, gdy fię raz powodze= 
niu omamić dopufzeza, z włafney na= 
wet wyradzaią fię natury. 

SKUTEK. On, wprawdzie u ten 
Jpofob odwoływaiąc fig xa rozkazem 
krolewfkim był rozfiekany: krol zaś 
zapóźno iuż tego pożałował potym: 
4 przyżnawfzy mu prawdę, pogrześć 
go kazał. 


TE 
Lift Alexandra W. , na dumny 
tt Daryufza odpowiadaią- 
cy. zlkfięgi IV. 
J>OCHOF. Daryufz, po pierwszey 


walney bitwnie w Cylicyt prze- 


graney, Bosé iefzcze Qumny do A= 


texanðra List, pokcy mu ofiaruiący, 
napisał; na który źleswander: te nie- 
mney- wyniofłą daż mu oOpowieQź, 
zwu którey mu uwzaiemnie Krolet/kie= 
89 nie przypifuie tytułu. 

- Król Alexander Daryuszowi. Ow; 
któregoś ty fobie przywłaszczył na- 
zwifko, Daryufz,. tale nad pombrzem 
Hellespontfkim, iako i po -Jońfkich 
ófadach tozłożonych Greków roz-. 
maitemi niegdyś klęfkami: utrapił. 
Nie przeftaiąc na tymi, z licznym 
Woyfkiem przeprkwił fię przez mo- 
rze, a Macedonią i Grecyą wftępnym 
boiem nawiedził: Po. nim Xerxes, 

tegoż Narodu Król, na podbicie na- 
sze z nieprzeliczoną frogich bar- 
barzyńców pomiknoł fie zgralią. Ten, 

acz walną bitwę moriką przegrawizy, 

uciekł; Macedoniufza iednak w Gre= 

cyi Żoftawił: przez ktoregoby, na- 

wet nieprzytomny, miafta puftoszył, i 

dobra nam pali: © Filippie zaś, 

tym moimi, kto nie wie; że od tych 

veki poległ, ktorych obietnicą fum- 

myeniezmierney walina to narządzie 

lis- Boé wy niezkożne podeynn- 
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jecie woyny;'a maige oręże w gar“ 
ści, nieprzyiacielfkie zakupuiecie 
głowy; iako y: ty fam w tych dniach 
ty fiącem talentów,tak wielkiey” woylk 
zgrai Krolem fię mieniąc, morderce na 
masie przenaiąć chciałeś. Odporną 
ia tedy , nie zaczepną woynę ci nios 
fę, W tey, gdy fami Bogowie na 


fprawiedliwą ftronę przechodzą; iuż, 


wielką część Azyi pod moc moig 
podbiłem:'ciebie famego wftępny ne 
boiem zwalczyłem, A lubobyś ni* 
czego u mnie wfkórać nie miał, o 


cokolwiek poprofifz ; kiedy nawet = 


woiennych ze mną praw. niepofirze= 
galz: ieśli mi fię iednak ofobiście m= 
korzyfz; i matkę i żonę i dzieci bez. 
okupu ci oddać pa zełan: Paż 
prawica,- i-zwyciężać , podzwi- 
gać zwyciężonych umie. Jeżeli ZAŚ: 
powierzyć fię mi nie dowierzafz 3 
gleyt ci warowny dam- na to: żeć 
Befpieczno tu przybyć. Wreszcie, 
gdy ci fię zda „pilać do mnie; poó-= 


mniey na to: Że, i do Krola, i to- 


ielzcze do (wego Króla mafz pisać. 


a 
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HT. 

Mówki przy wyniefieniu na 
trón Abdolonima ogrodnika 
ubogiego przypadłe. w Kfie- 


dze IY. 
ni £. aa. 
NB. Mówkite wcale nieznaczne fą wpra” 
wdzie; ale rzeczy.ofobliwość powaliła mię s" 
żebym ią th z Kurefufza wytłamaczoną co 
do ftowa umieścił. 
BL 


= 


FP OCHOP. Gy po wielkim poa 
—-Jpsis nað Perfami zwycięstwie Ax 
łexanger Jamym tylko: imienia fióegó 
pogromem. liczne: w Azyi Państwa 
zagarniał; na SyBońfkie: też koleg 
przyfzia: Kroleśtwo. SieQzący tam 
na tronie-Strato, prócz innych przyż 
czyr, i xtey-miury niegodnym slo 
pnia tego dlexanorowi zdawał Jigs 
że, bywjzy dotąd stronie Daryufzæ 
przychylnym; o wierność Jalfzą być 
PO E zwłiafzeza, ze 
4 wtym razie (o Jwoich uśstrafzo- 
ny) tak tacno Ależańerowi polaz 
Ag. 
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fig: i toż famo; co w. poddaniu fe 
czynił , niemniey poniewolnie, zak 
iękliwie uczynił. Wigc raypoujał=* 
| Jżemu przylacielowi jwoiemu Ales 
| *ander to zleca: žeby kogo Sydeń-" 
S czykowie fami naygoðnieyfzym tro- 
nu ofądzą, tego na nim ejaðzit, 
i Miat (mówi Kurcyufz) Hefeftyon: 
||| fwoich przyiacioł z młodzi w/Sy= 
32a donie nayszlachetnieyfzey. Tym te= 
, dy brać fię do korony: pozwolił; ale 
E] oni wymowili fię mieniąc: iż oyczy- 
| Rym zwyczaienu pikt ha tę godność 
niepowinien: wfiępować, chybaby ro= 
du był Krolewfkiego  Zadziwiony 
Hefeltyon nad wspaniałością umyfłu 
a niefkwapliwego: na to, czego fię inni 
ogniem i mieczem zwykli dobiiać ;. 
„ was wprawdzie (rzecze) niech Bo- 
i ** gowie pokrzepią w: tey “cnocie ; 
(d » iżeście pierwfi"poznalifie na tym: 
| » iako zaenieyfza daleko iftronić od 
„ Krolowania, niż na nie diẹ kasać. 
.» Wfzakże podemkniycie mi kogoz 
w Krolewfkiego rodu , ktoryby po- 
„ mniał; że- z wafzych rąk podane 
„na fobie Krolefiwe.,, Lecz oni, ! 


Mowy z Kurcyusza z Ks: IF CZ 
>> BO 2 
lnbo widzieli, że nie ieden tak wiel- 
ką nadzieią fig pafie (gdy iaki taki 
przyiaciolom Alexandra, prze chci. 
wość panowania zbyteczną afit fie) 
twierdzą: że godnieyfzego nie mafz 
nad nieiakiegoś Abdolonima: który 
tykał fie Wprawdzie dawnym poko» 
leniem Krolewikiey redowitości ; a> 
le iuż dla- uboftwa ogród za mały 
grofz na przedmieściu wyrabiał. Chu: 
doby: iego,: iako wielu innych, fax 
ma przyczyną byfa poczciwość. W 
dzienney zanurzony pracy ,. woienż 
Rey: Wrzawy, ktora całą Azyą fkłos 
ciła, nie ftyfzał bynaymniey, -Zniex 
nacka zatym, ci, o krorych fie rzes 
kło; z Krolewfkiego: ftrolu ozdobami 
wchodzą do» ogrodu; który właśnie 
zielfka. nie użytecznego Blewidłem 
Abdolonim oczyfzczał; Też dopiero 
za rola go Przywitawfzy, jęden-z- 
nich rzecze: » NA te izaty, które w 
»=Moieh reku oglądafz, te ci zamie- 
>> MĆ trzebą łachmanę, Obmyi cią- 
(0 Siloiem =i zapiekłym brudem 
„s fkalan ; zdobądź fe na umyfł Kró- 
|» lewiki ; a- na doftoieńftivo, ktoręs- 
A5 
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goś ieft godzien, powściągliwość 
„ tę z fobą wynieśs. Kiedy zaś na 
„ maieftacie Królewfkim ainel 
% wfzyftkich obywatolów. życia i 
śmierci Pan: wielowładny:; patrz; 
„abyś na ten ftan, w.kt śrym (ba 

nawet. dla którego) to obeymuiefz 
„ Króleftwo, nie zapominał: „ Zda- 
ło fię Abdolenimowi ZIAZU, iakby mi 
fię cos imarzyło: pytał fie też: coraz; 
czyli fięsim w głowie nie pomiefza- 
ło; że tak bęz czóła z niego fię nay- 
grawaią. Lecz, kiedy ociągaiącego 
fie obmyto, iiw purpurową, złotem 
haftowaną, fzatę odziano, a wierności 
przylięgę. przed nim złożono; -dopra= 
wdy iuż Krolem fię widząc, z: caf} 
tą paradą wfzedł na pałac Kvolewiki. 
Rozchodzi fig cożywo (iako towięc 
bywa) pogło(ka. Dobra chęć iednych, 
a innych wydale „fię zazdrość. lm: 
zaś kto maiętnieyfży , tym ufzczy* 
pliwiey na nikczemność i gołotę ie* 
go przed. Alexandra przyiaciołmi 
wydziwiał, Natychmiaft Krol przed 
fię go kazał przypuścić, A Z nog do 


glowy obeyrzawizy: p ciata (7 ZECZEJ 
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poftać ze fławą imienia nie źle fig 
zgadza; ale radbym też wiedział; 
» iak ci: uboftwo znośnyni fię zdas 
» to... , Bodaybym (oOpowie on). ráa 
wnym umyłłen: koronę znofić po- 
» trafił. "Te ręce wyftarczały mym 
Żądzom. Nie nie maiącemu nie 
„; fchodziło na niczym. , Wielkiey: 
dufży wyobrażenie ta odpowiedź 
Abdolonima w- Alexandra wraziła. 

SKUPEK, Zaczym, nietylko mi 
Stratona Hroletw/kie Jprzęty, ale też 
edie'e Perfkich płonow. naad rozkaś 
zał: ba i krainę, stolicy przylegią, 
Bo dzierźaw iego przyrzucit 


IV: 


Lift Daryufza do Alexandra, 
iodpowiedź nań. z Ks: IV. 
POCHOP. Tuż dzyą mnieyfzą, z 

Cylicyę, i Suryą prawie całą, za- 
garnąt . byt fweimi zwycięśliwy” Ale- 
«ante, i Tyru (co 1e 0 mü 
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przyfzło) Jobyt;gdy,ustrafzony powo= 
dzeniem iego, Daryusz list do nies 
go, Krolem go iuż tytułuiąc, napi- 
sat W tymon profił:, 

Zeby corkę iego Statyrę Alexan- 
der fobie zaślubił. Jż w pofagu we= 
zniie kray wfzelki. między Helle- 
fpontem i rzeką Halis zaległy : om 
zaś {fam na dalizych, ku. wfchodowi 
podanych krainach przefłanie, leśli- 
by zaś wzdrygał fię .czafem przyiąć 
to, co miu ofiarowano ( przypominał 
mau) iż nigdy niepoftoi dlugo w kroku 
fortuna : i że ludzie zawize, iakoż= 
kolwiek im fzczęście popłuży , tym 
iednak więcey zawiści iey na cel fą 
wyftawieni -Ze fjęobawia; żeby on, 
obyczaiem ptafząt, ktore lekkość wro= 
dzona pod niebiofa unofi,próźną i dzie 
cinną'chucią nieuwodził fię: iż nic 
trudnieyfzego, iako w tym wieku, i 
w takim fzczęściu fię poiąć: żeć mu 
iefzcze oftatków iego aż nadto nań 
ftanie; i nie zawize g0- można bę- 
dzie w wąwoząch, nadybać. Przyt- 
dzie też to Alęxandrowi, przebierać 
fig przez Eufrat, i przez Tygr, i przez 
firaxa, i przez Hidńsp, ogromne ©- 
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we Króleftwa iego zagrody; przyja 
dzie wyfunąć fie na pola; gdzie fię 
fzczup lości woy fk fwoich z: iwfty dziż 
do Medyi zaś, Hirkanii, Baktrów A 
Jndów , € nad --oceańlkich mieizkań= 
ców. ) kiedy fię dobierze ? lub: do So- 
gdyanow, Arachozow, z imienia tyl- 
ko wiadomych, i ido drugich narodów, 
do: Kaukazu i Donu roze iągniony ch. 
Poftarzeć mu die, tyle O bez 
boju. nawet zwiedź: uqcemn. Żeby 
też poprzeftał iuż ku fobie go wy- 
woływać:; boć zaifte na: zg ubę iego> 
nadciągnie. Na to Alexander tym, 
co mu. list oððali, odpowiedżiał: Ze 
mnu Daryufz cydze ofiarnie ;acoiuż 
wcale  vtracił, tym dzielić fie za- 
chciał: iż mu daie w pofagi Lidya 
Eolia , Jónig, i Hellefp jontika krainę; 
ma: właśnie zwycięfiwa 1iego ko- 
rzyści: co zaś do praw, te zwyc 
ców dawać, a zwyciężonych rzeczą 
przyimówać. śliże, w iakim kto z 
nich ftanie CA on fie fam tylko 
iefzcze nie poczuł; niechże fie co 
naycychiey M ftę piry1 m boiem rozpra= 
Wi. Zeć i Alexander , przebrawizy 
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fie przez-morze, nie Cylicyą, abó* 
Lidyą (boby to tak wielkiey woyny 
za błahą wprawdzie było nadgrodą) 
ale Perfepol, Baktry, HEkbatany, a 
oftathie: , wfehodu- krainy, ' Pańftww 
fwoiemuza kres:.naznaczył: Dokąd- 
bykolwiek: Daryusz mógł uciekać ;. 
tam go i Alexander ścigać potrafi. 
Niechby* przeftał rzekami go ftrafzyć; 
widząc, .że'i przez morza fie. prze-* 
brał. 

SKUTEK, "U fzystkie, itak: teraż, * 
tak i zawfze;adrzucał pokoiw kon= 
dycye Alexander i Oziwnym tego” 
Bopiot fzczęściem, co'fbbie wtedy tuż: 
uroit; kiedy 3o zamyfłów iego pos 
Bobieństwa: icfzcze: było nie wiele: 


= Va 
Mowa Pofłów Daryusza, o pòs 
kóy u -Alexandra nalegaiąz 
cychz Ks: IV. 
PocHo P. Powygranëy poa flsem, 
zabrawfzy z catyim obozem: fami- 


lig Daryufk HM, wdltkanoer, godne- 


: fet o poł 
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owe Jamy, žong; matke, i orkg Kroi 
lewjfkie, nietylko TWX LORTE alei uż 
fzanowaniem twfi etkim uraczył; i 
takim fig. stawił, iakby [am był Daż 
ryufzeńu: wyiowfzy Oziwną WSErZ zemig- 

źliwość; w którey raz: tylko żonę ie= 
go'po zwycięstwie oglądał,.nim t= 
marta, Tych Alex tanóra chot pe- 
wna. wiadomość, razem z mowiną o 
zeysciu.żony fwey, otrzymawjzy Da- 
ryufz, chocia pr A Awa razy pro- 
y.tbiuż do boiu gotowy, 
z licznieyfzym niż _„przedtym state 
woy/kiem, znowu: iednak w zyfłał' w 
pojelstwie> pokoiw Dziefigciu= co nay- 
zacnieyfzych kr ewnych. fwoich; z któs 
rych godnie cyf zy w ten [bofob 3o A= 
lexanðra mówił: 

Na Daryufzu, ażeby u ciebie © 
pokóy potrzecie iuż: doprafzał fię, 
mie przemoc laka w „ymogła, ale tw Gi 
ia fprawiedliwość i powsciągliwose 
wycifńeła. Matki, żony, 1-.dzieci, 
fwoich niewoli Ç prócz tego tylko, 
że przy boku ićgo niefą) w niczym 
nie doznał. Tych które pozofłnią , 


fręmieźliwość ` na oycowikin n prawie 
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sz baczeniu malac; i Krolowemi ie zo- 
Ha wiefz,. i całą przefzłego  ftann świe- 
FEE E tność im zoftawuiesz« Toż famona 
j obliczu twoim czytamy, to twarz’ 
ki Daryufzowa mówiła; gdybyśmy tu 
JI byli wyfłani: a iednak e po żonie, 
„ABE ty po nieprzylacioice pł aczesż. aż . 
byś na placi fzyki ufiawiał; gdybyś. 
fię nad cy, nie bawił pogrzebeni: té 
cóż tedy dziwnego;:ieśli od um y flu 
tak przyiaznega żąda pokoju ? Ca F 
- tam po broni; gdzie iuż uftały nie= 
chęci © Pierwey on rzekę Halis, któ- 
ra L idyą odgraniczą, za kres twemu 
' Pańftwu naznaczał: teraz iuż wfzy=: + 
ftko; co tylko: między Hellefpontem 
AG a. Kufratem leży, corce (ktcrąć ofia- 
runie) za: pofag: przydaie. Ocha fy=> 
na, którego mafz w ręku, w za kład: t 
pokoiu ï rzetelności z żachoway: ma- 
i tkę mu tylko, i dwie corki paniens 
à ki przywróć. Profi cię“ za te trzy 
słowy 30,000: talentow złota racz 
przyiąć.. Gdybym nie znał pomiar- 
| | kowania twego um ydłu. ; ; nie wfpo- 
KAT g nini: tY m tego: że własnie nago- 
dziła lię pora; którey, nietylko nie” 


wzdrygać fie pokoiu, ale też obu- 
rącz chwycić fię miałbyś. Obeyrzyi 
fię wftecz, wieleś iuż przebył: a 
fpoyrzyi przedfię y wieleć. iefzcze 


zoftaie. Zbyt ogromne  Pańfiwa 


niebefpieczne bywaią : i trudno to 
udzierżyć, czego niemożna ogarnąć. 
A zaź niebaczyfz:, iako bezmierne 
okręty władać fobą niedadzą: Podo- 


bnoć toi Daryufz tyle utracił dla: 
tego; że do zbytecznych maiątków” 


łacniey fię wielka ftrata przyrzuca. 


Sąrżeczy, które łacniey podbić 


żeli przy nich fię oftać: Jakże fna- 
dniey zaprawdę ręce nafze co wy 
drzeć, niż utrzymać potrafią, "Sama 
śmierć żony Daryufza z tym ci fie 
przypomina; że litość twoia część 


dziełnośći swey ftraciła, ktorą mieć” 


mogła, 


ESS 
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Mowka Parmeniona i Alexan- 

dra w radzie, względem po+ 

koiw ofiarowanego. z Ks:IV. 


P OCHOP. fawnie przeð radą woyż 
fkowóę wyfłuchawfzy Alexander 
peflow Daryufzowych, kazał im 
iść na ustęp; a rzecz Jo uwagi” ra- 
Jy fwey podat. W tey Qtugo nike 
nie śmiuł ze zdaniem swoim ożwać 
fe,  Króleufkiego nie wiedzącj: aż 
też Purmenio tak począł. 
'Przedtym byłbym ci doradził; aż 
pys pod Damafzkiem brańców za o< 
küp rezprzedał : gdyż wielkie moż 
zna było fummy z tych powycią* 
gać, którzy fpętani zaprzątali tylko” 
bitnego żofnierza. Teraz także wiel- 
cebym radził; abyś babfko iedno y 
are dziewek,ipechodów i fzeregow 
nalzych zawađy, na trzydzieści ty, 
fięcy telentów zamienił. Oblitego 
Pańfta bez woyny przez ugodę nabę> 


dziefz. lefzczeć nikt między Duna- 
iem a Eufratem- rozległych bez 
miary nie pofiadał krajów. Raczey- 
byś. fię do- Macedonii: obeyrzał, niż 
na Baktry, lub Indy zapatrował ... 
Iiepogobata fie Królowi tu mowa: 
zaczym,. [koro ią Parmenio fKoń- 
czył, rzekł...... Liabym barziey pie- 
niądze, niż awe, polubił; gdyby:it 
był Parmenionem. Teraz, -będąc 
Alexandrem, ubóftwa fię nieboię: i 
pomnę; Żem Królem,*'nie przekuż 
pniem. Nie mam ci ia wprawdzie 
niczego na przedaż : ale nądewfzy- 
ftko mymszczęsciemfrymarczyć nie 


umiein, Jeśli o więźniów. wyżwole- 


nie idzie; przyftoyniey mi będzie w. 
podarunku: ich wrócić, iak za pienią- 
dze odfyłać. 

SKUTEK: Przywotawfzy więć po- 
Stow, tę im dał oOpowic0ź, ktorg nos 
wą następuiąęca, wyraża; 


go Mowy z Kurcyufza ż Ks. IV. 


CR UR OI KR KA UO CK UOR OP 03 © 00) 
VIE 

Odpowiedź Alexandra na mo-. 

wę poflów Perfkich Daryu-* 
fzowi dana. z Ks: IV. 


AM $ Q dpowiedżcie Dar 


ufzowi, że Z:po+“ 


EN: dzięką do`nieprzyiaciela ożywać 
Ik i fie rzecz próźna. Boć ia, gdym co” 
| I JES łafkawie i fzczodrobliwie uczynił, nie” 
IIR przyiaźni w. tymi iego, lecz przys 

(j rodzeniu dogodziłem włafnemu: ani = 


z nędzą, lecz z nieprzyiacioł ;potę=" 
gą, woynę począłem: ze płcią Rabą; 
iz niewolnikami, nie zwykłem wos 
iować. -Zbroyny: mi w oczy fpoy=- 
'rzeć mufi, ne. któregobym lię ofro= 
żył.  Gdybyż iefzcze w fźczerości 
JH o pokóy mię biagał: namyślałbym fię 
Hi podobno; czylibym go- im mie udaro=' 
LIE wał. Ale kiedy przeciwnie, inż to 
woyfkowych moich liftami do zdra- 
dy,:iuż też przyjacioł pieniędzmi na 
Ę zgubę mote podźżega; do umoru ści- 
Ie gxć go mulzę; nie iuż iako porzą*", 


i 
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dnego nieprzyiaciela, lecz iako zdra- 
dzieckiego mordercę. Co fię tycze 
Warunków pokoin, z któremi fię mi 
natrącącie, zwycięftwoby mu przy- 
znały; sdybym ba nie zezwolił. Zale- 
głemi za Bufratem kraiami fzczodro- 
bliwie mnie obdarza: A gdzież wy 
przecie zemną mówicie? zaliż nie 
z drugiey ftrony Eufrata ftoię.2 już 
więc pofagu tego, z którym mi fię 
nabiia, granice móy oboz przeftąpił, 
Wyprzyicie mię tedy ztąd: a będę 
wiedział, że to wafze, czego fię dla 
mnie zrzekacie. Z teyże fzczodro- 
ty ofiaruie mi corkę fwoię: iakbym 
niewiedział; że inaczey za ktorego 
tani z niewolników fwoich ią wyda. 
Barzoż mię (widzę) uraczył ; ieśli 
mnie raczey niź Mazeufza, za zię- 
cia mieć pragnie. Podźcież, a o- 
Znaymicie walfzemu Królowi: że 1 
to, co ftracił, i to, co iefzeze pofiada 
w nadgrode woyny poyść muli. Pó- 
ki tey los oboyga Pańitwa granica- 
mi rozrządza, przy tym _ fię każdy 
oftoi, co mu dnia intrzeyfzego fzczę- 
ście wyznaczy. A wfzakcim i ją 


az Mowyz Kurcyufzaz Ks. 102: 


do Azyi nie po to fię przebrał, abym 
fiẹ u kogo pożywił; ale żebym łam 
innym z moiey talki udzielił. Gdy- 
by karku nachylić, a nie do rowności 
ze mną, piąć fie był zachciał, nie 
wzdrygałbym fieę może prożby iego 
wyfłuchać. Ale tak, ani dwóyga fłoń- 
ca, ani dwóch wielowładnych Kró- 
leftw, bez całey, ziemi zburzenia ten 
świat wytrzymać nie zdoła. A za- 
tym, abo dzis do wzdania fię, abe 
na iutro do boiu'niech fię rozmysli.“ 
W tym iednak o lepfzym powodze- 
niu, iak do tyczas doznawał, niech 
fobie nie tufzy. : 

SKUTEK `~ Będzie aż po mowie 
Daryufza, w liczbie mów. totey. 


VIH. 

Mówki na radzie o bitwie pod 
„Arbelą . nazaiutrz naftąpić 
maiącey. z Ks: IV. 

POCHOP. Dniem przed naywal 
nieyfzą, ktora bbita Daryujza , 

rozpraw pe? drbelą, radę. woyfko- 
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gra imee 


wa złożył xanðer. „Na tey po- 
sornejni przyczynami namawiali go 
aoJzowie.; aby % mienaęka w NOCI 
na niepr ytacieł uderzył, mieniąc: 
ź ukradku tu, ą nie boiu potrze- 
ba: iż w głychą noc możnaby .zgnę- 
bić nieprzyiacioł Nie zgodni w o= 
byczaiąch, w ięzykąch, a nadto z 
przefenia,.i nagłym niebefpieczeń- 
ditwem przerażeni, czy -fpofob; żeby 
fié w nocnym. przeftrachn rządnie 
zebrali? W dzień przeciwnie nawi- 
nafie ra eczy okropne ówe twarze 
tów.i Baktyanów, kofinatemi pu- 


liczki, włofami zapufzęzonemi, a o- 
procz tego ciał xozrolłłych ogromną 
Brodą firafznych. Że pufte i-płonne 
poftrachu przyczyny żołnierza, wię- 
cey niż fłufzne, trwożą. Dopieroż 
takie mnoftwo g rftkę może obiko- 
£zyć, “Nie w Cylicytkich wąwo- 
zach, i bezdrożnych ścieżyfkach 
lecz na- otw rtym i przeltronńym 
polu, rozprawić fie tu przytdzie. 

„Na raog te gniewny Alexander og- 
Powieeział w te Rowa: 

Łotrzykom to i złodzieiom wła- 
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fny ieft przemyfł, który mi dora- 
dzacie. Ichci to iedy ną bywa żądzą; 
Żeby fię podkraść. [Ia zaś nie znio- 
fę tego; aby mey: chwałe zawfze, 
abo Daryufza nieprzytomność, abo 
ciafhota mieyfca, abo fkradanie fię 
nocne ìa zawadzie ftać miało. W fte- 
pnym boiem natrzeć Bazan 
Wolę fzczęścia lofu pożałowa ni- 
żeli zwycięftwa fię wftydzić. A do 
tego mam pewną wiadomość : że:i 
czaty odprawuią i zbroyniW gotowo- 
ści ię maią barbarzyńcy ; tak iżby 
fię nawet 1 nieudało ich podeyść. 
A zatym fpofobcie fię do boiu. 


EG 0 UO U UDO 102 U OO Un CP UA 4 
TX. 


Treść mowy Alexandra , do 
bitwy pod A rbelą fwoich za- 
chęcaiącego z Ks: IV. 

Przekładał im: że po przebyciu ty- 
la ziem w nadzieię zwycięltwa y 


© ktore walczeć przychodzi, ta 1e- 
dna 
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dna pozofłaie rozprawa. Ze im (ia- 
ko Granik rzekę, i Cylicyifkie wąwo- 
zy, iSyryq, d Egipt przechodem tył- 
ko zagarnęli) na wielką nadziei a iła- 
wy podnietę rozpowiadał. Iako Per- 
fowie, z ucieczki zwtoceni, potykać 
fie będą przeto tylko; że iuż ucieć 
nie mogą: i Że trzeci inż dzień od 
boiażni potruchielf, a bronią fwą o- 
barczeni, w kroku ftoią sna mieyfeu. 
Iż nie mafz ich rozpaczy 'pewniey- 
fzego -dowodu nad ten: że miafta, że 
krainy fwe wy paląią, przyznając; iż, 
goa tylko nie znifzczą, to iuż ieft 
nieprzyiacielfkie. By ieno puftych 
nazwiik narodów nieznaiomych nie 
lękali fię: gdyż to do lofu woienne- 
go bynaymniey nie wchodzi; ktorz 
tam z nich Scytami , ktorzy Kadu- 
zyiczyki fe zowią. Tym famym, że 
nieznaliomi, nie wiele też znaczą. 
ż 
Waleczni ludzie nigdy pod: Korcem 
pie fiedzą: ale ci niewieściuchowie 3 
z zakątów fwych wywleczeni, prócz 
nązwilk nic nieprzynófza. Macedo- 
mowie męftwem dokazali tego; że 
niemafz na świecie kąta, w ktorym- 
by takich mężów nie znano. By ie- 
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no „poyrzęli na barbarzyńców nie 
zgrabne ftado. Jeden, prócz pocilku, 
nic nie ma; drugi na. procy kamień 
wywiia; ledwie tam który w rządną 
broń opatrzony. A zatym tam-wię- 
tey ich ftoi; tu więcey do boiu fta- 
wa -eé też ani profi; żeby fię wa- 
lecznie-potykali: ieżeli on fam wale- 
czności z fiebie nie qa przykladu, - z 
onna czele bóy zwiedzie; a ile bliżú, 
tyle ciała ozdobfobie rokuie. Ze im 
ie tayıfo: iż on ieden prawie plonu 
Pofpolitego nie tykaiąc nad rody 
zwycięftwa na uczczenie ich i wzbo- 
gacenie obraca, | to do walecznych 
mężow tak mówi. Bo, gd by iakich 
im. niepopobnych widział, -tymby 
rozpowiadał; iako zafzli już tam 

„zkąd próźno [ię do ucieczki oglądać; 
i że tyle świata kraiów przebywfzy, 
tyle rzek, tyle gór za foba zoftawi. 
wizy, drogę fobie do oyczyzny, do 
Bogow domowych żelazem trzeba 


terowąć. 


j 


p 
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Mowa Daryufza, fwoich także 
do teyże bitwy pobudzaią- 
ca.z Its: IV. 


IS = świata, które ztąd Ocea 


płocze, zowąd Hellefpont ściłka, 
nieco wprzód bywfzy Panami, iuż 
teraz nie 6 fławę, ale a Życie, i ca 
nad życie famo przekładacie, o wol. 
ność walczyć mufiemy. - Ten dzień 
to Pańftwo, nad ktore egromniey- 
{zego nie oglądały wieki, abo Ugrun- 
tuie, abo zupełnie z nog zwali. Nad 
Granikiem tylkośmy fię garftką po- 
tegi nafzey. z nieprzyjacielem poty- 
kali. Zwalczeni w C slieyi, iefzcze- 
śmy do Syryifchronić fie mogli. Za 
wielką pańltwa zaone T'ygr y Eu- 
fuaż u fłały: "Peraz do tego *krefu 
rzecz przyfzła; że zbitym z placn 
i uciekać gdzie nie mafż. Za nami 
po tak dlugiey woynie puftki tyłka 
iedyne.. Ani obywatelow po miaftach 
ani po wliach ziemianow nie uyrzeć, 
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Zony nawet i dzieci za temi fię przy- 


wlekły orfzakanii: ani rąk nieprzyia- 
cielfkich uyda; iesli włafnemi, tych 
miłości zakładów, niezafłonim pierfia- 
mi, Z moiey ftrony, co mogłem, 
tom uczynił, -Woyfkom tak, liczne 
zgromadził: że ledwo niezmierna o- 
garnie rownina: oręże ikonie poro: 
zdawałem :' w doftateczną to takie 
amnoftwo Żywność opatrzyłem: miey- 
fce do fzykow ogronmych rozwinie- 
nia zgodne obrałem: refztę w dziel- 
ności rąk wafzych złożoną macie. 
©śmielcie fię tylko zwyciężyć; a'fła- 
wną zbyt wątłym na mężnych ludzi 
ftrafzydłem, pogardźcie. Zuchwale 
ftwo to tylko, .co wam „dotąd, iakby 
imęftwo 1akie, poftrach- wrażało: to 
Zaś, kiedy fię iuż raz w pierwfzym 
wywrze zapędzie; nakfztałt pewnych 
zwierząt, po ftraconym Żądle, drę- 
twieie: Te to, te pola wytknęły 
nam tę garftkę; ktorą Cylicyifkie 
przed nami ukrywały góry. A zaż 
nie widzicie, iak przerzedzone ich 
fzeregi, iak rozwlokłe tylko fkrzydła, 
iak Śrzednie fzyki nawet przezro- 
czyfte prawie i wycięczone. Boć 
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ówi końcowi, ktorych edwrocił od 
nas,iuż tył podaiją. -Zaprawdę, bym 
fame zbroyne wozy wypuścił, kopy- 
tami końfkiemt na miazgę ftarci być 
moga A ieśliż tę bitwę wygramy, 
iuż FT po woynie: boé ióni uciekać 
nie barzo gdzie maią. Tygr z ie- 
dney, Eufrat ż drugiey, zamyka ftro- 
my zapartych, 'To zaś co po ich ftro» 
nie, wprzód było, na wywrot fię te- 
sz obróciło. lch woyfko: łupami o~ 
barczone fię wlecze: nafze zwrotne £ 
wyprawne ftoi. A tak nafzą fpląta= 
nych zdobyczą porzniemy: a też (A= 
ine plony zwycięftwa przyczyną ræ- 
zem i korzyścią nam będą: Ieżeli 
zaś kogo flawa tego narodu zraża, 
niech ten wie: że tam oręż tylko, 
nie lud Macedońfki -fto Wzaie« 
mnieśmy fobie fporo` krwi upuścili < 
a w małey kwocie utrata zawfze by- 
wa znaczńicyfzą. Sam Alexander, 
by też naywiękfzym dla tchorzow 
+ lękliwych fię zdawał; zwierz ci to” 
alę ieden tylko: a_i to (wierzcie mi) 
płochością i ślepym zapędem frogi;' 
r mniey dotąd dzielnością fwoią, iak“ 
nafzą pierzchliwością fzczęśliwy. To? 


Bz, 
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zaś, czym roztim nie włada, oftać' 
fię aługo nie możć: a lubo czafenr 
na chwilę pofiłnży; Po emak do 
końca zuchwalftwu mie zwykło I fzczę- 
ście. lakoż nieftałe i odmienne by- 
waią wfzech-rzeczy lofy: ani kiedy 
na iednego zupełnie wylewa fię for- 
tuna. Może [eż to wyroki bogow tal 
zrządziły: aby Pańftwo Perfkie, kto- 
re pomyślnym wzroftem przez lat 
230. de naywyżfżego ftopnia wynio: 
Ry, tęgim raczey fkołataniem wfirzę- 
fy niż do fzczątkń przybiłyś a tynr 


famym nas O ludzkiey ułomności o7 


oftrzegły; kiedy na nią w czafie po” 


wodzenia zbyt zapominać umiemy: 


Nie dawnosmy na Greki fami nacie- 
rali; a teraz fię im w Stolicy nafzey! 


ocinać musiemy. Wzaiemsie nami, 


jak piłką, rzuca fortuna. Wrefzcie 
by dobrze nadziei niebyło ; tedy fa- 
ma konieczność bodźca nam dodać” 
powinna: luż na oftatnią zefzłofię. Ma- 
tke moię; dwie corki, Ocha (na tey 


korony zrodzonego dziedzićttwo 3 


przednieyfze Owe tronu podpory Cas 
ie owe Krolewikiey krwi płemie, 


wodzow i hetmanow wafzych w wie” 
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żach trzyma: ia fam, ieśli mię wy 
niedzwigniecie. po więkfzey części 
w niewoli zoftaię. W yrwicież te wng- 
trzności moie zkaydanów, przywroć- 
cie mite kochane 'zafławy; ktorych 
włafnym życiem opłacić nie wzdry- 
gam lię. Rodzicielka, dziatwa (bom 
ei żony wowcy katufzy -poftradał ) 
wierzcierz mi, wyciągają teraz kú 
wam ręce fwoie; oyczyftych bogow 
blagaią; wafzego zaś ratunku, milo- 
fierdzia, wierności doprafzalą fię: że- 
byście ich z tey fłużebności, z tych 
petow, z tego wymodlonego Życia 
wytwobodzili. Zaliż, rozumiecie nie 
ciężko im to przychodzi wyfługiwać 
fig tym, nad ktoremi panować wfty< 
dziliby fię. Widzę, że fie nieprzyia- 
cćielfkie podmyka woyfko: ale, im 
więcey do potrzeby fię zbliżam; tym 
trudniey na tym, com iuż mówił , 
przeftaię: Zaklinam tedy was na Be- 
gi oyczyfte, I na ogień ten wiekui« 
fty, ktorego was poprzedzają ołtarze, 
i na światło fłońca, w moiego Pań. 
ffwa granicach włchodzącego, na pà- 
miątkę nieśmiertelną, Cyrufa, ktory 
ia Medow-i Łidow podbitych Kras 
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leftwach Pevlkie: zafadził, SC cież 
od hańby oftatniey zafzczyti narod 
Perfki- wybawić: Idźcie meżnie a 
zełni dobrey nadziei; żebyście tę 
fławę, ktor 
kow powzieli, potomkom zoftawili. 


Wolność, ratunek, nadzieie czału' 
przyfzłego. w prawicach włifnych mae 


cie złożone.  Niefięga śmierć te- 


go „ ktory nią wzgardzi: za tchorza- 


oku, wozem obieżdźam : ani fię wam 
ztego wymawiam; żebyście ze mnie 


Tabie: wzor brali, bądź to: męftwa;” 


bądź lękliwości przykład wam po- 
dam. 


SKUTEK Ufuchali go'wiernie [woi 
Pierw[zy uciekł z placu Darya. 


Za nim i Orucdzy, każdy w [wą pierz 


chneli, „Alexander zwycięstwo, plon: 


z obozem niezmicr ny, l'erfkie pro- 


wincye co nayprzeOnieyfze : arazi a 
potym t wojnę całą tą bitwą wy 


grat,” 


== 


-W Ri 


aście od wafżych przod- 


mi tuż w. tropy dybie. la fam, tyl-- 
ko nie iuż. oyczyftym zwyczaiem ,' 
ale i przeto, bym byť wfzyftkim na“ 
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Treść Mowy Daryusza do zbie 
głych z nim przyiacioł pa 


bitwie’ Arbelfkiey.: z Ks: V.- 


PocHoeP. Z pogromu poð Gauga- 

mela ufią zbiegły Daryufz o pó 
nocy 90` drbeli przypaðťt * Tamże 
przyiacioł i Rotnierstwa nie mate 
tenże strach nagnat, Fych zwota= 
wjzy Krol, Julfze im zamyfły Jwoie 
tw ten: [pojo przekładał: 

Iz nie wątpi, że fię Alexander de” 
mial co nayiławnieyfzych, i dō kra- 
in we wlzelkie doftatki obfituiących 
żapuści: gdyż fię i on, i źołnierftwa 
iego, na bogaty a gotowy plon roz» 
takomili Ze towłaśnie w tey niedo- 
li na ratunek mu wyidzie: ponieważ 
w nftronne kraie z wyprawnym woy- 
fkiem ufkoczyć myśli, Zęgraniczne 
Kroleftwa ftrony iefzcze fą nie naru- 
fzone: a że ztamtąd bez trudności 
na fiły do woyny zdobyć fig moża; 

5 
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Niechay fobie rony naród zadgar- 
nia fkarby; a tak barzo zgłodniał 
nafyci fię złotem, wnet iemu famż 
na tüp w ręce popaść maiący, Z 
poznał z doświadczenia: iż bogat 
fprzęty , i nałożnice , i rzezańicow 
itada, niczym inhym: niebyły,=1ak 
ciężarami tylko i zawadanii. Że wła- 
śnie też fame za fobą wlokący Ale- 
xander, czym dotąd przewodził, tym 
teraz przegra. 

Defperacka ujaystkim zdawała fie 
ża Mowa: lecz on przektaQał im ŻY- 
TU Ce 

IŻ nie za pozordmi rzeczy,ale zajey 
potrzebą w przeciwnościach ES 
ba: że nie złotem, ale żelazem, 
dzielnemi . ludźmi , nie budowami 
niieyfkiemi, wiodą fię woyny: a że 
za zbyoynemi rada chodał fortuna. 
ZŻeć tak i przodkowie iego zrazu 
ciężko zrażeni, dość rychło dawnego 
poprawili fzczęścia. 

SKUTEK. Czy to ich namowit, 

zy też rozkazu bar. zieg ufłuchadi , 
niż rady; za Krolem do Mecyt zbie» 
glis 


y 
e 
e 
te 
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Alexandra wymówka przed 
matką Darynfza, niewinnie 
obrażona. z Ks: V. 


POoOCHOP. Maiqc Alexander Daz 

my Krolewfkie t Suzach zostawić; 
poflat im wupominku szaty 00 fwo- 
ich w Grecyi robione, Y ŚWIEŻO: miu 
przyfłane, wraz i z ludźmi ĝo wel- 
nianych robot f(pofobneimi; aby poo 
bna, dla rozrywki, kiedy zechcą, ba- 
zwity fig robotą. Zabawka taka w 
Greczynek zafzczytem, ale u Perfya- 
nek upodleniem bywata. Uboðto- tą 
więc matkę Daryuszówą, takamocno, 
iakoby ią Alexander, Ovtąd ofobli- 
tie czczoną, znieważać iuż. poczoł, 
Kaczym, [koro fig e tym tey umar- 
twieniu Oorwieðziat, wyrozumiąw/z 
btgð jwoy niewinny, natychmiast po- 
fpiejzył Jo niey z tym oświdocze- 
miem: 

Matko! w tey fzacie, ohe 
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EE 
odziany, fioftr moich, nietylko poda-- 
runek, ale i włafhą robotę widzifz. Oy-- 
czyfte nafze uwiodły mię obyczaie. 
Niechcieyże, .profzę, niewiadomość 
moię za zniewagę fobie tłumączyć. 
Co. tylko twoich zwyczaiów pozna- 
łem; temu wfzyftkiemu doftatecznie;- 
iak fądzę, dogadzałem: Wiem, iż u 
was w. przytomności matki fynowi 
fiąść niegodzi fię; chyba że mu ona 
tego pozwoli fama: ilekroć. tylko” 
nawiedzić cię przyfzedłem, ftałem 
poty; ażeś miuliąść kazała. Chcia= 
aś mi nie raz czołobitny pokłonód= » 
dawać: nigdy ci tego niedopuścilem./ 
Nayukochańfzey matce Olimpiadzie 
winne imie tobie nadaię: 

SKUTEK. Przyiazne Alexandra 
ferce poznała, i mile przyieła Syzys 
gambis. i 5 


Sy 
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IE. 
Mowa Kutymona odradzaiąca 
wipól-biedzkom* fwoim po- 
wrot: do' Gwecyi, od _ Ale=: 
xandrz im ofiarowany. 
17 
+ z.Ks: V 
POCHÓP, Dawnieyufzych . wożen 
JI ZY 


Krolow *erjkech= z Grekami nie 
mało Grekow dostało fre było Per- 
fóńrw Niewolą. Tych oni, na: fzy- 
Derstwo* i mseiwą pociechę |woię o- 
bracaiąc, wyrmyślnie dręczyłi: nosy, 
ufzy; brwi, wargi obrzynali; tore- 
ce, ło nogi ucznali: a tak ofromio- 
conych w głąb Lerjyi zapchnęli, pod 
miasto. Perjepolis; dawną Krolow 
Perjkich stolicę. Alexander Daryu- 
Ja ścigaigc , gdy zbliżył fig ku te- 
mu imiaśłu, a rodakow jwych fkale= 
czałych, iakby woyfko nędzarzow , 
Jo: czterech tyftęgcy fiebie potykaią- 
cych i witaiących poflrzegł; zapta- 
kat wprzod rzewliwie;” toż dopiero 


wjzelką im tafki Jwey [zczoorotę 
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przyrzekł; a między tnnemi to: że 
i ARA v DE PARZE SZEŃ 
ich dobrze. opatrz onych Jo OYCZYRNI 


odeśle. Oni w tym nie tednego zə- 
ia będąc; ża fl - 


gzwolenień Ale- 
tänora, złożylt raðg: czyłiby fie 
wrocić do fiebie, czyli też iuż zo- 
stać na tym wygnaniu mieli, Pier- 
wjzy tedy ńa to tak poczot kutyjnon 
Ćymeyjki, 

lzaliż my, ktorym teraz na mo- 
dieńie ratunku z więzienia i ciemni 
cy. wychylić fie ze*wftydem przy- 
fzto, wtym ftanie, z tym kalećtwent 
nafzym (ktorego trudno zgadnąć, czy 
fromać fię więcey, czy Żałować maz 
my)iakby z czym przyiemnym, po 
caley Grecyi popifować lię pragnie- 
my? zaifte ci naylepiey twą nędzę 
znoszą, ktorzy lie z nią kryją. Nie 
mafz tak miłey dla utrabionych oy- 
czyzny , iale fumotrc i na fłan 
przefzły niepamięć. Boć owi, co lię 
na krewnych litości tak zafadzaią, nie 
doznali, widzę; iak prętko łzy wyfy- 
chaią. Nikt fzczerze tego nie kocha, 
ktorym fię brzydzi: i bieda bowiem 
nazbyt mrukliwa, i-pomyślność nadto“. 
kardą być zwykła. "Tale to każdy 


z% 
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den drugiemu: ó Co za dziw; 
kiedy fzczęśliwi zZawize podobnych 
fobie lubią:  Zaklinam was, przeży« 
wfzy iuż dawno to, co Życiem było, 
półzukaynry kąta; w którymby te 
czlonkow ogrylki zakopać; gdzieby 
te okropne blizny nkryło wygnanie 
M cale mie wdzięczni: żomółn, «ktore- 
śmy mlodo pobrali, powrociemy. Pe- 
wuie dz iw fańrym, iuż-to wieku, 


da kwiecin, do rodzicow, 


iuż {zeze 


kątufzy wywłokow, przyznać fię ze- 
chcą? a wieluż to nas przecie przez 


tyle kraiow. przebrać lię wydoła2 Od 
śuropy daleko aż w głąb ziemi wfcho- 
dniey zapchani, poftarzali, zwątleni, 
fkaleczałe po więkfzey części człon- 
ki wlokący, wytrzymamyż te trudy, 
ktore zbroynych oraz i zwyciężcow 
uznoily? dopieroż te żony, ktore nam 
ieńcom, ilos, i mus za iedyną podał 
pociechę, itẹ małą dziatwę, z fobali 
powleczem, czyli też tu porzucim2 
Gdy z-niemi tam przyidziem, ani 
fpoyrzeć kto zechce na nas. Wys 
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rzeczemy fię tedy natychmiaft tey 
gotowey pociechy, bez pewności ża-* 
dney; czył tamtą. kiedy uyrżemy,: 
za: ktorą lię nganiamy 2 u tych, u 
tych nam lepiey w zacifzu fiedzieć ,ł 
ktorzy fię z nędzą nafzą iuż ofwoili. 


XIV. 
Mowa Thaeteta, przeciwnie? 
tenże powrot radząca. 
a- Kss Ve 


Fhæetetis Akeńczyk pr zeciwnie na! 
, tg Mowe. tak powstał: 

Zaden poczciwy z powierzchney po-=" 
ftaci nie zechce brać fzacunku miary 
ku twoim, ktorych, nie przyrodzenie,» 
ale- (rogość nieprzyiacielika , wete 
nedzę w prawita. Wfzelkiego nie- 
fzczęści a godzień, kto przygody tiẹ? 
witydzi. Nie litościwie ‘o śmiertel: 
nym przyrodzeniu fądzi, i o miło» 
fierdziu rozpacza ten chyba; ktory- 
by ftm ku drugiemu fkalifte miał 
ferce, Bogowie fami (czegobyśmy ani 
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RZE 
pożądać ważyli fie) podmykarą nam 
0yczyznę, dziatwę, żony; | co tyl- 
ko ludzie, abo rowno. fzacuią z Żyz 
ciem, abo' famą, śmiercią dokup WLA, 
fię, Czemuż fię kiedy z tego Si. 
zienia wyrwać nie mamy? lnakfze 
to tam powietrza tehnienie w domu, 
inakfze* nieba* poy nie: W 
do fwych o , ofiar, ięzyka 
aaa ości i nawet fię 
garną: a my całego: z tym wfzyftkim 


ci 
AKC 


mm własnie tak: nędzni » 
że tego wfzyftkiego gwałtem: pozbaż 
wieni’ zoftaiem la zaifte i do Bo- 
gow moich domowych: fię wrocę,'i 
tey takiey falki Krolewikiey z 1 
nieuputzczę. leśli tam ktorych Mi- 
łość pożycia i przypłodku, z biedy 
flużebniczey ulubione gowięziz;niech> 
Że ich ci dukapa ktorzy fobie ni- 
czego rownie zoyczyzną nie ważą. 

SKUTE K. Mato ich na to zâd- 
nie przystało: u innych pr zyw, yknie- 
nie potlumiło naturę. „kk ybratt więc 
stu na pojelstwo, profżąc Aiexanora 
© state na mieyjcu -fteQlifk 


tO dirot 
/gozącyiż a to profić idą, co im za 


pPrzyrodzenia fię zrzeczem % kiedy. 
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tajkę - chciał  wyświadczyć,. ujirze* 
dzaiąc ich mówę, rzecze: Powoózy 
dla was gotowe mieć kazałem, ka- 
Żżdemt po 1,000. denarów CZłotycj 
nafżych tyleż) naznaczyłem. lal 
itaniegie w Grecji, fprawię to dla” 
was: iż wyiowizy kalećtwo, nikomu 
ftani iego nie pozazdi świcie. Ald 

a na to łzy ńawineły. 
lak wryci, oczy w: ziemię w 
: ani a Sl prze» 


tion pod Dobna a na radzie dT 
miat mówę. Zaczyńi Alexander 
nietylko ich lofu, gle i chęci takie 
t litowafzy fig, pe trzy tyfiące aci 
narow każdemu wyticzył: po tö: fuż 
kien przy0ać,*i w ziarnie œ doby: 
tku tyłe ieh opatr kazał; ilebg 
tylko do 80/podai iwa i wyprawy 
gruntu potrzebowali. 
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NM: 

Mowa Daryufza; po zebranym 
w Medyi woyfku, wodzow na 
radzie do męftwa zachęca- 
RB ZARY: 
iąca-z As VW. 


2) 7 x, i z 
F CEHOP. Zebra (Ry tw Meyi, pó 
Arbelfkim pogre 


mie; O0. 40,000: 
toyfka Daryutfz, myślić iefżcze 3g 
świadczyć raczey lofu zwolennego 3 
Alexandrem, iuz gó dJopęSzaźąceńtn; 
iz daley wgłąb uciekać, Takq tež 
dy Jo Satrapow na RAI zwołanych 
miat Mowę, Jo mężney ich bitwzj 
zachęcaięcą. * á 

s Gdyby ninie z tchórzami, # życie 
iakieżkolwiek więcey za uczciwą 
śmierć fobie ważącemi fortuna fkoia* 
vzyła; milczałbym raczey, iak towa 
ra daremino tracił , Wfzakże kiedy 
"więkfze, iak żądać mi należało, i mę- 
ftwa i wierhóści mam od was dówo* 
dy, b rziey mi na to wyfiać: by fię 
trzeba; zebym fię godnym takich po- 
kazał przyjacioł: niż pswątpiewać o 


| 
JJ 
l 
E 
|| 


EE PeT . 
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tym; czyli iefzcze do famych fiebie 
podobni iefteście. Ź ty la tylięcy „: 
ktorem pos chorągwie moie' był 
pozgromadzał, wy tylko: dwakroć 
porażonego, dwakroć zbiegłego trzy 
maliście fig.  Wierności to a ftate- 
czności wafzey winienem; że fię ie~ 
fzczce zą Krola mieć mogę. Zdraya 
cy i zbiegowie* po mia bach moich” 
panią: nieprzeto zaprawdę, że ich 
za godnych. t takiego uczczenia ofa- 
dzono; ale na tó iedynie aby takie 
onych nadgrody wałzym także po- 
neta fały lie: umyfłom. Wy atoli 
10iego raczey, niżeli zwycięzkiega 
rysie fię woleliście lofin w arci z 
tey miary;: aby wam, ieżeli ja nie 
zdołam, Bogowie za mnie odw dzię- 
czyli: i akos niechybnie odwdzięczą. 
Ani fie potomność tak kiedy głuchą, é 
ani fława tal miewdzięczną pofteńwi; 
Żeby was: przez należyte wam po- 
chwały pod- fame“ niew YVrosiła -nie- 
bioław l przeto, gdy bym iuż nawet 
o ucieczce, od: ktorey dziwnie caly 
moy: ftronr umyf, był zamyślał: ie- 
dnasbym,. wałzym wzbudzony mę- 
ftwemn, : "znowu lię przeciw nieprzy 
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iacielowi: odwrocił.. Bo pókiż tuła- 
„czem być tylko mam po Kroleftwie, 
a po włalnego Pańftwa gran cach tlu- 
kac fię pierzchać przed Krolem -ob- 
cym 1 .przychodnim będę ? kiedy 
moge iefzcze w boiu fzczęścia do- 
świadczyć: a w nim abo cóm utra- 
cit, odzyfkać; abo inż śmiercią, po- 
Jedz) uczciwą. 

"To pewnie lepiey na zwyciężcy 
wyrok die fpuścićc? i nakfztałet Ma- 
zeufza, lub Mitrena iakiego, nid ie- 
dnym, ktorym narodkiem panowanie 
wymodiić z tak, iżby on fam wolał 
w. tym ffawie waczey, quiżeli zemście 
fwoiey dógądzać 2 A niechże mnie 
tego bronią Bogowie; zeby mi ktoż- 
kolwiek tę koronę, abo zedrzeć z 
glowy. miat, abo darować. Kroleltwa 
tego, pokim Żyw utracić nie myślę: 
i tenże w nim panowabiu,.coi'tchnie- 
niu mentu koniec zamierzam. leśliż 
wy tym. tchniecie duchem ;'ieśli to 
fobie za prawo fłanowicie; iuż fię 


każdy wybił na wolność: nikomu z 
Was pomiatanią od Macedonow, ni- 
komu dumnego ich oblicza gwałtem 
znofić nieprzyidzie. ' Włafną fie ka- 
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-żdy prawicą tyla „neifkow, abo zem 
diy, 2 aba a. dobije. RK iak 


tąd nie bez p rzyczy» 
eż zrządze a kolei 
l cez ieżeliż w oną fu- 
ą 1 fprawiedli iwą Bogo 
f „mnież ç 
lecznym nie zabroni umrzeć pe: 
«Wie. A tu wasduż na die wę owych 
przodków, ktorzy całe wfebodu 
kroleftwy Z tak pamiętuą chwałą wła: 
dneli, na owych mežow, ktorym nie- 
gdys hołd Macedony płąciły, na o+} 
liczne do cy! wyprawowane 
floty, na owe powyftawiane ol Kro- 
R tak liczne-zwy „kie „pamiątla 
profzę i zaklisam; abyście fię na go- 
dng (zlachetności wafzey, Godna cate- 
s naroda wfpaniałość umylłu zdoby- 
i, abyście z a aż ftatecznością ferca, 
z zał dotąd z o: wfzy ftko, ida 
ley EROR iadczyć tego, co tyl 
ko los fz i la zaifte 
po wfzyftkie wieki walna. abo wy» 
graną wfławię fię, abo utarczką. 
Skutek zaraz niżej) nastąpi. 


we 


na a BORISA fam da fto= | 
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Mowa zdraycy Nabarzanera 
radząca Daryufzowi; Zeb 

na czas Belsufowi zdał rzą- 

Ks. V 


dy..z K 
P ocHop Ci fkutek wyż 


Mabarzanes i Bejsus ut li [fobie 
Daryusza wziąść w okowy; aby go 
podali zywego dlexandrowi ; gdyby 

j 9 nim nie- zJołali: gdyby 
row i woysk licznych Poz 
Padli; zabić 86, i WOWRĘ- Z [lexan 
drem odnowić, postanowili, -Do te- 
go tedy naciągaiąc rzecz N 
nes, tak mowił. 

Wiem, żezdanie do ufzu tw 
barzo przypadające z 
rzec: alevi lekarze niebefpieczne cho- 
roby lek: rftwy przykremi leczą, i 

etnik, fkoro mu burza pPe$rążeniem 
zagrozi, choć przez utraty okup te 
„zczątki, przy ktorych oftać fię mo- 
28, ocala, "Wfzakże ia nie do tego 
çi ieftem powodem; abyś w czym 


EY mowy 


abarza- 


ych nie 
razu mam wy- 
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fzkodę poniaf: ale -dotego raczey 
abyś -twoie Kroleftwo zbawienny m 
zachował fpotobem. Przeciwko wo- 
li Bogow iakoś tę ary woynę widzie- 
my: a fortuna zbyt porczywa Per- 
fow coraz gnębić ani przeftale. „No- 
wego tu godła, bowey .otuchy -po 
trzeba Rząd y zwierzchność innd= 
mu powierz na czas:niechay 0n poty 
mianuie fię X rolem; póki -nieprzyia= 
ciela-z Azyi nie wyprze: otrzyma- 
wizy zwycięftwo, tobie piech wroci 
Kroleftwo. Ze zaś tego nie długo 
czekać, rozum fam ukaznie. Bak- 
trów nietknięto iefzcze; Indow i Sa- 
gow panem iefte$. le narodow, 
tyle woyfk tyfięcy, to iazdy, to pie- 
choty na woyny odnowę z gotową 
czeka fila: tak iż ogromniej [za nań 
woyna powftanie za tę, kin już od- 
był. Po.coź więc tez pe otrzeby na 
zgubę zwierzęcym obyczatem nabie- 
aać mamy? Smiercią raczey pogar- 
dżać, niż życie nie ńawiedzieć na 
walscznych meżow  przyftol, Czę- 
fto fam wftręt utrudzenia do pogar- 
dy włafney gnuśne przywodzi ferca: 
męftwo zaś niczego nie leni (ię do- 
świad- 


> 
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świadczyć. Oftatnia to tedy rzecź 
przypłacić śmiercią; ktorey dość na 
tym, kiedy ochoczo kto w, Oczy fpoy+ 
czy; A zatym , ieżeli do Baktrow , 
które  fchronieniem fı naybefpie- 
cznieyfzym, udamy fię; Wielorządz- 
cę kraiu owego Befsa Krolem do 
czafu nazowmy. Gdy fie wfzyftko 
ufpokoi; tobie, prawemu - Królowi A 
zaftawne przywroci Pańftwo. 
SKUTEK: Tak io fkoJże rozgnie- 
wato Daryufza; iź porwał fig Jo bro- 
TU: Z bytby go rozpłątał; gdyby go 
byli nie obsłąpiii befsus, i Baktrya- 
nie, zafimucekt na pozor, ale wrze. 
czy Jamey fkrępować g0. zamyślatą- 
cy: ieżeliby fię do ostatka: zapgðzat. 
Uciekt Nabarzanes: Befsus też do 
Bakiryanow przypadłfzy, oðerwať 
th 00: refzty woyfka; i ojobno z nies 


Mi ciągnoł i obożował. 
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Mowa Patrona, wodza Gre: $ 
kow, do Daryufza, profząca 
go; aby ftraż ciala iwego, 
przeciwko zdraycom, jemu 

jar E TELT PRVA 
powierzył. zKs: V. 
POCHOP. Ioaz Grekow, z klęfk 


tyla pozostałych, Pàtron, widżąc 
w. marjzu po: zdraycow ułożeniu, ng 
£o fie zanofito, przystąpił do Dary. „>. 
sza: a „aby. niebyt o8 pilnuigcych go 
ZKOZUMManYy, Greckun iezykiem Q> | 
firzegł go wte fitowa. ; 

froli! z owych 50.009, Grekow 
mie: wielu nas pozoftało „( byfo ich 
tylko 4000. ) 'Wfzyscysiny: twoich 
przygod wierni towarzyfze; wfzyfcy 
tobie w tym {tanie twoim, równie 
iak niegdyś w nayświeytuieylzym, 
przychyldni: gdzieżkołwiek fiólicę fo- 
bie obierzeż; tamimy, jakby do oy- 
czyzny iofiadłości nafey, dążyć g0- 
towi. Nie mniey nas przeciwności, | 
iak i powodzenia twoie z tobą fkola- 


2 
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rzyły. Na tę więc mieprzełamańę 
wierność profzę cię i zaklinam; ehciey 
w nafzym obozie twoy namiot roze 
piąć: pozwolnam boku twego ftraż 
odprawować. Utraciliśmy Grecyą 5 
nic nam po Baktrach. Cata w tobie 
nadzieia; obodayby i w drugich ia- 
ka blyfkała. Prożno tu fie rozwodzić. 
Warty przy boku twoim 1a cudzożie- 
miec, i obcy mieśmiatbym fię dopra- 
fzać: gdybym fądżił; że ią może kto 
iany trzymać: Gdy Krol o wyraźną 
tey rady przyczynę nalegał; dodat te 
fłowa Patron. ~.. Befsusi Nabarzanes 
kuwiana cię zdradę: ktorakoronie i Zy- 
ciu twołemu ciofem grózi oftatnim, 
Ten dzień, abo króloboycom, abo tga 
bie oftatecznym być mili. Nato Daa 
Tyufz tę leypfzey Joli godną; wyrzekte 
oOpowie0ź: chociaż 6 wiernośći Gre- 
kiego żołnierza ieftem przekonanys 
mgdy jednak rodakow mych nie oda 
fiąpię: Ciężey mi przychodzi onych 
potępiać, iak fameaiu fię zawieść. Co 
bądź, to bądź, wolę na wlzyfiko po- 
„śrzód moich fie podać: niżeli zbiegiem 
zoftawać. J tak iuż ginę zapóżno: ie- 
Šli własnym  zołnierzom Życie me 
wadzi, Cz 


ga — Mowy x Kurcyufza z Ks. P. 
SKUTEK. -Patron śtrąciwfzy nar 
Əzieig o Krola ocałeniu,, powrocit 2o 
fwoich, przy wierności stać 00 zgona 
gotowy, . 
© 4% © 0 Uh 4h U KP DP KP KA 9 
RVIII. 
Opifanie targnienia fie na Da- 
ryulza kroloboycow, Befsu, 


= 


fa, i Nabarzanefa. z Ks. V, 


oc RADE AŻ, 


wB, Dwie rzeczy du przytoczenia opisania te= 
o pobudką: r, piękność opifanią 
; 2. i potrzebą iego do dalfzego 
hiftorycznego, 


POCHOP. Befsus, acz. po Grecku 

nie umiał, atoli z przeświadczenią 
sółajnego fumnienia wnofił: że Pa- 
tron o iego zOradzieckich zamyjfłach, 
Daryufza przestrzegał. 

Więc ( mowi Kurcyusz) natych- 
miat ubić Krolla umyślił. Ale, bọ- 
łąc fie, żeby fobie do łafki Alexan- 
dra nie zagrodził drogi, kiedyby go 
zamordowanego mu wydał, odło- 
żywfży do nocy naftępuiącey ten 


"z 


= 
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PE RES A 
żamyfł, dziękować Daryufzowi po: 
szol : że przewrotnego człówie- 
ka, i potęgą Alexandra uwodzące4 
go lię, zafadzek  oftrożnie i rozfą< 
dnie'uniknoł fżby on głowę Kro- 
lewiką nieprzyiacielowi był poniofk 
w upominku; a że mur to niedziwno p 
iż naiemniczyfko iedno na wfzyltko: 
fię'przenałąć gotowe. Bez zakładu, 
beż włalności człewiek, świata pos 
tutacz, przedayny ńieprzytaciel, fki= 
nienia przepłatnijkow wyg ąda. „Gdy 
zatym wymierzać fię miu fam,- i bo- 
gmi oyczyftemi świadcząć fię, na 
tlówod fwotey wierności wzywać tcit - 
poczoł; Daryufz na pozźor potakiwał 
iuu tego, w fercu nie wątpiąc: Że to 
prawda, co mu Grecy donieśli. A- 
le do tego iuż krefu przylzły rze= 
€ży: że na równe wychodziło mu 
hiebefpieczeńftwo, czytwoim niedo; 
wierzać, czy być zdradzony ni. Przy” 
dzieści tych rachowano tyfiecy, kto- 
rych fkłonney do zbrodni obawiano 
fię płachości.  Czterem tyfięcom Hes 
tmanił Patron: ktorym, gdyby życie 
fwoie powierzył, rodakow wiare w 
Podeyszenie podawizy; tym amy ną 
cz 


gą  Mowyż Kurcyufza z 6: P. 


iako widział, wymowkę podałby na 
kroloboyftwo. A zatym wólał nie- 
winny raczey, niż fłufznie, gwałt ten 
ucierpieć. Wfzakże Befsowi, z za 
myfłow zdrady wymierzatącemu fię, 
śdpowiedział: ze Alexandra, nie 
mniey fprawiedliwość, iak dzielność, 
jeft mu wiadoma: i że mylą feci „* 
ktorzy zdradziećtwa nadgrody mmie- 
go fpodziewaią fię: a Że wierności 
zgwałconey nfściciglem nadeń nikt 
ńie będzie oftrzeyfzym. Tuż też ku 
amierzchowi fię brało: gdy Perfawie 
pofpolityni zwyczaiem na fprojra* 
dzenie obozowych potrzeb do wiofkr 
rozbiegli fig przyległey. Leez Ba- 
ktrowie (wedlug Befsa rozkazu) ftali 
we zbroiach. „W tym Daryufz Arta- 
baza przywołać. każe. Temu, ial 
tylko przełożył, co Patroi mu dot 
niolt Artabaz mocno mn radził; aby 
fię do Greckiego przeuiofł obozu 

że i Perfowie, za ro głofzeniem nę 
niebefpieczeńftwa , przy nim obfta- 
wać będą. On już na łos wyroku 
fwego urzeczony, A do żadney zba- 
wienney rady orzyięcia nie zdatny,” 
Artabaza (iedyny w owyny Fa- 
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Zie ratunek) na: oftatnie powitanie 
obłapia, i vzęfiftenii iego łzanit obla- 
ny, uwilłego na fobie oderwać każe. 
Zatym uwinowłzy głowę żeby w 
śrzod {kinia rozitć iscego fię z.fobą 
na odeyściu nie ogląd:ł, całym fo- 
Dą sia twarzo ziemię fię rzucił. Toż 
dopiero Zwyczaytą przy: boku ,iego 
ftraż odprawuiący,. ktorym włafnemi: 
pierfinmi Krolewfkie życie zafaniać 

należało, rozpierzchneli fie, fądząc; 
iż owym zbroynyny niefproftaią, kto 
rych nadeyście iuż fię iit przywidy- 
walo: „Okropne wiec w namiocie 
dyrzano puftki: kiedy trocha tylko 
rzezańcow -( przeto wiernych, że 
gdzie mciec nie mieli) oftała fie 
przy Krolo: Ale on, kazawfzy i tym 
na uftep, iuż to, niż owo na umy- 
śle ważył, aż też i głuchą famo- 
tność, ktorey za pbciec hę fam: fę był 
naparł, zhydziwizy fobie, Bubacefa 
przywołać kazał "W ktorego włepi: 
wfzy oczy ,, Podźcież (rzecze): a 
„radźcie © fobie, do końca: Krolowt 
„wafzemii Cak przyftało) ftawiwfzy 
„łlię wiernemi. ba tu wyrokow mo- 
„AC. lofi dopałnig, Dziwno: ci mo% 

C4 


„że: iż Życia niedokónywam: wolę 
„cudzey, niż moiey żbrodni poledz 
„ofiarą: ;, Na te fłowa rzezaniec la“ 
mentem, nietylko namiot; ale i ò“ 
boz napełnit. Przypadli zatym i dru- 
dzy, a pofzarpawfzy na fobie fzaty 
Żałonym 1 barbarzyńlkim rykiem 
Krola opłakiwać poczęli: Perfowie, 
gdy do ich ufzi dofziy te wrzafki, 
potruchieli z beiaźni: dni fię do bro- 
mirzucić ważyli; aby na Baktrya- 
now nie nabiegli: ani też gnusnie 
faé w fpokoyności; żeby niezbożnie 
Krola zdradzać niezdawał fię. Ro- 
zmaite i niezgodne krzyki, bez ładu, 
bez rządu po całym óbozie rozlegały 
fię. Befsowi i Nabarzanefowi” fwot do- 
nieśli, że Krol fam fobie Smierć za- 
dał. Srogie ich lamenta: uwiodły. 
Zaczym oni dopaditzy koni w zawod 
przypadną, maląc w: trupy lecących 
„za fobą tych, ktorych na zbrodni 
wfpołwykananię fobie dobrali: a gdy 
do namiottr wefźli (ponieważ: ou rze- 
zańcow, iż Krokżyw iefzcze, `w vroi 


zumieli) poinać go, i wziąć woko“ 


wy kazali. Więc Krol, co niedawn 
na przepyfzny m ieżdził powozie,.a 


3 


Mot x Te A xls. sp 


Bolka pr: awie, cześć od :fwoich od- 
bierał, bez zadney przyfady fił. zą* 
grauieznych; inż włafrnychże podda- 
nych niewolnik, Ww plugawe wozilko; 
lkorami zżewlząd okryte; wrzucony 
m. Pieniądze Krolewikie + fprzęs 
ty, lakby wojennym prawem, roz. 
chw SR a obciażeni plonem, ofta- 
tnią niezbożnością zdobytym, do nx 
eieczki biotą fie. = “Artabaz z temię co 
pod Przy wodew iego zoftawali, wraż 
ckim żołuierzem ku Partye- 
nie pociągnoł, wfzędzie więk fze be- 
ipieczenfitwo, niżeli w krolol JOYCOW t4 
patruiąc oblicza i towarzyftwie. Ina 
ni Perlówie, obietnicami Befsa ulus 
dzeni, gdy zwłafzeza niebyło innes 
80, za kimby fię puścili, slączydi fię 
z baktryanami, trzecie -g0 dnia ich ore 
izaki, w poehodzie dogiiaw fzy. Że. 
by iednak bez uczczenia Krofa nie 
uwożono; w zlote kaydany Dar yu- 
fza okuto Z nowym coraz, -iakby 
p ace7 fortuny wymy łem. Lecz, 
eby znowu; z krelewikiego ftroiu 
nie był poznany; podłemi fkorami pas 
woz Powieki. Niezżnaiący go ludzie 
Pówozili; zeby ge py sucym lie w 
"3 
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ciągu nie moża ukazać; 4 firaż © 
odali za nim ciągneła. 

SKUTER. W tym Bochodzi wieść: 
że teź i Alexander [piefżno w pogoń 
zaniemi z wyborem wóyfka przypa- 
da. Więc Befsus; i f(polnicy tego nie- 
xbożności, fkoczywjży do żywo do po- 
wożw Daryufzotwego, namatialt go” 
aeby' fiaðt næ koń, t życie uniojfb* 
przed nieprzyiacielem, on sdwiaJcząc 
figę bogami, x zemstą |iwą ich ści=' 
gaiącemi,i Alezanora wzywaiąc rze” 
telności, oświadczył JEE iż. niechce 
królobóycom towarzyjzyć Dø ia- 
kiego ich wtedy Jzaleństwa gniew 
z przestrach przywiogły; -zecz na- 
stępuiąca okaże. “ Sami zdraycy, Na- 
barzanes 3o Hirkanii, Befsus Go Ba- 
ktryany fwey, ufkoczyli, po gzbroðně 
suż wykonaney. 


| 
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Mowa Daryufza kóńaiacega 
dó Polyftrata; ktory na fkło= 
tego madiżedl, fzukaiąc wo* 
dy w aftronin. 2 les. Vw 


PochoP. Prześirafieńi naðfpos 
| Gzietańie rychleyfzym Alexandra 
Przypa antem zdraycy Daryufza, $ 
Mrolu, i konie u powozw iego [któ 
«fzy, porzucići na drodze. Konie 4 
gościńca myboczywjzy, a półżywe ga 
w.Jotinę uślrónną: zudwloki/zy, wnet 
ï fume poległy W yboczyt. iakoś 
tamže o zdrółw pokazanego fobie 


upra grtiomty śMaceJończył: Folistrat, . 


Fo ugafzeniw praghierńtia;: fostrzegł 
konie x powozem; w ktorym Baryue 
Jza nalczł, iuż prawie konaliącegór 
„Ten uciefzany, że: miać przeciekomyw 
., prożby oraz: i Ozięki Jwoie dó Ales 
zanore polecióy zdobyt fig iefzczerią 
ostatnie fely i to 00 mie;;0-przemotwił. 
-Jé nie położywtzy żadnych u Ales 
aańdra zallug, « dtrony A arcys 
4 [e 5 


wielkich będąc mn dłużnikiem, umie 

ra. Ze'atoli nader Wizy ftko za dobro? 
dzieyftwa matce iego, żonie, i dzie 
ctiom świadczone Go naylliliicyfz: 
mu dzięki oddaie. Ponieważ im ż 
cie, i dawnego fłanu uczciwość, i 
doftoynóść darowio; riemu zas po- 
winni oraz i pržyiaciełe wybr on 
fum, i Kroleftwa całe. i życie daro- 
wał)to wfzyftko wydz wli. Zemużyczy 
ferdecznieyaby go zwycięźcę wy toki 
panowaniem śwtata . całego raczyły 
obdarzyć. Ze zbrodnina Krolu popis 
nioney pomfzczenie fię, nietyko dla 

niego, ale też i dla przykłada” i dla 
wfzyftkich głow koronowanych bex 
fpieczeńitwa, i chwalebnym: iemu bẹ- 
Azie, i pożytecznym, A Ba gf 
zatym uody, gdy fię iey napil; rzekł 
Qo Połyśirata, co mi iq podał .; 

Ktożkolwiek iefteś człowiecze, owoż 
do tyla- klęlk rodzaiow to mi ofta- 
tnie przypada niefzczęście; że nawet 
tak wielkiey ku mnie uczynności 
twoiey godnie ci-zawdzięczyć nie 
mogę: ale ci to. Alexander nadgró: 
dzi: Alexandrowi zaś bogowie fami, 
za legò niewymowiną ku „DLOLNK iny 
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fzkość i łafkawość ódpłacą: ktoremu 


ty iedyity ten wiary Krolewikiey za- 
klad, „uas;śnienie moiey prawicy, od: 
day; "To z filenicm fie mowiąc,i ża 
tA Polistnata wcifkaiąc, zemólat, i 
fana. 


sS KOBAK: oUkazżane fobie Baryt - 


rzytoł, 
cd. 


uiącego fie: Be ż 
s $ 
pocoUniez ŻORY ý 
sy „+ Pe EZ 2 >. = 
ych zbrodni wzioł koniec. 


ra 
A 


Alexa 


ndra mowa, poburzonę 
pogłofką o powrocie do Gre- 
w 


cyi źolnierftwo uśmierzaią- 
ca, ido dallzych. wypraw 
pobudzaiąca. z Ks: VE 
Ë OCHOË. “Po smierċi Daryufza 
wkrótce AlexanJer 2o Partyeny 
Growincyi na: ów czas Perjkiey) 


63 Mowy z Kurcynsza z Ks: KI 
wkróczyw(zy. leże woyfkowe dla [po= 
czynku zakładać, i furaże obfite zwo“ 
zic kazał. Ziga; nieikiada 00 kogo; 
rozfiana gruchnela w obóżie pogło- 
fka: że Alexander, przeslaiąc na do= 
kazunych Qziełach, do Macedonii po 
wracać zamyśla. UraJowańy Zaofnierzy 
u ygzedljzy prawie z głowy od pocież 
chuj, bez ha fay bež ukazu, po nanio 
tach latać, tłumoki układać, owo zgo., 
ła. niezwyczayną wrzawę wfzczynać 
poczoł: Widząc mllewander, świata 
podbicie w głowie [obie roiący; Bzi- 
wnie fig zafirafou at, Póciejzyłi go 
wtym wodzowie nadziei, że tacno 
poburzone uśmierzy umyjty: byleby 
[aim 0o żołnierza przentowił. Wigs 
zwolawfzy woyfkor takų do niego” 
miał .motzę. f 

Nie dziw mi te bynaymnicy,. żoł- 
nierze moi: Że gdy ma wielkość 
tych dzieł, ktorycheśmy dokazali „: 
obracacie øko; matychmiaft r żądza 
fpoczynku, i fytość nisiaka chwały 
wam lic mawiia. Bo (iż poniinę Jle 
liryk, Fryballow, Beótow, Prakowy 
Spartę. -Achaią, Peloponez, tó. pod. 
nioim „przy wodem >to: pod imienig 


y: 
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emem podbite) 
fpontu rozpoczo- 
Jonią i Eolidę z nie- 
woli ybców  khardych 
wyrw /, karyą Lidya, Kappa- 
docyą, Frygią, Pantiltą, Paflagonię, 
Pizydyą, Cylicyą, Syryą, Fenicyą, 
Ormiany, Perfy, Medy, Party, całe 
ópanowaliśmy. MKraiow ia tu nali- 
ezylem więcey; ois kto kiedy miat¥ 
pódobywał: a t tak być może, i% mi 
w tym wyliezaniu mnołfiwo fame ze 
kilka ich wytrąciło z pamięci. A za- 
tym, gdybym tak fądził; że befpiez 
cznie pofiadamy dzierżawę tych kra- 
ji, ktoreśmy tak rvehło zugarneli: 
fany ia zaiftó, -i żołnierze moi, do 
wlafnych bogow domowych, do ro- 
dziciełki, do fioftr, do innych oby- 
watelow (byście mi dobrze tego'bro- 
niliywydaribym fię: ażebym tam nay- 
miley paft fię tą z wami wefpoł na- 
bytą chwałą i fawą; gdzie nas nays 


i władzy moóley po 
ówo teraz od Heil 


wiz Y wov 


a 


A1ISIN 


. obfitfze zwycięftw nadgrody czeka» 


ią,a mianowicie żon, dziatek, i ro- 
dzicow pociecha, fpokoyność, odpo- 
czynek, i befpieczne męftwem zdo- 
bytego doftatku poliądanie. ‘Ale w 
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„maa 


tym tak nowym, a ieżeli prawdę ze- 
chcemy wyznać) wymaulzonyni tyl- 
ko poliufzeńftwie, pod. ktorego iae 
rzma ledwo fię twarde barbarzyń= 
cow karki fehyłaią, czafu, moi żoł= 
Herze, nieće potrzeba: poki też. to 
ulagodnieią umyfty ; A famo grze- 
obchodzenie fię z niemi te o 


cz 
(rożałe ferea ukoi. Wfzak-i zboże 
deyrzałośći fwoley pewnego czafu 


doljtawa. Fak to t owe; ni zmydlłu , 
ni uczucia nie maiące-rzeczy fwego 
poftrzegaią zamiaru, nim cierpkość 
fwą złożą: Bo cóż! izali fądzicie y 
Że te narody, do innego rządu i pas 
nowania przywykłe, ni w obrzędach, 
ni w obyczajach, ni w fpołecz i 
ięzyka nam towarzy lkie, tąż porażką 
poikromione; ktorą i pogromtone zo- 
ftałyż, Wafze ie oręże; nie włafne 
ich umyfły, hamnią: a iako fie -obei 
cnych lękwią; tak oddalonym nie 
przyiaciołimi. ftaną fig: Ze frożfzemi 
tu zwrerzami fprawa; ktore poymane 
i ząparte ( czego W nich nie może 
przyrodzenie) fama czafu przewłoka 
iak tak łagodzi. Dopieroż tak ia tu 
mowię:iukbyśmy Wizy (iso zawgiowax 


li; co tylko pofadał Darytfz, Hir- 
kanią Nabarz anes opanówa 
vca 


w”. 2h 


gowie, 
fa. Ci szy Ay, E A my a im po- 
dali, ża mami “Tre wyfy pią. Ont bo- 
wiem wfpół: todakami z fobą z my 
Przychodnie i cudzóziemcy. Swoi égo 
żaśs miley fwóy polłucha: by TEZEN 
taki panował; ktoregoby fi> wię 
bać nrożna, A zatym, “abo wyrzee 
fię nam tegó, cośmy odzietzyli; al 
zagarnąć i "to, czego mam niedoftaie 
A iako "więc w fchórzałym ciele 
£ żolitierze imo ot) nie zżoftawnie le: 
Karz niczego, coby zarazić megło ; 
tak i my, co tylko! a anowaniu na zas 
wadzie ftać może, to uprzątgiymy: 
Skra czafem zaniedbana w 
wznieciła* pożary. Na złe ci wyi- 
dzie, cożkolwick w nieprzyiacielu 
żaniedbafz> w ezym onym 
dzifz, w tym go filnieyfzym 
pobłażanie uczynifz. Æ włzakci i 
Maryufz  Perlkie go nie odziedziczył 
Pańitwa; lecz przez Bagiatu rzezuń: 


11. 
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PRZEZE RP EAEZAĘ 


ca łafkę wiazł na Gyra fiolicg. Nie 

rozuinieycie; aby to trudno DBefsowt 
przytzło pufte zagrabić  Krółeftwowć 
Dopieroż by to t z grzechem na< 

fzym bylo; Żołnierze: gdybysmy na 

to byli Daryufza zgazbilię abysmy” 
Pańitwo iego Rtdze odziali ; ktory , 

úa oftatnię poważywfzy fię zbrodnią, 

Króla (wotegó; cudzey nawet potrze- 

buiącego pomocy (<któremubyśmy 

pewnie my zwyciężcy przepńścili y 
iak niewolnika iakiegó; W okowach 

trzymał; a naoftatek, aby od nas o- 

calonybr być ńiemagł,. zamordował. 
I iemiuż to wy. dózwolicie krolować! 

ktorego: la zaifte żądzami żądam ro- 

fpiętego na krzyżu oglądać: „gdy fię 
amr Kroloni wfzystkim i narodóm 
za zgwałeoną wierność winną bę- 

dzie krą opłaca -A gdybyż ie- 

fzcze wkrotce potynr wan doniefio> 

no; że nriafta Greckie , lib Helle- 

fpont rabuie: 6 iakżebyście pożało-= 
wali tego; że Belsus cała -zwycięltw > 
wafzych Korzyść odnofi! Wtedyby= 

ście” me wybicie niu isy Z rak pofpie- 
lzy lt; wtedy chwycili fię: oręża ? 


iakże fnadniej daleko’ przeftrafaóńć* 
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„SEE 
go iefzcze, t ledwo przy zdrowym 
rozumie Eada pognebte ? Czte- 
ry dni pozoftale pochodu nam, kto- 
rzysmy tyle ptzebrneli śniegow ;,* 
tyle rzek przebyli , przez tyle me- 
doftąphych gór przedarli fe: Ani 
ówe morze, które wezbrawfzy. pa- 
wodzią gościńce zalewa, droge naim 
Zńftępure, áni nas wąwozy Óy eyi= 
fkie, i cieś miny 'fpieraią ; wfzędzie y 
iak po toku rownińa: W famvm pro- 
gu zwycięftwa zacinarny fie. Frot 
cha tylko zbiegów ,i Pańa wła- 
fiego mordercow pozoftale Szla- 
ehetne zaprawdę, dzieło; i między 
pierwfzemi chwały Wafzey dziełami 
policzone potonniości kui wył fawiawiu 
podacie: że nawet nieprzyi iaciefa Da- 
ryufza Człożywizy po" śmierci ićgo 
nienawiść) krolohoy cow pokaraliście: 
ani fię zbrodzień ktory z* pott rąk 
wafzych wybiegał. Także nierownie 
(RSE 4a h, dekonawfzy seo 
doznacie Perfow: gdy zrozthnie 
Fak Fprawi cdliwe toctzycie woyny; a 
Befsa nie imie, ale bezbóżność nie 
fńawidzicie 

SEKUPRK Zi wielką chęsią, tak 
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RS, 
namowieni y ti ystk fige Alexanś 
Arowi podieli > Co Bejsa 
potkało; to fig niżej opowie: 


RZ; 
PA YZ M 
reść lifta Nabarzańesa, © 
gleyć na bespieczne Adle- 
%żandrowi poddanie fig proś 
fzącego. z Ks. VE 
]?OCHOP. Kiedy. iuż 00 Hirkanit. 7 
podchodzić Alexander, Nabarzas 


nes krolobeyca: (ktory po zbrodni o 
śtatąiey na Krolu foym popelnioney, 
3o tey byt ufkoczył prowincyi) przy= 
łał Jo niego list, naslgpuiącą rzecz 
zawieraiący, 

Iz niebyt Daryufzowi niepzylacie- 
fem: i-owfzen». to mu doradzał; co 
fądził nayzbawienniey(zym; 
le dawał. Kreolo- 


mir być 
a że tak wierną I 
wi; o włos nit ŻY icy wieprzy< 
płacił, [2 zamysiat Daryufz prze- 
ciwko prawi & ilutzności, trag boku } 
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fwoiego cudzęziem(kiemu Żżołnierzo: 
wi powier rzyć potępiwizy rodowi- 
tych por ddany h wie EEE ktorey lat 

1 nien: wnufzone y. 
K Gole n twya” gacie ali Perfowie. 
Ze fam w fwoi y ofebię nad prze- 
paścią W aż bar floią- 
£y teyfię r Snie- 
nchronny itrącił. -Zeć też 
Po wa sdy bacne ubił, tą fię 
wymowką złożył fwoim rodakom : 
iż na życie fwe czyhaiącego uprzą- 
tiot Że biedni ludzie „nie nadto 
Życie nje milfzego. 1ż do 
i przy wiązanie rekę iegó do te- 
; iofu atniego unioftó: a że w 
tym barziey fię uwiodł nieodbitą po- 
trzebą, niż chęcią iaką TA 


ze w toni pofpoli itey każdy í woley 
fię defki chwyta. Iz ieśliby mu ka- 
zał: ftiåäwié fig ofębiście; bez *wfzel- 
kiey przed nim łanie  boiażni. 
źe fię nieobawia tego; żeby tak 
wielki Król w danym fłowie' miał 
zawieść ; gdyż bogowi ie bogow nie 
zwodzą. Wrefzcie, ieśliby go za nie- 
godnego fłowa fwego poczytał: iż 
Przeftronne świata ` kraje otworem 
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foią uchodzącemu: a że wfzędzie 
fobie mąż dzielny .oyczyznę utwo- 
rzy; gdzieżkolwiek fiedli(ka na fchro- 
nienie fwoie dopadnie. 

SKUTEK. Nie zdato fie Alexan- 
arowi oðmowié mu befpieczeńśtwo y 
owjzem fqðzit za rzecz ðaé mu flø- 
wo Perfkim obrzqðkiem niezgwatci= 
ste: iż może mu fię sławić bezfzkom 
Anie, lakoż poJJaiącego mu Hirka- 


nii stolicę, przyiot ĝo tajki. 
+ D 109 03 403 003 UB L O O KDA 
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Mowa Kratera , na zatracenie 
"Filotafowe Alexandra pode 
Żegaiąca. zs: VI 


Po CHOP. Sprefny Nikomacha mis 

tosnik  Dymnus uczyni cunego næ 
życie. Alexandra /pifku zw rza fig 
kochaukowi [woiemu, chcąc go Jo 
uczesłnilłwa onego pociągnąć. . Ter 
udaivfzy przed nim zezwolenie, aby 
go zupełnie za ięzyk auiyciągnot, po- 
leciż bratu Jwemu Cebalinowi; aby, 
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maiąc. łacniey(zy Q0 Kroła przystęp 
całą rzecz odkrył. Nieomiefzkał Ce- 
balin kilk oč Felokg o tym- g- 
$ Strzegae: ale widząc, iż on zuleka- 
niem kitkodniowym go złudził, przez 


; rozpaczy Jam. fig Zi- 
! dawno był padeij= 
f rzany  álexanðrowi; ktory tłumie 
tylko du fJobie-na niego i na oyca ie- 
go: zawzięlość, pozorney Bo zatra- 
ceniasich' wygłądaiąt . okoliczności. 
W tey tedy [kiada radę tqiemną po- 
ujatych fobie -wo0zow; z ktorych 
wielu Kilocie wyfokiego stopnia, i 
Alezandra tajki. niepojpolitcy zay- 
rzada::a zułafzcza Mraierus; kto- 
ry, ałosć raczey chytry, iak fxczerą 
gońliwość w te jfłowa oświadczył. * 

Bodaybyś: Krolu na „początku ga- 
+ razi tey fprawy naradzał fię był z 
p nami’ Byłoby naów czas fo zdanie 


nafze; abyś ieślić fię podobało prze 


Filocie, dopuścił mu raczey 
fię do tego, ile ci ieft wi» 
nien; iako. żebyś aż do gardiowey 
rozprawy przywiedzionego -w to 
wprawił: aby mu włafne niebefpie> 
czeńftwo barziey, aniżeli twoie dobro= 
dzieyftwo, na myślifławało. On boz 
iem zawfze będzie mogł na twe 
życie knować  zafadzki; ale ty nie 
zawlze będziefz mogł Fiłocie od- 
pufze ać, Prożno zaś rozumiałbyść 
iż tego, co fię na taką zbrodnią po 
ważył, odmienić łafka potrafi. Źna 
on to dobrze: iż, kto miarę dobro: 
czynności przebrał, nie ma fię wię: 
cey czego fpodziewać. » Dopieroz 
wiem i to: że, chociażby on fam „abo 
żalem fwoim, abo dobrodzieyttw em 
twoim viety, chciał die ufpokoićz 
tedy oyciec iego Parmenio, tak Hi- 
cznego woyłka hetman, tak zada- 
wnióną u żołnierza powagą możny; 
a mało co niżey wyfokości twey o- 
fadzony » niechętnym ci umylłem 
włalnego fyna życie winnym bye ze- 
chce. S4 takie dobrodzieyftwa, kton 
tych zniegć nie możemy. Wftyd 
wyzna- 


baczy 


niecz 
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23 wyznawać; że fię-na śmierć zarobi- 
ło. Jdzie zatym; że będzie wolał 


} 

f 

f „pokrzyw: ROBI. raczey, „aniżeli za 
é Życie obowiz , zdawać fie. A 
| j ztąd pewien m; że tobie. z nie- 
i ‘mi o żdrówie zachodz i walka, Dość 
i lefzęze mamy przyjacioł przed 
j foba, ktorych „ścigać „nam ;pezoftaie, 


Od domow 


przynaymniey uftrzeż 
ych kiedy uprzą- 
ły mi obcy. 

pastą pź wnet niżey, 


) CO 400 MOD LA 


ndra przed woy* 
ilotę fkargi za- 
nolzącego, z teyże Ks: Vh 


TRASZ 
azs na 


Pog Ata bar Jziey 
dęty, ktor cy bez te- 
j B; iefzcze g go 
Do Tibie zapr ofit , ź 
z nim obcował: w 
innych, 
; a nazalutrz, Ja 


D 


Roc; zaś poymąć go, iadieł 
IÉ 


BuefpoBzianie kazı 
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SP SEZ że qe 


go woyfko wego podaiąc, taką 
miał mowę. 3 

Tylko co mnie, żołnierze moi, kil- 
ku ludzi bezbożność wam nie Wyr- 
wała, Opatrzność to i miłofierdzię 
bogow, że żyię. Poważna ini obe- 
enose walaa zą “podni e ftata do te- 
go; żebym fię ‘tym gwałtow niey prze: 


ciw kroloboycorn zapalil: ponieważ 
o 


i to zaie dy nyzylk 
mego aiu poczyta 
i 


Żom w alecznym, 
zafłużonym iefzcze 
czyć 27 eło sa = 
gu a ewander 
Jakże tężniey 
AI p afze, kiędy 
dow odźców uk 
ic 6 ief 3 
£eż mogli Sale 
Avfpominag. Ale oko 
gawney przyj iążni 


y 


23 i 7 
tu nie 
SA fie 

tce, i bez- 
þoż żnych obywatelow fprzyfiężenię 
śię odk ryć. Ro jakże mam taką zbro- 
dnią zątaić $*Parmenio, W takimówie= 
ku! tylo, to moiemi, to oyca moie= 
go lalkami zniewolony! ze wizy- 
ftkich przyiacioł moich naydawnicy- 


y 


xa 


- 


< 
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paas s 
izy, hervfztem ftać fię tey takiey zło- 
ści zachciał. Sprawca iego Filotus 
Peukolaa, i Dymitra, i tego to Dy- 
mna, ktorego ciało widzicie, i in- 
nych podobney wściekłóści na gar- 
ło moie narządził, Wielka na to po- 
ustała wrzawa: lecz, gy z wyproa 
waOżonych świadkow żaden Eitoty 
nieobwiniał, usłata. W tedy Krol 
rzekł: lakież więc w tym, upatrnie- 
cie ferce, który całey fprawy tey 
tloniefienie potłumił : ktore jako 
hie płonne „było, rozpacz Dymna 
przyświadcza, Nie pewną rzecz do: 
hofząc, mięk nie miał ligę czego le- 
kać. Ceballin ani na moment nie 
przewlokł pozbyć fie tey trofkliwąa- 
ści: tak, że aż tam, gdzie kąpieli u: 
żywałem, przypadł. "Sam tylko Fi- 
lotas nic fię nie trwożył, niczemy 
niewierzył -O walecztegoż to fer. 
ca mąż! I on Żeby” to rad krolewiką 
zgubą, gdy mu ją przepowiadano , 
nie zmieniłfię na twarzy 2 tak wiel. 
kiey rzeczy opowiadacza, trolkliwie 
niepofłuchał? Zbrodnia tu zaifte pod 
tym ieft ukryta milczeniem; a chcja 
Wa panowania chętka na oltanie za. 
Dz 


Aftwo, 


„mocy dowodem: ż 


rurcyusza zis: YI, 


— 


glepiony umyfł 4 podzegała aka 
Ociec. w Medyi rządzi: a ten mię- 
dzy wielu hale nami, przez moież 
onego wfparcie przemożny, iuż wię= 
cey nad "zdolność fobie roi, Beze 
dźietność też „moja, 


tomka, w pogardę popada. Lecz 


myli lie Filotas: 
rodzicow, 


potom- 
ewnych 
erocenia 
lot 
Fuotę 
zyłtał Kr ol. 
ZI ożnego. 
“Mieycie ba- 


Koici 


cosmy poftano= 
„WilA 


Mlexcander: 
lift pilane: żeby, 


dzie, był umian 
będzie, niew 
dził. 
tey 
EJ 


iego, niet: 
e go 

ba li, naw et i ci, ktorzy go zdr PAES 

mogli; iż nafiebie famy ch wyzna- 


SER 
że Fï- 
On ci 

firyie- 
w Ma- 
yc ył moie zafadził, > 

w. towarz yfką zwią zał fié US ikia c. 
On Attalowi, nad ktoreg o frożizy na 
glowe  moię Tie przyjaciel nie po- 
witał, fioftrg fwoię* zaslubił On 
gdym do niegę W z zażyłości przyia- 
tielikiey mp i „mię. Z wyro- 


jąc, iego iefzcze taili. 
fote Gma iego życie 
toz Aminta, mok 


cznym , który fie 


Gedonikna' zyc 


ZEG, PPTA mnie O iż 
miedzy bogi mnie policzono; w rea 


fzcie lituie fie nad innemi, którym 


Żyć prz 


Tudzie 


jeż pod tym, co tuż nad 
'Foć to umyfiu da- 
adyeroconcZo, i 
hwały moiey fa do- 
wady Te ia żołnierze” moi , poki 
można było w fertn tłumiłem. Zda- 
ło mi. fię bowiem; iżb esce wier 
trznośćci fob ZAW yryWať: gdybyna 
i torychem fię 
nić 3 W lał, Ale' tu iuż 
arać przychodzi - Od zu- 


> 


.chyfajości ięzyka,”do'mieczów fig 
j; zł 


SR 
u 
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poftąpiło: Te to (ieśli mam wiarę u 
was) Filotas na mnie zaoftrza. Je 
śliż murto płazem pufzczę; gdzież 
fię udam żołnierze? Komu powie 
rzyć mam glowę. moię ? luzdy nay? 
przednieyfzey w oyfk moich cząltki, 
wyboru fzlachetnuey. młodzi iegom 
sdniego wodzem uczynił: zdrowie, 
nadzieię, eftwo moie wierna% 
ści iego i pieczy poruczyłem: oyen 
do tegoż, na ktoryście mnie podnieś 
śli, ftopnia podemknołem : Medyas 
nad. Ktora, nić mafz bogatfzey krais 
"ny, tyle wipołobywa atelow spe 
rzyfzon ych tyfięcy, władzy 4 zwie 
rzchności iego poddałem. Zk Z 
dałem wiparcia, ztąd mi zguba 
ziła, Otak żebym fzczęśliwiey „był 
ną placu poległ, ni eprzyjacielowi na 
połupraczey, niż a. watela ofiara. Tes 
raz uchowany od owych niebefpie* 
czenltw, ktorych fię, iednych obas 


wiałem, popadłem «w talie, iakich 
mi lękać lię nie ne ało. Jwy klis 


ście po ninie częftokroć doma 
mili żołnierze, abym życia ofzcz 
dzał moiego. Sami to możecie mi 


wyświadczyć; co abym ia czynił 


m 


sza z ks; FI. HG 
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Mowy sure 


tak nalęgacie. Do walzey 
do wafzey broni uciekam ( 
ciwko woli walzey niechce być ży 
wymi ai za wolą, w afzą nie mogę ; 
ieśli fię nie uymiecie ża Mnie... 
4 YpProm aQzono tu -Ë ilotg, którego' 
Kiol pytal: „- Macedończykowie' 
maia: cię sądzić: pytam fię, czy ah 
„czyltego do nich ięzyka rżyielz 
ON ato Kilotas: Prócz M: acedończy< 
„kow "nayduie fię tu wielu, ktorzy 
4 lacniey, co rzekę, „zróżumielą; kiez 
"dy t:goż ięzyka użyię, ktorym 4 
„ty mowił : nie dla iiney, mnie= 
maw , przyczyny; iako żeby ich 
ę+więcey 1nowę--twą a a iab 
, Dopiero Alexander : Cóż? abo nie 
„widzicie, że Filotaś i mowy oy- 
s„czyftey nie lubi? boć fam z 
„brzydzi fię nią mowić. "Ale niech 
„fobie dła mnie prawi, iak mu tylko- 
śluko, byleście pomnieli: że równie 
„on fobie w owa z nafzych, ial 
„W_ięzyku mierzi.... Ż tym wyfzedć 
R Radg, a Filotas GK poczoć: 

Skutek po niowie Fuoty naśtąpi. 
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Mowa Filoty' przed woyfkiem 
z winy dig opz ylang aiącego.* 
z AC: VE. 


Pochop: inż był wyżej. 
*acno Mekdniei zdobyć fię na 
owa: miare w nich- naleść trudno”! 
ftrapionemu: FE ztąd pośrzod niefka= 
żonego'furtnienia, + zawifinego wea 
że fzczęścia, opufzczony: rady: fobie 
miedann; iakby to , i fercu' niemu, ii 
ezafówi dogodzić. Nie' maíz ci wpra- | 
wdzie* pt ednie ytzego* moiey: fpra=- 
wy. fędzieg ani fię moge "dotozu=” 
reca za”co” mię” ffuchać nie raczył: / 
ly mru w fzelako, po:weyrzeniu w” 
ecz;- rownie'fkazać mnie jak uwol=- 
: wolno: byfoby:: nie wyfłuchany x 
yolnionym od niep t 


tomiuegą 
od obecnego 
iuż porel jony. lubo: wię: 
zami ikrępowańego człowieka, y 
tylko proźne, ule i i przykre wymie; 
pźanie fię bywa z tey miary; że fros 


zaś 
być nietro: 
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aczey EE iak obiaśniać 
atoli, iakożkołwiek mowić 
: fiebie nie zdradzę : 
i dopyfze ego; żebym fie zdź- 
każń włafnym przy fądzać wyro- 
kiem- Þakoż nie MA iakieybym 
zbrodni był winnym. Ze fpifkewych 
ani-mię wipomniał żaden. Nikomach 


ł mnie: C©ebalhn też 


mie niewyrzekł 
EEE idzieć AE 
iprzy- 


11, 
iak Ayfzał;Y 


iiae towarzy- 
powinienby 
aby: ten, ktere- 

> dał fe pobu- 
zauradę, pe- 
nie zamiliczał 

wipoół fzdray= 
Nil hOMmac 


mnt he popfować; 
go kafit, tyn nadni 


dzić, 7 
wWnie mego 
przetó; 
cę ofzezędz 


tach Dymnis GE ufał, w ydawtzy 

ie, a wyliczaiąc innych, mnie iedne- 

go zatąiiby ? ` Profzęfź was. wipoł- 

żołnierze moi, gdyby  Ceballin de 

mnie był nieprzyfże dł, i niczego mi 

9 fpilkowych. nię SJK, PRAC aś 
3 


łymnus” 
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ja tu w tey fprawie ftawał, od nikogo 
nie mianowany %-[ecz, bądź fobie, 
Że i żyie Dymnus, i mnie na żgu- 
bẹ narazić niechce; a Zaź y drudzy, 
ha fiebie wyprowadzaiąc wfzyftko, 
mnie tylko 'zamilczą. Złośliważb 

to nedza, i winna prawdziwie; gdy 
by kto udręczony za kogo, na fwo- 
iey katówni przeftawałe Tylu wino- 
wayców, nawet na mẹc zarni rólpięs 
tych, prawdyby nie wyfpiewało. 
W fzakci ani na te co ma 
nikt zgoła, ni też na kosgożko 
ten, co fam ginie; względu (zda mi 
fię) nie Miei Do g ; iuż 
i iedynego przeltępitwa mulzę 
wrocic: Przecz doniefioną fubie r 
yataiłes? przecz uflyfzawizy ią, tak 
fie ubelpieczyłes ? Tẹ (akaż „kolwiek 
óna ieft) winę, gdym ci ią w znał, 
gdzi eżkolwiek Retes Mendes 

qużeś mi był odpuścił. Ucifnowfzy 
twoię prawicę; w zakład przebiaga- 
mego ferca, nawet iu ftołu twego 
zaliadłem. leżeliś mi uwierzył ż 
tom rozgrzelzony : ieżeliś przeba: 
czył, tom uwolniony. W łasuegoź 
tczymay lię kozjądku. 60% tey o- 


ż 
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ftatniey nocy, na ktorą Sieden 
ód ftofi twegó, co popełniłem 2 iat 
kie wykroczenie nowe ufzu twych 
dofzło, a umył tak ódmieniło ? cigi 
fzkim mem zmorzojy ipoczyw ałem; 
gdy. mnie nad włafńnym ufpionegó 
ńiefzczęściem nieprzyiaciele krępu- 
ige przebudzili i Zkądże to w zdray- 
cy a kro! óboycy fnu talk twardegó 
fpokoyność wzieła ię? Zbrodnrow 

przy gay zieniu nena zalnąe die 
mogacych ; furye miotaią; nietylko 
powykonanym, alei po umyślonytie 
awe otderftwie.  łecz mnie wła- 
fna z iedney ftwony niewinność, a z 
drugiey RZCE A tw Ola, ubel pieczyć 

fię kazała, Niebalem fię te g0;żeby 
w tobie okricićńitw © cudze nad ła. 
fkawością twoią przemogło. Wfzakżę, 
abyś: nie pozałował daney mi.wia- 
ty, wisdź: iż mi. to młokos donofit; 
ktory mi świadka, ni zakładu fye ego” 
doniefienia przyftawić nie mogł: a 


fkoroby ucho nalażł ; wfzyltkichby 
ñabawit poftrachu. Zdawało fie-nii 
niefżczęlnemu; Że miłoshik ten fpbro- 
fny kredyt moy do watchołow Iwo- 
ich Maciąga; o rzetelności De iegg 

6: 
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wątpiłem ; kiedy: nie fam donofił , 
ale brata raczey na'to:nadrządził. O- 
bawiałem fię;*aby. BSA fe po- 
tym, że to ceb; ilinowi pow wierzył: 
asian fię wiehr przylaciołóm Krole- 
wfkimeniebefpienftwa ieh præ , 
być: nie: zdat. I tak-nawet, 
nietknówfzy, nabiegł 

c60 mi zy, ra 


Rwa A 


życzył ' Wi! 
mafię alemini | 
bym fię niewini i 


r 


Dymnus fię zabił. A mogłżem pro- | 
rokować;'że On=to uczyni * Zadnym: i 
fpofól er; A „tako, có*iedynie wagi 
doniefieniu* dodato; to mnie wtedy, | 
gdy: mi fię natrącał Ceballin, za bo- 
dziec fiużyć nie: mogło. ' Wfzakci za 
praw dę; A gdybym wate: zbrodnią z” 
Dymnem miał porozumienie; tłamić: | 
mi tego w fobie przez*dwa' dni e- | 
we,.iż nas wydano, nie należało. Ła- 
cnovbyło famegoż. Cebuilina' fprzą- 
tnąc. Dopieroż, po doniefieniu o- 
wym, które, mi: zgubą: gróz aa: do 
krolewikiegopókoiu wchodziłem fam 
na fam, i to iefżcze z pałafzem przy 


boku. Przęcz tedy odwiokłem tę 


szał 
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Dymna nie 


śmi > on fpifku był -her- 
fztem í £ -otam fe fchro= 


nit Filotas 
M ecedoi 
kupił? I 
ł 


remu Z 


z na tron pnę 
Š Ç 
z was prze- 
Í j 
a K4OW , Kto- 
nad innych ail- 
fe 2 Mnieć 
ię-fpo- 
GE 
'zdry= 
oby- 
o ia ną 


o, torem fobie oLmierził 


gam; ż 
czalie obmierził 
Kroleftw 
katze fie? - Dawnoć to iuż owa mowa, 
rodacka przez obcowanie z obcemi 
ni, z mody cos wylzła. Czy 
t0-zwyciężca; czy .zwycię Lon y, cu- 

1 zyć lię muł Ani 


dzego 
mi to zaitte ma E ak 


narod 


owo; że [yn 'kki Amintas,- na 
Krolaą knował zafadzki Z nim, iż 


w. przyiaźni: żyłem, gotowem Wy- 
mi w fię ztego: ieżeli nam kró- 
Iewfkiego brata kochać nie należało, 
Co teżeli na ówyrmń godności ftepniu 
fioiącego, i czcić nawet powinni by- 
liśmy ; ; a żaż profzę o to, żem nie 
był prorokiem, winnym być mogę? 
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Izali bezbożnych pr zyiaciele, by też 

bezwiuni, ginąć malą-ć A ieśliż tego 
wycią fiulznaść ,ża cóż ia dotąd 
Żyię? iesi zaś tak nie idzie, za cóż 
teraz gardłem przypłacam? Aleni 
nä pifal: że mię żal bierze nad temi, 
có im żyć przyidzie pod tym, ktos 
ża fyua k wiłżowego poczy= 
telności i l prawey 
a otworzy itości I 
zdradził: wy ninie w to, 
tó 1 w usciech 
ię, żeni 


nawafem fie 
abyot cö w fe 
miał, wprawityś $ 
to do'krola, nie 6 krolu pi ut Boć 
nie wóchydę go podi wać, ale o niga 
go bać mi ię hódziło. * Sadzie 
łem, iż nieyfzy tego Alexander; 
żeby fię -fam w tobie czuł do rodh 
lowifzowe: ; lako żeby fiez niin popie 
fywat. Lecz p opieważ wyroku prawda 
nie myli; niechże bóg fant świadkierha 
fprawy moiey będzie. Potrzymay- 
cie mnie w kaydandch, aż lie w taiex 
mnicy tey złości ukrytcy Hammona 
rady zaliągnie. Tym czafem, ten, 
ktory uznać za fyna Krola nafżega 
raczył, nikomu ze zdrayco w plemie* 
nia swoiego Utatohnemu zoliać niedaą 


= 


F 


raz | 
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pūśoi, Awrefzcie, ieśli probę męczeń- 


> ika za pewnieyszą n ad wyrocznicć 


niacie, ani ztego doświadc zenia praź 
wdy. nie wymawiam fig dow odú. Wi- 
nowaycy gardlowi krewnych wam 
fwoich ftawić przed d oczyma zwykli. 
fa dwoch braci nie dawno poftrada- 
dem; oyee: żaś, ani przyltawić tu mogę, 
ani wzywać w fie: gdyż nanie“ 
80 kk froga winę zwalono. Nieprze= 
ftaią tu bowiem na-tym, że tal li- 
ćznego przed chwilą potoihftwa ro- 
dzica , dziś iuż na iedyńym (ynie 
polegaiącego, i Z tego nakoniec ©- 
fierocaią: aż też iego famego na móy 
ftós wrzucić podobało fie- I także 
to, kochany oycze, i za mnie mafz 
umierac, i zemną! liaż to tobie ży- 
cie wydzieram ! ia cię w ftarósei do- 
biiam ! Pocożeś mię wiec na wftręt 
bogom zawitnym zrodził? czyliż 
po to, abyś ty ch ze mnie doczekał 
lię owoców, ktore ci życie ftrnią 2? 
Niewiem, czy opłak ańifza tu_mło= 
dosć moia, czy'i twoia fzędziwość. 
la w famey wieku moiego dobie ledz 
mam ofiarą; tobie kat ofbatniego Wy- 
ċisnie ducha; ktorego, gdyby Fortuna 
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chciała zaczekać, iuż inż natura dos 

pomnieć fię miala. Z pamiątki oy- 

ca: przychodzi. mi na „rak 6l 

Znie, i uiefkwapliwie z tym, co to= 

BOREAL figf mi nale- 

Z ). Pi Wineio a >owieim Ź 

Doktor Filiq s 

go zra 5 

niepil, ktore mu ii 

wit A uwierzoóńoć oyen 

nalaziże iaka Mit iego 

razże ia fam nawinoten À 

com pofłyfzał; a z urgg "F 


wierności moley wziołćm odprawę 2 
Jeżeliż i donot w ochydę, bwi- 
cząc w podej nie wpadamy; coż 
nam i czynić?: M tym g 
ktoryś, poc chwy iw yY go w fiowie, 
zawolał : dobrędźieiow nie 
Na to krotko: Filotas- Bög ci 
płać, PR ieft $, za.tę prze: 
;ę, A zatym, iezet eliin był zdray= 
nie wyprafzam lie od kary: a mo- 
wić też daley przeltaię; kiedy olta- 
tnie fłowa ufzy wafze tak obrażalą. 

SKUTEK, Gak frogiemi mękaimt 
okrutnie wyinufzono na Filotafie wys 


zdradź 
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znanie winy na fi ta wielu 
fwoigh. przytaciot, ba i oyca włafne- 
go ża winowayć planie, groza i 
a afz o pi- 
f Skutek j 
y z strony Part 
Le Aminty Ge 
riionego) w fs. FI 
tego zupełni ie 
124 pier wjz 
opifamia oki 
gün pr atvdziwa! 
Barmeniona t 


ztożenia piękne, 


tak to 


zkże obtoaź 


Oboyga 


~D 


ziwielka do 


Ą tr agedyż 
gpofobność, ześćć m potvod em Qo wie 
dóżenia tych akcyi, nad inne zepfis 
itso iuz dlexundra odmiarę, okazus 


site ych,” 


s. VE 
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Opifanie okriitósgo meczenia 
Filotafowego. Mówki w tey 


i 
RE Ke V] 


ok otic "ZNOSCIL. z IMS. V 


POCHOP. Albo niewinnym, albo 

qitpłiwie «winnym 
15; Lecz Ale 
i rózpustny, a (ca 
e) okr utny też 
tę g go pozbyć, 
p" -paolego: 


J 


pI PZYNAY miii 
pok azat f re F 
der, Cùmny iuż 
zatym i0zte pofpolic 
ż PODEJ I aliwy, chciat 
raź w podeyr genie. il 
niepi ytdeiele feż züwistni r m zaa 
zarośni fzczęściu Filoty, ufaQzili fig 
Żo upr żątnąć, oð nichże tv poOey* 
rzenie to. wpr atoiónego. IE igc [pra 
we- całą, idk mae zawzięta poczę” 
ta, tak sło ta żafuńa zakończyła 
okrutnie. Obaczm 14 to pięknym Kur- 
cyujza pęziem ó0malowano. Miao“ 
ki nayol kropuieyjze; byleby malowa- , 
ne, inm Ją lepiey doaie e; tym więcey 
miewatą powabow: 

Był (mówi Kurcyusz) miedzy wos 
dzaui waleczny do boiu; ale w nay 
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kach wyzwolonych i trybach cywil- 
nych proftak, nieiaki$ Belon, wyfłi- 
żony żołnierz, I z proftego draba 
na owato pień, ktory wtedy pPoliadz aF, 
wyniefiony.: Ten wśrzod milczenia 
drug ch, głupią śmiałością zuchw: aly, 
poczoł in na pame 
„lak też to nieraz nie 
„ze fwoich kwater, w ktorych 
“byt rozłożył, wyrzucony zoftał: 
„żeby motłoch niewolnićtwa Filotóa 
„wego, roztafował fię tem; zkąd oñ 
siw oich wE połżolnierzy powyrtugo= 
„Wał, Ze powozy iego, złotem. Y 
„Trebrem. ładowne, całe zawałały us 
„lice; a-z towa szyftwa Żołnierfkiez 
«go ani w pobl ifkich ńik ogo nienimie* 
„fżczano kwaterach; ale przez rozš 
„ładzonych  fłużalców, ktorych na 
sto chował, wfzyftkich -odgania« 
sno nadal: ażeby ani fzmeseim fze- 
ymrzących naynurieyfzym g złuchego, 
;„raczey wylegania fie iego, niżeli 
»Thu, nieprzerywano. Że Z proftych 
„ludzi pośmiewiłkó tyl! (o sobie zwykť 
„czynić, a Frygiyczykamiich i Pa- 
„flagonami nazywać: ani fie wftydzii, 
pfam rodowity Macedofńczyk, wipo- 


S 
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cożby, mu fi 


i, ce kłamftwo zadał 
PETA 4 
Alexandra z 

boiąc iię pewnie: 

fie obr iliwo nie zdało, 

ą Gdy na 
riaeielą "knował 
mu poradzić 


5 ZEU) 
wielkorządy, W 
bokutzono 


aby 


„por 


ro, Co“ TUŻ 9d A TARAN 
a dziękczynienie, BE posktbnych 
„ofiar odda inie za oealenie Krola 
ściwizego.. Deker cała 
za zapa ła fig a przed 


mi fire ie< 


boku Królewik 
i jej s poczeli: 
„że im kroloboycę tego, ja: rekami 
„kozlziwpać należy: pózwe «Nie 


ktore tam fafży lego 
bezbożnych: ludzi do, 
kupił Ze pos, 
A yrocznicy* 


+fwoich przez tlumzeza fłu= 
fe chcia=> 
so kówifza rady ża, 


do'wyrocziicy: 


baczo .to nie 
ile froż 


z) 


Aor czę sr fa) 
S 


fzczehiem 
Ai Kraterem y 
winie Piloty pr 
Krol przywoław y: 


wlzy ofobna z nimrozmowg, 

; nam nie podanorzśczy, do ogł Z 

| gofpady fwo 0iey pokoiów, „tą apit; a 

fi im ieden tam pzd iąc, do Pe: 

ś zney nocy mętzarni owey”, fkutkt 

E d ¡Kaci w oczach «Fik Ay 

j elkie narzęc dzia męczeń(kie roz- 
"EE" a on ha to: ;, czegóż inż 
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pa EPAD, 
sodwlekacię, (rzecze) krolewfkiego 
GA zaboycę przyznaiąs 
„cego fie zgładzić * Co tu po me- 
+ ach? Żamyślułem, poftanowiłem.,, 
Krater wyn na nim; aby to, co 
wyznaie, i na mękach potwierdził, 
Póki go imano, póki oczy zawięzy» 
wano, póki z z fzat obnażano; praw en 
narodow, bogami oyczyftemi, prò 
£no przed sho nienżytemi SE 
mi prożestował fig. Toż dopier 
co nayofirzeyfzemi, katowniami był 
zar] ile Że go, iako iuż potę- 
a<£o leizcze a ieprzyl ciele, 
i di” tzypodobania fię Krolowi , 
decak. razu wprawdzie, lubo 
go ztąd -dopiekaniem, zowąd fmaga- 
niem, nie iuż iak na badanie, ale na 
mściwe karanie katowano: atoli nie- 
tylko wołanie, a i ięki nawet po- 
i potranił. Lecz kiedy inż 
Kroftą Pk e ciało chło» 
żywych kości doymuiącey 
wy trzymać nie mogło. j : wtedy nao- 
fiatek obieciie ; iż, ieżeli w męczę» 
niu pofolgów ać mu raczą, wfzyftko 
wypowie, czegoby tylko wiedzieć 
zachcieli; ale oraz wyciągał; żeby 


4 
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mu na zdrowie Alexandra poprzy- 
figgli; że koniec iuż katowni hczy- 
nia, i katow'odprawią. Fo więco: 
boie otrzymawfzy, rzecze do Kra- 
tera: ,, zapowiedź że mi, co chcefz, 
„bym mowił.,, Gdy fię ten rozgnie- 
wał o to, że go tylko łudził,'i ka= 
tów nazad iuż odwoływał; poczoł 
Filotas profić o chwilę czasu, pó 
kiby nie wytchnoł, maiae wfzyftko; 
£ 9) leno wiedział,obiawić. Tym cza- 
gem, z rycerftwa co nayfzlachetniey- 
/ A maybarziey ci, co Parmenio- 
na krwią tykałi fie naybliżey, Ikoro 
fię wieść rozefzła, iż Filóte wzięta 
"a. męki, Macedońfkiego ulektizy 
fie prawa (fianowiącego; ażeby po- 
winni tych, coby na Życie krole- 
wikie zafadzki knowali, traceni by- 
ti) iedni. śmierć fami. fobie zadalą, 
drudzy między zdrożnę gorzyfka, í 
w glebokie” pufzcze nciekaią, nie 
Zwiernym cały oboz napełniwfzy 
poftrachem: aż Krol, 6 trwodze tey 
hwiadomiony, obwieścił; że prawa 
gardlowego wzgledem fpowinowa- 
conych z winowaycami odftępuie. 


Filotas, falfzywąli powieścią, czy 
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też prawdziwą, chciał fia od mecze- 
nia uwolnić, „rzecz w :domnienraniu 
atpliwym zoftai 

RZA PE 

2 5DĄO 


erzony. 


(4 7JNO 


my „fobie bar: 

0 ierziło Tobie ? 
do £owaizyftwa dudzkiego 
5 wcho- 


coby pa 
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„wchodzić wzdi edo fię ? wierzcież 
„imi, nas tez, ieżeli co mamy ferca, 
„prz pofobią fobie bogowie. .Ktoż 
„przecie pradziada iego Alexandra, 


„»kto potym Archelaufa, kto Per- 


„dykki zgładzenia pomścił fię. a ten 
„ci za prawdę y oyca fwoiego za> 


* „boycom przebaczył. Fo na wie- 


„czerzy prawił Hegeloch: a mnie 
„nhazaiurz ociec. „przywołał. „Sam 
„był fmutny, a mnie też pofępnego 
„widział: ftuchaliśmy fe wiem 
„Ihów fa ąfunku 
$ nabawiaćc wiadczenie 


, -CO0 „mog 
Więc nado 


(65 0, czyli on winem słowę fobie 


„zalawfzy, nab lnzs ał to wfzyftko A 
„czyli też ukryte iuż „ukuewał za- 
„myfły, zdało fię nam ge wezwać, 
„by przylzedł * Gn znowu fam Z 
„fiebie tęż mowę powtorzywfzy, do- 
dał: iż czy to my odważeiny fię 
„być dowo: dźeami; on pierwfzy fta- 
„nie przy boku nafzym : czyli też 
„nie zdot będziem fię na tyle ferca; 
„ten zamyfł ukryie w. milczeniu. 
„Parmenionowi póki iefzcze zdrów 
„był Daryufz, nie rzeczy zdała fię 
„ta fkwapliwość: ponieważby nie na 
IE 
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gfwoy, ale na nieprzyiaciela zylłc 
„Alexzndra zabili. Po uprzątnieniu 
„zaś Daryufza: w nadgrodę zabicia 
pKrotewikie ego Azya, i cal o wf 
pau Pańńwa dla zg adzicielowby iea 
»g0 przypadły. To ułożeni Uchwa g- 
„łono; i na nie fowem rycerlkim os 
„bowiązana fie wzaiemi 
„Dymną (prawy dotycze; o tey ni 
pnie wiem: a to wizyltko wyzna» 
„wizy, znam dobrze, 
„iiepomoże, iżem n NAD Rai: 
Znowu-oddawfzy katowni, a fami nas 
wet dzidami po twarzy, ba i i po O- 
gzach go bodąc, wymweczyli.na nim: 
że y do tey zbrodni fie przyznsł. 
Gdy zatym domagali fię, żeby cął 
mloze snie z zamyślonęy zbrodni rozpo- 
wiedział, brawić 
pile mu zdało 
gitach prz 


T. 


Hg 
ç 


iż mi to nig 


ciego Ikań= 
3, tym czalem niezamartź 
sal ł ee iwiony”, 
też do zgładzenia Krolą, 
„hiepoftradal, Ze (ię zatym pokwa* 
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p KL 


„pik pokiby korzyść miał w ręku. 
„dż caly z myi -wyiawit: za do» 
„wodźcę ktorego, ieżeliuprą fię oy- 
„ca iego poczytać; mak, lubo ich 
inż- znofić niemoże, nie s wzbrania fig 
oli. „, Oni pomuwiwfzy z foba s 
ż dofyć tuż nabadano, do Króla pas 
wracnią: ktory nazalitrz, i 
mie F iloty przeczytać, i fame: 
śtąpić niemogącego, aa 8E 
; Gdy fię do wfzyfik iego przy= 
znawał; Demetryufza, ktore! 
dniey zbrodni fpolnićtwo zac 

yprowadzatą: lecz f 
pie >, y umyftu „równie tak 
twarzy niezmienną ftałoscią w ypie= 
sal fię, iż naymnieyfzego na Kroła 
«nie knował zamyłła. la potwiera 
AZ m :CZEgo, fam ać m na» 


i oliga 


G pOr 


lẹ. W tym Filotas szuciwfzy 
To na koło, gdy sa odł na Kae 
lifa pewnego, nie REA ftolącego. 
kazał mu bliże ey przystąpić. Kiedy: 


pie 


fie on imiefzał y wzdr Al isé de 
niego: „ pozwolifzźe (rzecze ) kiā- 
„mać Demetryufzowi, a ninie Zioa 


„wu katować 2 ,, Onmiemial na to 
Kalis i edrętwiak cały, Przyfzło 
Ez 


goo Mowy z Kurcyufza gKs:71. 


też Macedonom podeyrzenie; i iż File 


lotas niewinnych czerni: ponieważ 
ani ed Nikamacha, ni też od F iloty, 
gdy go męczona, w(pomniany nie 
był młodzieniec. Lecz kiedy go po; 
nfalli Krolewfcy obftąpili przywodź- 
cy: na fiebie, oraz i na Demetryu- 
Sza BL iż o zbrodni tey zamy= 
slali Wf: zyftkich więc, od Nikomae 
chą wymienionych, Macedonikim 0= 
byczaiem n kamionowano. Wielkiego, 
nietylko zdrowia, ale i Życia niebę. 
fpieczeńf ftwa pozbył s Alexander; 


Er 


ponieważ Parmenion i Filotas, prze- 
dnieyfi z iego przyda i, gdyby nie 
oczewiscie winni, bez obur rzenia ca 
łego woylk a potępieni być nie mo- 
gliby. Jakoż w tpliwę to było bae 
qante. Poki Zaj erat fie zbrodni, 
glręczenie tego poezytano za okrū- 
gieńftwo: lecz po wyznaniu winy, 
ani przyjacioł politowania nad fobą 
giedon i Filotas. f 

SKUTEK, fako za fłufznie Sra 
onego Filotafa mieli "xotnierze; 
póki świeże zdrodni iego ślady twis 
Ozieli; £ mowi Kurcyujz Ta poaczą” 


jka FIL Kfiggiy tak, kiedy zginoł , 
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żuż ten, ktorego nienawidzieli, cała 
nienawiść zmieniła fig. ńa poliłowa= 


nie: Pięknie tó tam przekłada w/bd< 


řimiony aŭtor, dodaiąc zaraz: Ska 


nay pottumie: ie JXemrania o Filo otg- 


îhnych też winowaycow nięwątpli 


wych pociągniono p 260 Jad woj/kÓóż 
wy, Z tych, nay zetwnieyfZy Zby'o- ; 


dzień Linc 
fktoty oe 


loto liich 
Łew/kich, 


diwyc ch pr i 


na, placu JąBowym poległ: 


ter Alexander, kopiami” 
żytacioł Kr 03, 


Be 4 
Amintas przeciwnie, podcyr zani 
tylko, wywiodł fi gz niet dinnaściej 


jwoiqą, i tafkę Alexandra pozyfkać., 
4 09 tey właśnie Jprawy Jatfzey! 
Kigai VII mewy fig poczną: 


XXVI 


Aminty, o zdradę obkińiónee 
g0, mowa przed woyfkiem, 


i Alexandrem. Z Ks: VII. 


Pot HOP. Aminta ass Symas A Pole 
mon, bracia; wielcy byli pr zylacie- 


ie” Fiisty. Luž tedy ztąd podeyrzani. 


DH 


wj 


Jię kon, 


dog Mowy 


- lata uciek joim&i 
em e u braz 
ĉi poufale z niun odbchiącyc h pox 


śirzeżono. Precz. tego Amintas ź 
był udany przed 
> 


4 
kk strz 


Jawiiey ad Olimpii 


Alexan dr em. 


R 


$ vieżo e 
oć łkązuiąc Je 


ipokoyńte ; bo 


to wy zi 

do2 
wiet. mi E fe 
rych tež olca 
© to’ 


ŽU, y czynić 
AU) jśtko prze 
FAnn, z Symäfem tanet] 
ma rozkaz . dlexanora x fiebie i z 
braci [prawe dawał. Z przod ies 
Jnuk_poprojeł la o łafkg; ab 
niu kayðany z ać kazat: Gdy mu 
zaś z woli Ale zndrai Ozidę podana 
on od tego rzecz 

Jakiżkoljwiek nas Krolu {zoz 
los czeka; wyznaiem: Że pc 
tobie winni będziemy ; a > 
fortunie przypiłze! n.* Nie uprzedze- 
ni wyrokiem, tak naumyśle, tale na 


fkiem oo Krola 


joczołł 


ciele wolni, w fprawie ftawańmy: Tę 
nawet poltat, w ktorey ftawać przy 


boku twoim zwykliśmy, nam praya 


"Yy 


Mlówy z Kuicyufzdu Ks VTi 16% 
JĄ Y J 2 


~ „imm 


wrociłeś.. Sprawy nie 
fortuny przeltańi 
fzę więc 


A> 


sd Wwy 
ego; ços na oftatkui 


pozwol mi napr: 


My Krołu do zadnych 
10W, prze ieftatowi twoie= 
ia EET 3s nie y fig: 
Rzekłbym tu; żeś dawno iuż nad 
ą ;górował zawiść 
liebyło nie pen afi 
kdził, iż inne > 
mową e ram 
siedy, ołnie tfzowitwoiemy 
abo w marfzu firudzony uftaie, abo ną 
placu bolowym życia fw oiego bronł, 
tbo w namiocie,- bądź fchorz ały:, 
jądź poraniony, leczy fię, przy ʻo- 
żre lłowko'- takie wymkneło fie « 
wizak przez czyny walecznę Ie 
sny fobie wyfiuż yli przecie; żeby 
to, raczey” okolicznościom cza 
iiz niechęci ferc nafzych przypifak 
Kiedy fię co przeciw niego przytralij 


` 
A 


każdy nam krzyw bywa: Na ciała 


m:fze (ktorych pewnie w nienawiści 
Tile i: zapalezywie frożyć fig; 
zwykliśmy. Kodzice nawet, gdy 
fię wtedy nawiną; fynom przykremią 


Ey 


tog Mowy ż Kurcyufza a Ks: KII, 


i 


ba i niezrosnemi fię ftaią. Przech 


wnie zaś, gdy fodarkamii nas iczczą, 


gdy nadgródami obdarzeni powraca: 


my, kónuż my znowu zifośni l kta 


radość owę umylłow pohamować po“ - 


trafi ? ani gnie swliwość, ani ochota w 
żołńierzach miary ni 


ka namiętność gw /altównie nas ca? 
łych porywa. Yo chwalim,.t0 gai 


him: to fię fre 
iak tam w którym razie zapał fe rce, 
ogarmie. Raz ram fie do Joni drzeć 

i Oceanu zachce; a drugi żon, dzi: 
tek, i oyczyzńy pa umiatka na "mity 
fie nuie: ale te wfzyftkie zapędy y 
te między fobą gwarzących [zma 
nia, do razu hafto tr aba wydanć łu 
fzy. Do fwoich każdy fzykow śpie 
fzno bieżemy: a co tylko w namigj 
cie zawrzało gniewi na fercu; to lig? 
na karki niepřzyiacjelíkie wywiera.. 
Bodayby Filotas także ięzykiem był 
fanym wykróczył! A ztąch, abym 
do tego przyftąpił , o coś my obwi: 
nieni, to reft do przyiaźni, W którey 
z Fiłotą żdiśniy, tey ia nie ICH 
nie stań ale”nadto wyznaję: 
żeśmy: fię uganiali za nią*t'wieliie 


miewa. Wfzel: 


ym, to fię Tituiem %, 


sę: 


m 
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Mlody zKarcgusza z Ks. VIL tog 


Wn kom 


z niey / korzyści odnieśli. A zażci 
to a ño, że Parmeniona (ktoregoś 
pierwfzym po fobieuczynić raczył) 
fyn, w kredycie wfz yfikich niemal 
przyiacioł twoich przewyżlzaiący 2 
był u nas w pofzanow: anin? ty łam 
zaite Kroln (ieśli rzec prawdę poa 
živ alafz) w to nas niebefpiesze nftwoe 
wprawiłeś. Bo któż temu infzy Wi- 
fien, że fie do Piloty garneli., kto- 
tży tylko „podobać fie tobie żądali 9 
Od: niegoć my to podani do tego 
W przyiażni twoiey itopnia poftąpi- 
liśmy, On tyle u ciebie ważył: że 
1 taik iego poź ądać 5 i gniewu, oba 
wiać fię nam było można. A żaliśmy 
ha twoje pra wię towa nie PEO 
gli: że tych tylko co i ty, bądź nie- 
przylac jiołbądź przyiacioł nieg bẹ- 
dziem? obowiązani tą milosci przy. fię- 
ga mieliżeśr my tych nie nawidzieć , 
ktorycheś ty nad innych przekładał? 
jeżeli więc toieft wyftępkiem, nie 
wielu zapraw dę, ba i żadnego niewia= 
nego u fiebie nie zńiaydziełz. Każdy 
bowiem dobijat fie Filoty przyjaźni; 
chociaż nie każdy, co do niey fi 
cifnoł, mogł iey doftąpić. E A tai 
©) 


£o6 Meowyž Kurcyusza 2 Ks. FIT. 


ieżeli od wfpoHpilke wych nie ró- 
żnifz przyiacioł: ani teź od-przyia: 
cioł tych będziefz: różnił ; ktorzy 
gakiemi bye chcie 2 
fpiknienia fie 


ce? Te 


c 


wiec > 
zego podana” ci li- 

: iż dniem- wprzod 
poufa Z nami Yozina= 
wiał. Ja = trudną w tym nayda 
wałbym wymowke:; ` 
tego choć. troche dawnego życim 
fpofobu i obyczaiu odmienił. Ale 
teraz, ieżeliśmy e0o'1 zawlze, to i 
w tedy, gdy iuż podeyrzauua rzecz 


Zec 


Trag 
amg 


uczy hali; fa 
OŚĆ nas od winy w: 
koni Anty fahesowi nie dałem, $ 
dniem prze 


£a mi z nim przycas 
rzyła. li on W podey» 
rzenie ztąd pnie chce podać, żeni” 


muy na ow “czas koni odn wowił; fans 


barziey z tego, że fie ich w owyna 
€zalie domag zał, podeyrż: nym fię ftaa 
ie. Wątpliwa tu bowiem wina, miea 
dzy: napieraląc yoi fię,a przy fwoinz 
ftolący:a: a nadta le >pfza tego: fpras 
wa, co (wego fie trzymał; ni iżeli os 
Pego, ce wyciągał cudzego, Dox 


waniem Filotyy: 


> 
E 


+ 
tę" 
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pieroź (Krol u) dziefięć miałem .byź 
koni: z tych, inż mi ofm Antyfanes 
poroziza owal tym, co potraciii Iwo- 
uż tylko mi dwa zoftawały- Gdy 
ini więc i te iecfzcze wy dzierał czło» 
wiek ten, wielce haxdy, a. przyna: 
miniey niekprawiedi w: y; oftać fię przy 
nich muliałem: chybabym pielzo, do 
potrzeby chcial ftawać. "Anifie tego 
zapieram; że wolnego człowieka t- 
myliłem przemowiłem lie z.tym teho 
rzem, t w tym tylko rycerzem; że 
cudze konie walczyć m >yih roz- 
daie: do tey to bowiem biedy ztąd 
przylzło ; że.z mocy moiey wymie- 
rzać fię mufzę, i przed Alexandrem. 
i przed A anefem. Ale matka 
tobie o mnie, ile zawiłtnym, piata 
O bodayby zozłądniey o fyna frafo: 
wała lię: a proźnych fobie na tro=< 
fkliwey mysli niewyobrażała ftra: 
fzydeł, Bo Za coż Te kliwosci Twoi 


-iey nie dodaie przyczyny ? ? Słowem 


nie wytyka $BWOBN; iaka- ror 


trwożliwy oTe Lift AE "Bia 

daż mnie nęedznęrau! kiedy podobno 

Kownie prowić ma o tym, lak miiczeć 
a; Eá 
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pan być może: Lecz coż> 
kolwiek bądź: wolę, żeby ci fię wy- 
moówka moia raczey, iak fprawa mo- 
ia miepodob ata. lakoz użnafz to fim, 
co rzekę. Wfzakci pamięt: sz, kiedyś 
mię na fprowadzenie żołńierza do Ma» 
cedonii wyprawił, żeś nii powiedział 
iź wielerzelkich młodzieńców przy 
dworze matki twoiey > fte. Przy: 
kazałeś mi zatym; ażebym na nikos 
go, procz cie ie, wzglę edu nie maiąc 
wzdrygaiący ch fię Aiat przy- 

wiodi do ciebie: Sprawiłenr ci dti 
% tym: i smi 
brem było, rozkaży twe wisciłem, 
Gorgial: ,  Hekateufza, i Gor 


którzy ci fię* walecznie popifuig ;* 


ztamtąd przywiodłem A > > 
co być iefłulzńieyfzego: iak žeby nt 
ia, ktory fprawiedliwą miałbym kas 
tę ponofić, gdybym cię niebyt ulłu- 
chał,*ginoł teraz przeto, że ufus 
chalet. Nie infzą bowiemi do zas 
wziętości na miie matka miała przy 


czynę, c tę: żem dobro twoie 


nad względy niewieście: przekładał. 
Sześć tyfigcy Macedońfkiey piechó= 
ty, a fześćiet iazdy przyprowadzie 


y, lakby z mym do=” 


p 
i 


< 


a 


łem. Z tych nie ieden oci 
iść ża mną; gdybym wyd 
feod chorągwi chciał był pobłażąć. 
Jdzie zatym: iż poniew aż ona z.tey 
miary gniew na mnie powzieła; ty 
fam raczyfz matkę prze błąsać, ktoryś” 
mię na iey nfenawiść naraził IE 
tym Jopgdzonego Polemona w kay- 
danach z zypr otódOzono. Zaw zięte 
fig dok ka Inieniotw por= 
walo: alić où nieus trafiony" zatuo- 
ka: Nie w yprafzam fic od ni- 
6żego: braci tylko moich niewińno- 
ści ta Ucieczka moia nieę chay nie 
wadzi, Jeżeli ņa tę nie mafz wy- 
miówki; tedy wina cała ieft moia. Jch 
fprawa tym famyrm asa: iż< ia, 
ktorym uciekał, w podeyrzenie po- 
padam: 7 ; Te flow a tak dalece pr y 
tomnych wzrufzytyj fie im tzy 
awet na oczy nawiiać poczeły: œ 
80y iefzcze łamentować nad iofem 
vaci jwoich, i twarz fobie fzarpać 
żaczołyiużi Kroł litością był zdię- 
ty: fam tylko Amintas nieubtaga- 
tiy, frogo nań patrząc tak go śra- 


fowat, 
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raa 


Wtedy (w rozum. obr ranya płakać 
ci należało: kiedys konia oftrogami 
zwierał , braci twych zdrayco! i 
zdraycow towarzyfzu! nędzarzu! dos 


kądżeś,'i zkąd. uciekał * W ymogłeś' 


to na mnię: że, fam w y gardłowey 
fprawie ftawaiąc, fkarżyciela ftow nius 
fzę- używać. 

Na ię Jcenę 
u oylku t zmogło Jig: ktore to woya 
Ga Z pow staiącemi krewnemi přry+ 
czyniać fię za winowaycami poczeż 
ło Bo dlexanQra, iuż i tak barzo 
znuiękczonego. A zatym Krol ucis 
Jzyć fe u ARE kazżawjzy; tak 
(prawę zakończył. 

Za Skutek tu ftuży ta Krolewfka 
odpowied: ia też z mey li ony 
Aminte, i. braci iego; wyrokiem mo* 
im uwalaiam. Wy zas młodzieńcy 
zapomalycie żey „na dobrodziey= 
ftwo mole; riżbyście mieli byc was 
fzego niebefpień wa pamiętni. Z tas 
każi rzetelnością do przyiaźni ze mną 
powroć cie; z iaką ia wam moie przy= 
wracam. Gdybym był tego, co mt, 
donielfiono, nieroztrząlnoł, wielceby 
wam fama (ktytość moia podeyczas 


kanie iedno po całym 


d 


j 
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ną być nro 


zła. Wfzakże lepiey wam 
przeświadczeniu, dni< 
żeli w padeyrzeniw zoftawać, - Po- 
maifycie na to : że niemoże być uwol. 
nionńym; chybą ten, co fie z winy 
Wywiedzie. Fy Aminto, przebacz 
bratu twoiemu: będzie to fzczerym 
tku mnie przychylnego umyfłu doa 
%odem. 


w hiewiniio 
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mXVIE 
Opilanie zdradzieckiego, z ro- 


fkazu Alexandra, zatracenia 
Parnieniona z Ks: VUO, 


OCHOR. JPidzieliśmy wyl. Ks: 
* zak pefzta fprawa fyna Parmenio. 
nowego Filoty. Następuie zguba oyca 
zafłużonego: nað ktorą ( nie wiem 
żak komu) ale co mnie. f[erce fie kra- 
ię. Obaczmy rzecz cażą tkliwie 09 
Kurcyufza opijaną, zaraż Po Jpra* 
wie <aminty 
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Rozpuściwfzy í (Alexander) woy= 
fkowaą rzefzę, 
tac każe, B 


t on iednym z naymil= 


Polidamanta przywo-= 


fzych Parmenionowi tuż przy boku 


iego na bolowym placu ftać zwykły. 
A Ińbe na Anien iu befpieczný fta- 
nat przed Krolem: atoli, ady mu 
kaz: 
dziuchnyc 
ich nieznatomy ch; zufnosci popudł= 
fzy w trolltliwość, lękać fię poczołż 
więcey to fobie rozwazaląc, coby 
mogło mu fzkodzić, niż to, w co u= 
fal.. Już ich warta, podług rózkazi, 
była przywiodła: gdy firuchiafemtu 
rzebojażń Polidamantowi  bliżey 
Krol kazał przyftąpić , i wizy ftlim 
fkinowfzy na uftęp, rzecze: ;, We 


ano przy ftam vie dwoch bra 
h, 


„wfzyftkich nas równie zbrodnią fwo=, 


I mło 
a Krolowi dla wieku- 


„ią godził Paimenio: a zwłalziza 
„we mnie, i w ciebie, ktorych przy=. 
„IaŹNI z zAwiodł pozorem: na ktore ga. 


„ściganie i ukaranie (patrz iak dale” 
„ce twoiey ufami wierności y twe 


„„pofłagi użyć poftanowiłem. ÓW zas” 


„kładzie poki to wykonafz, zoltaną ` 


„tu bracia twoi. Jedź da Medyi, a 


„do weylkowych przywodźcow BaQ" 


4 


3 
+ 
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„ich te włafhną mą ręką pifane DRY 
„zanie $. Trzeba tu pi rętkośe i, ktor: 
s„sbyŚ PORÓJKI chybkość uprzedził. 
nGhcę, żebyś noca ftanof na miey- 
„feu: a nazajutrz ZSO. naydziefź Ź 
„łano, wykonał. Do Parmenio: 
„dwa lifty  zaniefiefz : ieden o de 
„Mnie, a drugi Filoty imnieniem pie, 
„fany. Ręczeć piet ścieńia lego nam. 
A ręku. Kiedy i ią za wyciś 
siyna poczyta oe tec, uyrzawizy cie- 


sbie; ob 


e 
p 


śnioną od” 


wiać; fig wicżegó  niebę- 


„dzie. ,, Polidamas od frogiega pani 


firachu wybawiory, ufilńiey iefzcz 


niż, wyciągano, ulługę na to oia 


ófiaruie: a pocliwalony, oraz y hoy» 
nie obddrzóny; zwłokłfzy fuknią, kto- 
ra, był przyodzi dny, przebiera fię w 


Arabika Dwoch mu Arabow, kto 


tych żony tym czafem i dzieci w 
źakładzie wiernoś 
dano za przewodnikow. Przez o; 


u Krola zoftałyy” 


puściałe też dla ofchłośći ftepy wiek 
błądami: dnia jedene tego dobrał fię 
tam, dokąd zmierzał Niby zaś CH 


o wieś 


prz ybyciu ie 


rezeizła fig"! 
ziowu  Polidamas po Maeedontku 
przebrał feyt da gófpody: Kleandra 


(był on podi hetmanim, pretor, Kros 
lewfkim) nad $ > gtey ltraży 
nocrey zawitał. łani WCS 
liftow poftanow 
nosi 


y yniofk 
ć fię 


fzony, 
Krok porabiaj ć 
ieważ dawno iuż od niego. fritu nie” 
zymrał żadnego) Polidamanta (zus 
przykazał, Gol pody krain owe= 
onia; i wielce 
nie z: SAY > plaż 

Krów 


kać prz 
gö gieo ekie maig „ul 
miłe, A NA 
nemi. m ofobliwie 
lowie a ŚW kochali. 
chadzał fię wsrzod laiku takiego Par- 
menion oto czony wodzami, ktor ym 
Krol praez lity fwoie był żcił z 
by go zgładzili. 


wykonanie te= 
go zamyfłu owę między tobą umo: 
wili chwilę; gdy Parmenion w poda, 
od Polidamanta liftach 

ta © Polidamas; ni idchodząc 
zdala y ikoro tylko był od Parlienioś 
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ra pofirzeźony, na twarzy udawfzy 
lość, ku obłapieniu jego rzylko- 


aiem powi- 
H; Polida- 


F sdy fig fobi e 
+ dania fw awinszow 
mas mu, Lift gii Króla pilany podał 
łamiąc pieczęć Parimenión, pytał fie: 
coby “Krol dobr sso porabiałę Orn 
ódpowie na to: iż to z lifta famego’ 
zumie niy] iey. Przeczya 
go, rzekł: ., Gote fię j 
na wyprawę przeciwko Araz 
n Go za dżieliy Mo- 
iy fobie nie dài 
as by. zaifie; 
„tuką lobie ziednawfzy, zdro 
„iWia (woiego raczył ofżczędzać. y 
JDrugi potym lift, A (co z* 
twarzy znać było) czyt W” tym 
Klender miecz w boku Aa uta= 
pla; toż ii w kack cios mu froś 
gi zadaie: drudzy też kłotemi raza< 
mii nad ubitymdię frożą  Wartownis 
cy, co u weyścia = lafu ftali; doś 
wiedziawfży fię iego zamordowa: 
ntt, ktorego niewie edzieli przyczy« 
ny, do obozu przypadaią, l trofkli: 
+ wym dor velenie Zołnieritwo pobu- 


gaias Jo uzbrolone do lalu, w ktos 


WYE 


tawfz 
ZEE 
wie 
„chozyicz 
Sirci t 


s ;,fpoczynku 


? 
fi 
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rym ten mord 


zyftkich zaboyftwaowe=, 
eltnikoff, im wiewydadza, mur 
i 


cz 
|. ktorym lafek byl otoczońy, 


wy w 
£ 


a wiży yftkich za równó kre w na ofia=* 


mt wytoczą. Więc 
cow, ich. wpuścić 


re WOC izowi fw 
tl< dowo 


im czyta, ktory Parmenion” 
adzek na Krola knowanie, y pró, 
źzby, aby fię tych nan zamaąachow. 
pomścili, zawierał. „łych tedy, za 
„oks i woli Krolew s 
gniew fiufzny bynayn AE ale tyl- 
ko bünt potinmiony 1 uipi kait Ge. Ros 
zęfzła lię zaty 
ttocha ich "pó 
10 iego przynaymnie cy pogrzość im, 
pozwolońoy dan asali fię. Długo fig? 
z niemi o taerargowańo, dla boi Zni” 
Kleandra; żeby fie Krolowi przez ta 
nie naraził. Lecz kiedy uporczywie. 
próźby ARA: popierali: lądząc, iż 
ozi zyc OE i roztnehu na- 


IME prz 


leżało, tic ciawiży glowe, tulow: im do 


> 


pogrzebu zoftawił : gło: wę. do Krola 


zromada 57 


any od Krola do woy- ; 


zalano. Tak to Qmówi daley dzieś” 
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O EO 


dopis) dokonał , DA: „mąż, „i 
„dona, i w woyfzcze przełławny. 
©Wiele on bez Krola pomyślpbie, a 
+ ‘Krol beż niego nie wiele czego do- 
skazał,  Arcyfzczęśliwemu Krolowi, 
a we wfzyftkim fortuńy y fwoiey ptu- 
„żeniem r dzacemn lig, wyf żył lię, 
„go. lat wieku fwego dófzedł 
dzieńca, hetmana, częfto zaś i pro- 
Atego drabra za ftępow ał P> prze- 
myślny w radzie, bitny w wfiępnym 
poiu, miły przywodźcóm, od profte- 
„go żołnię wa „Kochany r. Czyli go 
„EŃ igo wfzyftko uniofło do kKrolowania 
! -ehętki, czyli też podeyrzany m tył- 
l ko uczyniło; ftufznie wątpliwo; po- 
nieważ z ftrony F ilotafa ; mękami 
nieznośnemi udręczońego (czy to” 
prawdę on wydał, ktor y dowodu 
„Mie było innega: czyli też faHzem 
"mąk poprzeftania ' dokłamywał fię ) 
„Za świeża iefzcze, gdy można było 
;„licow tey fprawy dośledzie powąt- 
piwano. == > 
(- Skutek i fortel Alexandra podstę: 
„pry z tegoz Kur pujada się cały) 
>. 5» Aleander EKO ktory ych tylko o- 
p Więdziat fie, iż na stracenie Pars 


s 


ny 


j 


EM — S 


meniona fark 
08 rejzty. woy/ka 
rzecz maiąc, ; 


fkupit orfzi 


Leoniðara,; 


z Parmenionen fleóiar 
ami pras 
Jami pr 
dw 
lie zdan 
3Żoł- 


żeby kto 
9 fwoich do Macedo" 
uapifąć, podał = Unj 


Każdy. więc pow pia 
jato, y do fwoi S 
jt SR więcey 
a: a takat 

i na 
Otor 
LQCZ kę tY 
pracy utis z tých zložones 
mu orfzakowi ofobno ciągnąć 4% 
l aiüstyazenie ich kazat 
AŻ, w. > mysiac Ja- 


kowigı nych uji 90) odb żygnęć. 


rym 


| 


H 


z 
f 


i 
4 < 
Ł 
$ 
+ niem rozdra 


plus to hel po 
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, łożeniu temu, prz yniebac zwemig 
+, podobno ponieważ co nayrmężniey- 

, Jiych młodzianow a p 
źnił) iak 


ańbie- 
stkiemu 
ży ść bij- 


A awjze ję : 
PRIO, nað tych Poc 
„ boiu. Mg two ¿cl 


, kańby, 
AU też i ło, że w tak niel AA 
„ garstce zielne czyny ułait 
an Mogły, 


DIXI KAIEN UOR GZW ON 


Befsowi n 
\lexandrer 


pPEEHOR. Za rayca „B efus, wodę 
= BKCE uańjki po zabiciu Baryu- 
Ja) Wo! yka; ile mogł p osścią gawj/ż Y; 
iU AU ząc nad mniemanie 71° Z 
ksobie pr. zujpiefżuiącego Alexandra 
ałożył radę Wojfko wą: ale przy ban. 


Kiecie t kufle, - Na też, 22y wWfzy- 


I 
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[cy z nim. wefpot fobie głowy za- 
grzeli woQzowię; postanotwiono [pos 
tkać fe z MaceJony: ba iuż i weas 
sgigbiono Alexandra; kiedy ge- 
ściey punary koleyne iwychyłać po- 

et i tym Kobares, barbarzye 
niec, ale prawdomowca, tą 'prostą 
mową, t by wiefgczym Quchem (boé 
i byt wiefzczkiem MeQyi ) zdanie 
fwoie tak wypowiedział, 

Możnaby naturę iz tey miary nam 
krzywą nazyać i zazdrościwą; że ka» 
żdy w fprawie włafney mniey coż 
bywa przezornym, niż w cudzey, 
Miefzać fię zawfze przychodzi w 
wykonaniu zamyfłow tym, co fami 
fobie radzą. «Jednym lękliwość, dru= 
gim ikwapliwość, a niektorym przys 
rodzone `w tym, „co umyśli, upodo- 
banie wadzi: pycha bowiem tobie 
nie fłuży. Doznałeś tego, że kā- 
żdy, co fam przemy to abo 
za jedyną, abo a naylepfzą ma 
radę. Wielki ciężar w tey koros 
bie Krolewikiey dzwigafz na gło- 
wie. Ten, abo ci pomiarkowsanie 
znofić: należy, abo fie co i wfpa- 
mnieć 


Xx 
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imnieć groza) przybiie. Uwagi tu, 
niepopędliwości trzeba. Pies boia- 
źliwy, więcey fzeżeka, niż kąfa. Rze- 
i ka, im głębfza, tym ciżfzym płynie 
< nurtem. Byftry ow-Krol iuż prawie 
| do progu twego pałacu wpada. Prę- 
dzey fię on z woyfkiem, iak tyz tym 

ftołem zwroci. „Dopiero z za Donu 

woyfko pościągafz ? rzekami fię od 

oręża zaftawifz? Pewnie, gdzie ty 

uciekać potrafifz, tam nieprzyjaciel 

ścigać niezdoła? A wfzakci iednaż 

dla obu droga? tylko że dla zwycięzcy 

befpiecznieyfza. Chociaż tobie ftrach 

«rzelkimfię zdaie: atoli zwrótnieyfzą 
bywa nadzieia. Lepieybyś do mo- 

żnieyfzego łafki uciekł fię, iwzdał fię 

onemu. lakożkolwiek rzecz poydzie; 

na lepfzeć iednak poddaiącemulię, niż 

oporem idącemu wynidzie. Cudze 

Pańftwo pofiadłeś, tym łacniey ci bez 

niego fie obeyśc. Poczniefz może 

prawym być Krolem: kiedy cię ta- 

kim uczyni ten, co i nadać "Krole- 

ftwo ci może, iwydrzeć. Mafz wier- 

ną radę; o ktorey prożnoby dlużey” 
prawić. Dzielnego rumaka i cień 


F 


t- 


e 
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witki zwroci , leniwego i oftrogami 
nieprzyprzefz. 

SKUTEK. Beflus (mowi Kurcy- 
ufz) i z fiebie zagorzały, i iefzcze 
winem dobrze zagrzany, tak fię 
rozpalił: źe ledwo go przyiaciele 
od- rozpłatania wiefzczka owego 
(boć iuż korda był dobył) pohamo= 
wali.  Wfzakże biefiady odbiegł , 
wcale od fiebie cdefzły. Kobares , 
podcząs tey wrzawy wymknowfzy 
fię: uciekł do Alexandra. Ośm tyfię- 
cy zbroynych Beflus miał Baktrya- 
now: ktorzy, poki rozumiano, że dla 
burzliwey pory ku Jndyon pomkną 

| fię Macedonowie; dość powolnie byli 
pofłufzni, lecz gdy fię dowiedziano, że 
ku nim Alexander nadciąga; każdy 
w {wą rozikoczywfizy fię, Beffa po- 
porzucali. On z garftką poufałcow 
fwoich; co nie zmienili wierności , 
Oxus rzekę przebywfzy, a popali- 
wfzy ftatki, ktoremi fię przeprawił, 
żeby też fame i nieprzyiacielowi 
niewygodziły, w Sogdyańikim nowe 
czynił zaciągi. 
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XXIX. 


Spitamenes Beffa związanego 
do Alexandra zawodzi. 
z Ks: VII. 


OCHOP. Widomy ze fkutku mo- 

wy poprzedzaiącey. Rzecz famą 
Kurcyufz tak opifuie. 

Już też, po przebyciu Oxu rzeki, 
Alexander .poftanowił na ściganie 
Beffa w pogoń za nim fię puścić ; a- 
lić go dochodzi to, co w Sogdyań- 
fkim fie ftało. Spitamenes, nad in- 
innych przyiacioł, ofobliwfzey u Bes. 
sa uczciwości doznawał; lecz prze- 
wrotność żadną fię uczynnością niąć 
niedaie. Wfzakże i ta iuż mniey 
obrzydłą w nim fię mogła wydawac: 
ile że nikt wtedy żadnego podftę- 
pku przeciwko Beffowi ( Krola wła- 
fnego mordercy) nie miał za niego- 
dziwy. Za pochop zdradziectwa, po- 
zorny wcale, wzięto fobie pomfzcze- 
nie jię. Daryufza zgładzenia; ale w 

LOD 
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rzeczy famey on fortunę więcey , 
niżeli zbrodnią Beffową, miał w nie- 
nawiści. Skoro bowiem dowiedział 
fię, że Alexander Oxus przebył iuż 
rzekę; Datafernefa i Katanefa , kto- 
rym Beffus ufał naywięcey, do fpo- 
łeczności zamyfłu swego pociąga. Ci 
chętniey iefzcze ofiarnią fię na to, 
niż ich profzono: a dobrawfzy fobie 
ośmiu co naydzielnieyfzych mło- 
dzieńcow, taką zdradę układaią. Jdzie 
Spitamenes do Beffa, i uprzątnowfzy 
obecnych, opowiada mu: iako to wy- 
śledził, że z Katenefem Datafern u- 
sadzili się ia to; aby go żywego po- 
dali Alexandrowi: a że na to zbie- 
raiących fię uprzedził; i ma ich w 
kaydanąch. Beflus tak wielką zafłu- 
gą (iakfądżił) obowiązany, iuz to na 
dzięki mu zdobywa fię, iuż zgładze- 
nia ich famych chciwy, przywieść 
ich każe. Oni z rękami famochcąc 
w więzy podanemi fpolnikom zamy- 
fu powłoczyć fię daią; na ktorych 
Beffus,ofrożałym fpoyrzawfzy okiem, 
powftaie; i fam na nich fię rzuca 
Lecz oni, poprzeftawfzy udania, o- 
fkoczą go, i prożno pafuiącego fię, 
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krepvią, zdarłfzy mu z głowy zawicie 
Krolewfkie, i zfzarpawfzy z niego 
fzatę, w ktorą, z Ksola, złupioną był 
fię przyodział. On wyznawałąc, iż 
go iuż bogowie (zbrodni iego mści- 
ciele) karzą, oddął: że nie tak Da- 
ryufzowi byli zawiftni; kiedy fię zgu- 
by iego pomścili w ten fpofob; iako 
raczey Alexandrowi przyiaźni; kie- 
dy zwycięftwu iego zawize fam nie» 
przyiacieł pomaga. Czyliby żołnier= 
ftwo uięło fię za Beffa; gdyby owi, 
co go związali, niewyłgali fię, iż to 
z rozkazu czynili Alexandra , i tym 
chwieiących fie; niebyli zrazili umy- 
flow: to rzecz watpliwa. Tym czas 
fem oni , wfadziwízy go na koń, wy= 
dać Alexandrowi uwożą... .....: Już ku 
Donowi pomknął fię był Alexander 
gdy mu Beffa, nietylko fkrępowane= 
go,ale i ze wfzelkich fzat odartego, 
przyprowadzono. Wiodł go Spitames 
nałańcuchu, obrożą za fzyię uiętego, 
na widok miły rownie barbarzyńcom, 
iak Macedonom. DopieroSpitamienes: 
+, ltwoiey oraz i Daryufza (rzecze) 
,, Krolow moich, krzywdy poómści- 
p» wizy fię, pzywodzę 'ci mordercę, 
F3 
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» poymanego w tenże fam fpofob 
„ ktorego famże on przykład podał 
» na fiebie. Oby otworzył oczy na 
» ten widok Daryufz ! oby zmar- 
„ twychwitał ! ile, nie owego zatra- 
» cenia, lecz tey właśnie godzien 
» pociechy, „ Alexander mocno ta 
pochwaliwfzyS pitamenefowi, do Bes- 
saobrocony rzecze: „ Coż to za zwieś 
» Tzynna wściekłość umyfł twoy o- 
„ panowała: kiędy Krola tak dla cie- 
» bie dobrotliwego, naprzod krępo- 
» wać, a potym i zamordować pos 
„ ważyłeś fię! aiefzcześ w nadgro- 
„. dẹ twoiego kroloboyftwa,j przy- 
n» Włafzczonym tytułem krolewikim 
» fobie opłacił. , On na to, nieśmia- 
wizy wymawiać fię z winy, oświa- 
dczył fię: iż na to krolewfki wzioł 
va fię tytuł; Żeby iemu tym fna- 
dniey mogł narod fwoy poddać. 
SKUTEK. Alexanðer, Onatrefa 
(Daryufzowego brata, ktorego miat 
przy boku swoim) przywoław/fzy, 
Bejsa o80ać mu kazał; žeby 80, nos 
A ufzy mu oberznąw|(zy, ukrzyżowano; 
w tym stanie by go Perfowie strza- 
tami Poprzejzywali: a ciała by tak 


Mowy z Kurcyusza z Ks. PII toy 


strzeżono; żeby go nawet i ptastwo 
nie fkofztowało; wfzakże odłożono 
to iego stracenie, ażeby staneli tam, 
gdzie Daryufz był oð zbroðnia tego 
ubity. Co Jo zJraycy Spitamenefa, na 
biegł i ten na podobną zgubę zdra- 
Dziecką. Przeniewierzyt fię on Ale- 
xandrowi. Zona iego (sąQ0ząc, iż wie- 
¿ce go fobie tym uymie) uciąw/zy mg- 
žowi głowę, Jama ią Oo niego przy 
niofła. Zawioðta fie haniebnie, gdyż 
x ohyJą wzgarOzona, życie tylko na 
nowy iakiś (lubo w Ozieiach mniey 
anaczny) hak uniofła 0o czafu. 
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XXX. 
Mowa chorego Alexandra na 
radzie bitwę ze Scytami po- 
przedzaiącey. z Ks. VII. 


Pocanor. Pod Mimacenami mia- 

; Sten, przy dobywaniu onego, cię- 

Rako raniony Alecander, iefzcze byt 

9o fit nieprzyfzeał; gdy Ścytow za 

Donem, położonych napaści znieść 
F4 
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AO 
niemogąc, radę woyfkową złożył; a 
do przeprawy przez rzekę, Ł fwoich 
namawiał, y fam fig ofiarował w ten 
fpofob. 

- Ta przygoda, w dobrą dla nie- 
przyiacioł, a ciężką dla mnie, raziła 
mnie porę. Wfzakże nie fłucha rady 
konieczność, a zwłafzcza w boiu; kto- 
ry ledwo kiedy w chwilach prze- 
bierać pozwala. Zbuntowali fię Ba- 
ktryanie, chociaż had karkiem ich 
ftoim: i iakiego iefteśmy ferca, przez 
cudzą woynę niewątpliwym na ftro- 
nę fwa lofem, doświadczaią. Jeśli 
Scytom, famochcąc na nas naieżdża- 
iącym przepuścim; wzgardzeni do 
tych, co fię pobuntewali, powrócim. 
leżeli zas przez Don fię przepra- 
wim, a rzezią i kwią Scytów ozna- 
czemy, iakośmy wfzędy niezwycię- 
żeni: ktoż wątpić będzie, że otwo- 
rem Europa itoi zwyciężcom. Myli 
fię, kto w tym przeciągu, ktory po- 
chodem- wymierzyć mamy, fławie 
nafzey granice określa. Rzeka nas 
iedna przedziela: przebrawfzy fię 
przez nią, iużeśmy w Europę z orę- 
żem wkroczyli, A małoż to na tym, 
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Azyą podbiiaiąc, na infzym niby 
świecie, flupy zwycięzkie zafadzać: 
a co natura tak ogromnym rozcięła 
(zda fię) przedziałem, to przez ie- 
djo zwycięftwo nagle z fobą połą- 
czyć. Wfzakże, byleśnry trochę u- 
ftali, zaifte w tropy za nami pofu- 
ną fie Scytowie. A zaż my to iedni 
rzeki przebywać umiemy? Wiele iuż 
przeciwko nam użyć można forte- 
low; ktoremi dotąd fami dokazowa- 
liśmy. I zwyciężonych fortuna fztuż 
ki uczy woienney. Swieżo iefzcze 
przepływania rzeki na kubłach fkó- 
rzanych przykład od nas powzięli. 
By też tego nieumieli Scytowie; te- 
dy ich Baktryanie nauczą. A nadto 
iedno tylko narodu tego woyfko na- 
defzło: więcey ich iefzcze lie wali. 
Tak więc unikaiąc woyny, frożfzą 
ściągamy na fię: a mogąc teraz nau 
cierać, ocierać fię wtedy będziem 
mufieli. Rady mey prawda ieft o- 
czywifta: lecz o tym, czy Macedo- 
ny za odwagą moią poyść mi po- 
zwolą, z tey miary powątpiewam , 
że od zranienia owego, anim ielzcze 
fadt na koń, ani poftał na nogach. 

F5 
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Wfzakże , ieśli wola wafza iść ża 
mną; iużem zdrow przyiacicle: na 
wytrzymanie tych trudow dość krze- 
pkim fię czuię. A iezeliż inż ma być 
Życiu moiemu koniec: iakieyże kie- 
dy fprawy uczciwiey życiem przy- 
płacę 3 

Skutek i Pochop do krotkich dwoch 
mówek, To głofem i tchem barzo 
Jłabym, tak że naybliżfi ledwo go 
zrozumieli, wyjmowił : zaczym go 
wjzyfcy o tak gwałtownego zamy- 
fiu oorażać poczęli. Nad innych zaś 
Krygiujz , niemogąc zaciętego umy- 
fu Jwoiq przeprzeć powagą, wie- 
fzczym go prorolłwem (ktorego za- 
bobonnością Krol uwodził fie) ustra- 
fzyć ufiłował, mowiąc: źe i bogowie 
tey chęci śtolią na, zawadzie: a że 
wielkim. grożą niebefpieczeńsiwem ; 
żeśliby fig za rzekę przeprawił, la- 
kož wchodzącemu do krolewfkiego 
namiotu Hrygiufzowi, Arystanoer , 
Jpotkawjzy go, byt zapowiedział, że 
w trzewach ofiarnych niepomyślność 
wielką wyczytat Tę od wiefzczka 
powziętą wiadomość Krygiufz przy- 
tączat: ktoremu, przerwawfzy no= 
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wę Alexander, nietylko gniewem, ale 
i wstydem pomiefzany, że zabobon- 
ność (z ktorą fig tait) wydała figna 
taw, drystanora przywołać kazał, 
Skoro wfzedł, poyrzawfzy nań: 

To ia niekrol u ciebie Qrzecze) 
ale prywat! la ci ofiarę czynić ka- 
załem. Za co Żeś, nie mnie, ale ko- 
mus innemu, coby mi ona rokowała, 
porozprawiał? Erygiufz z wyplecie- 
nia twoiego moich taiemnic i fekre- 
tow iuż ieft świadomym : ktory pe- 
wien ieftem, żetchórzowftwa fwoie- 
g9 za tłumacza ielitney wiefzczby 
używa. Tobie zaś, iak być może, 
naywyraźniey przykazuię, żebyś mi 
fam wypowiedział, coś tam w trze- 
wach wyczytał; abyś wypierać fię 
niemogł tego, cokolwiek wyrzeczefz. 
On odrętwiały, a Jo fkolatego po- 
Dobny słanoł; tchu nawet pozba- 
wiony z prześlrachu: aż! też Żależai 
teyże bodźcem pobudzony, żeby kro- 
ła. nie zmartwił w oczekiwaniu, rze= 
cze: Nie to, że proźnego, ale że 
trudnego razu rozprawa naltaie, prze- 
powiedziałem: i nie tak imię tu mo- 
ia fztuka. iako chęć życzliwa frafuie. 

F6 
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Z O Z ZR 
Widzę fłabość zdrowia twoiego: a 
znam też oraz; iak wiele na iednym 
tobie zależy. Boię fię mocno: żebyś 
ninieyfzemu fortuny zrządzeniu po- 
dołać potrafił. 

SKUTEK Oftateczny: Wiefzczkowi 
przebaczył: a co przeprawę przez 
Don, i woynę ze Ścytami, £ na” o- 
boie to przyzwoitą przyprawę po- 
stanowił, i fwoim nakazat Alexan- 
der; zwłafzcza pomyślną na to wie» 
fzczbę wnet otrzymaw/ży, 
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Mowa Pofła Scytow przedniey- 
fzego do Alexandra. zK. VII. 


NB. O tey mowy rzeczywiftości patrz 
w Kurcyufzu właśnie przed nią. 
Podobne w nim gdzieniegdzie o- 
świadczenia poftrzeżefz, Wfzakże 
ieżeli za ktorey, tedy za tey ory- 
ginalność ręczyć bym niechciał. 
Kontradykcie niektore, i na Scy- 
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tow nie wcale przypadaiące wy- 
razy, podeyrzaną iączynią. W re- 
fzcie przednio mi lię trafioną być 
zdaie. 


POCHOP, Wiaząc gotuiących fig 

na przeprawę do fiebie Macedo. 
nów Scytowie, OwuOzieśtu przedniey- 
Jzych do Alexandra wyflali, ktorzy» 
by mu 00. nich pokoiu przymierze 
ofiarowali; ale wfzelkie poJJańśsiwo 
wcześnie wypowiedzieli. Z tych po- 
waśźnieyfzy. narodu Jwoiego [pofo- 
beni twardym i Jumnym, taką miat 
rzecz do Alexandra. 

Gdyby'ci bogowie z cheiwością 
umylłu rowną i ciała poftać byli na- 
dali; światby cię nieogarnoł: iedną 
byś ręką wfchodu, driga zachodu do- 
tykał: a i tego dopiąwfzy, pragnął- 
byś wiedzieć, gdzie fię boftwa tego 
świetność ukrywa. -ltak nawet na- 
pierafz (ię, czego -nieobeymiefz. Z 
Europy drzefz ię do Azyi; z Azyi 
przechodzifz do Europy. Nakoniec, 
kiedy inż cały narod ludzki zwał. 
czyiz lafy, śniegi, rzeki, bai drapie- 
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Żne beftye woiować ci przyidzie. 
Coż? aboż to ty niewiefz, iako wiel- 
kie drzewa wiekami wzraftaią, a w 
godzinie ze pnia zcięte walą fię ? 
Głupiec to, co na owoce ich tako- 
mi fię, a wyfokości onychże niemiar« 
knie. Patrz, abys gramołąc fię do 
wierzchołka, z temiż gałęziami, kto- 
rych fię imiefz, nie zwaliłfię. Bywa 
i lew paftwą drobnego ptaftwa; i 
żelazo rdza trawi. Niemafz nic tak 
dzielnego, żeby mu nawet i niedo- 
łężne drugi raz groźnym niebyło. A 
nam co z tobą za fprawa? Nigdy my 
na twoiey ziemicy niepoftali. Co 
zacz iefteś, i zkęd fię tu wziołeś, 
nie wolnoż to tego i po puftiniach 
ogromnych żyiącym nie wiedzieć 2 
My, ani komu fłużyć możemy, ani 
panować pragniemy. Dary nam (że- 
byś fię' poznał na Ścytow narodzie) 
te fą podane: fprzężay wołów, pług, 
dzida, ftrzała, i czafza. Tymi fię 
i z przyiaciołmi, i przeciwko nie- 
przyiaciołom obchodzim.Zboża przy- 
iaciołom udzielami, wolą pracą do- 


"xobnego; z czafy wino bogom z nie» 


miż na ofiarę leiemy ; w nieprzyia” 
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cioł ftrzałą z dala, z dzidą blifka go= 
dziemy. Tak to my Syrow, a po- 
tym Perfow, i Medow krola ucho- 
dzili: aż nam do Egiptu nawet ftała 
otworem droga. Ale ty, co fię to 
chlubifz, iakobyś na ściganie łotrow 
tu: przyfzedł, wfzech marodow , do 
ktorych fię pomknołeś, fam łotrem 
iefteś. Lidyą podbiłeś, Syryą zagar- 
nąłeś. Perfyą dzierżyfz, Baktry opa- 
nowałeś, do.Jndyi fieę pomknołeś; iuż 
też y do nafzego dobytku łakomą i 
nie nafyconą wyciągafz prawicę. Co 
tobie po doftatkach , ktore ci głód 
zaoftrzaią ? Tyś pierwfzy fytością ła- 
knienia naciągnoł; abyś, im więcey 
nabędziesz, tyn żywiey pożądał te= 
g0; czegoś iefzcze nie nabył. Nie 
przychodzi ci na myśl, iak długo 
pod Baktrami więźniefz? Gdy te 
podbiiafz ; Sogdyanie woynę pod- 
niesli. Samo zwycięftwo woynę ci 
radzi. Bo, byś też więkfzy był i 
walecznieyfzy, iak infzy kto: przy» 
chodnia iednak za pana, cierpieć 
nikt niechce. Przebierz fię tylko 
przez Don: dowiefz fię, iak obizer- 
nie rozciągaią fię Scytowie: ale ich 
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nigdy niedogonifz. Chudoba nafza 
zwrotniey(zą będzie od woyfka two- 
iego, tyla narodow plony wlokącego, 
a kiedy znowu zda ci (ię, żeśmy da. 
lecy, w obczie twoim nas uyrzyfz. 
Rówńą my chytrością, i gonim, i u- 
ciekamy. Z pustyń Scytyi/kich i przy= 
ftowia Greckie Ciak ftylzę) że rtulą, 
My zaś odludne, i ludzką robotą nie 
uprawiane krainy, nad miafta, i büy- 
ną rolę wolemy. A zatym fzczęscie 
twoie, oburącz ścifnowizy, trzymay; 
ślifkie one ieft, ani fię da gwałtem 
udzierzyć. Zbawienną radę przyfzły 
czas lepiey, niżeli ninieylzy okaże. 
Weż powodzenie to na wędzidło : 
fnadniey władać im będziefz. Nafi 
powiadalą: że bez nog iest Fortuna , 
a ręce ma i loty. Gdy komu poda 
rękę, lotow także pochwycić nie da- 
ie. Naoftatek, ieśliś ty Beg, świad- 
czyć ludziom dobrodzieyftwa miałbyś 
nie zaś ich włafność wydzierać. co 
ieżeliż człowiekiem iefteś; zawfzeż 
myśl o tym, Żeś takim. Głupiaż to 
rzecz pamiętać na to, przez co byś 
o fobie zapomniał. Których nie roz- 
drażhifz woyną, tych użyć za przy- 


Mowy z Kurcyuzsa x Ks: IVI. 45% 


iacioł dobrych możefz: boć y przy- 
iaźń między rownemi nayftallza: i 
rowni zdaią fię, ktorzy na fobie wza- 
iem fił fwoch niefkofztowali. Nie 
zawodź fię wierząc, źe ci owi fprzy- 
iai}, ktorycheś zwyciężył. Między 
Panem, a niewolnikiem nie mieści 
fię przyiaźń; i w pokoin nawet, wo- 
ienne atoli prawa zachownią fię.- Nie 
trzymay; Żeby Scytowie prżyfięsą 
przyiażń ftwierdzali. Dotrzymać iey 
wiernie, to ich cała przyfięga. Gre» 
ków to warunek, ktorzy opify czy» 
nią, | bogi wzywsią: my przyfięgę 
w famey rzetelności uznaiem. Kto 
fię ludzi nie kaia, i bogi zawodzi. 
Ani tobie fię przyda przyjaciel, o 
ktorego fercu mafz wątpić. Wre- 
fzcie, z nas i Azyi i Europy ftro- 
żow mieć będziefz. Z Baktrami. (by 
tylko nie Don przecinał) ftykamy fię. 
Za Donem aż po Tracyą tniefzka- 
my. Że z Tracyą łączy fig Mace- 
donia, fłychać. Oboyga.pańftwa f3- 
fiadow, przyidcioł, czy nieprzyiacipł 
mieć zechcefz, weź na uwagę. 
SKUTER: Alexander odbył Pa- 
Bow Scytyifkich oOpewiedzią tą kras 
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tką, y poważną: ; že ina fzeczęściw 
n JWoim ina radzie fwoich prześta- 
„ nie: gdyż i za fortuną, ktorey ufa, 
„ y za zdaniem radzących, żeby fo- 
„ bie niczego płocho i zuchwale nie 
,„ począł, poydzie befpiecznie.,, Ta- 
koż wierna mu zawsze fortuna i tu 
pofiużyła na podziw. JMacedończy: 
cy, nad inne czasy zapalczywiey (ile 
o krola [wego, mimo fłabości żwawo 
nacieraiącego trofkliwi) ba prawie 
zapamietale na Scytow natarli, zbili, 
rozgromili, iw poźną noc w odludne 
strony -gonili. 


XXXI. 


` Ciekawe opifanie wefoło na 
śmierć idących Sogdyanow. 


z Ks: VII. 


PocHopr. Zaraz po rozgromnie- 
« niu Scytow, Alexander i SogJya- 
now co do dawnego pofłufzeństwa 
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przez woOzow fwoich wyprawę przy” 
cifnąt. Z wielkiego w niewolą za- 
branych mnośtwa trzyOzieślu mu co 
nayzacnieyfzych i nayokazalfzych 
więżźniow podefłano natychmiast. O- 
woż,o tych tak pifze Kurcyujz. 
Skoro przeż tłumacza wyrozumie- 
li: że ich z rozkazu Krolewfkiego 
na ftracenie prowadzą; wefołe pienie 
(iakby uradowani) fpiewać, a ikaka- 
niem, i rozbuiałyni całemi fobą mio- 
taniem fię, iakąś na umyśle pocie- 
chę okazywać poczęli. Żadziwiony 
krol, że tak wielkim fercem na śmierć 
fię kwapią, przywołać ich kazał, 
o przyczynę tych płąfow i zbyte- 
czney radości, zatracenie maiących 
przed (obą, pytafię* Oni odpowia- 
daig mu na to: ,,iż gdyby kto iany 
» fkazywał ich na śmierć, fmutni 
,„, barzo umieraliby. Ale teraz od 
» tak wielkiego krola, owego wfzech 
»„ narodow zwyciężcy, Qycom i przo- 
„ dkom fwoim przywróceni, tak u< 
» Czciwą śmierć, iakiey waleczni 
» mężowie żądzami żądaią nawet , 
„ pieśniami oyczyftemi radośnie o- 
» piewaią. , Zdumiały nad tą wfpaa 
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niałością umyfłow Alexander. ,, Py- 
„ tam fię tedy was (rzecze) iźali 
„ zechcecie żyć nie zawzięci ną 


„, mnie, z ktorego żyć macie łafki?,, | 


Oni na to:,,Jżnigdy nań zawzięto- 
ści nie mieli;ale napaftowani woy- 
„ ną, ftawili fię mu żpo nieprzyia- 
cielfku. Gdy kto dobrodzieyftwy 
raczey, niż pognębianiem był ich 
wolał zniewalać: walczyliby i o to, 
„ żeby fię uczynnością zwyciężyć 
„ nie dali.»  Pytaiącemu fię iakim- 
by zakładem wierność fwą zaręcza- 
Il? rzekli: ,,że Życie, ktore odbie* 


„ raią, będzie w zakładze, a że mu. 


_„ ie wrocą, fkoro fie go tylko dopo- 
mni. ,, 

SKUTEK. NiezawieoOli w danym 
fowie: gdyż, odefkani Qa fiebie, fwo- 
ich ziomkow utrzymali w wierności, 
a czterey przy boku Alexandra za- 
trzymani, zadnemu z MaceJonow w 
przywiązaniu 00 Kreta nieusląpili, 


, 


= 


Mowy z Kurcyuszaz Ks: VIE 441 


amy, 
= m 


XXXIII. 


Alexandra mowa , trzechfet 
młodzianow, do wdarcia fię 
na niedoftępną fkałę Sogdy - 
ańfką, zachęcająca. 


z Ks. VIIL 


pPocnop. Zbuntowanych Sogdya- 

now, iuź był pobit Alexander , 
, gdy iefzcze na Jkaliśtey gorze we 
trzydzieści tyfigcy trzymał fig Ary- 
mazes, niedostępności mieyfca ufatąc, 
Tym famym koniecznie chciało fig 
zxwyciężcy obyć go na niey, ułoży- 
wfzy więc [posob famym postrachem 
Jdokazania rzeczy, 300. co nayżwro- 
AC: zych. 4 20 gramolenia fię po 
Jkatach przywykłych młodzianow % 
catego woyfkh wybrać kazał, kto- 
rych gdy mu przystawiono, tak ich 
o tego, co umyślił, zachęcał, 

Z wami ia, mili młodzieńcy, a 
rowiennicy moi , na niedobytych 
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miaft mury dotąd wdzierałem fię, 
przez gor, latem i zimą śniegami 
przywalonych , wierzchołki przebie 
iałem fię, w Cylicyifkie wąwozy za- | 
puściłem fię; w Indyach oftre zimna 
bez ftrudzenia wytrzymałem: i z fie- 
bie wam dałem dowody męftwa; i z 
was ich mam dofyć. Ta, ktorą wi: 
dzicie fkała, iedno' ma weyście, kto- 
re obfiedli barbarzyńcy: refztę za- 
niedbali. Zadney tam nie ma ftraży, 
wyiąwfzy tę ftronę na oboz nafz wy- 
chodzącą. Naydziecie przyftęp, byle- 
ście pilnie pofzperali ścielzek do 
wierzchołka wiodących. Nie wynio: 
fła niczego tak wyfoko natura, żeby 
fię gdzie 'męftwo nie potrafiło we- 
drzeć. Doświadczaiąc tego, co in- 
nym niepoftało w nadziei, Azyą ma- 
my w ręku. Wybiycie fię na wierz- 
chołek tey gory, a kiedy go pofią- 
dziecie, białe chorągiewki na znak dla 
mnie wytkniecie. Ja fzturm z woy- 
fkiem przypufzczę, i na fiebie nie- 
przyiacioł odwrocę. Ten, co pier- 
wfzy wierzchu dopadnie, w nadgro- 
dẹ 10. otrzyma talentow (koło 60000. 
Ził: nafzych) kto naybliżey za nim 
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tam fię dobierze, iednym tylfto ta- 
lentem mniey weźmie; a ten wy- 
miar do dziefiątego zachowany bę: 
dzie. Pewien: ieftem; że w ' tym, 
nie tak na hoyność, iak na chęć mo= 
ię oglądać fię zechcecie. 

SKUTEK. fak oni [wego Jokaza- 
li, iak Arymazes ustrajzony , bez 
przyczyny fłuszney na dyfkrecyą 
Alexandra poðlal fig: iak fie Ale- 
tander nað poJOJanemi fobie patwit 
okrutkie; warta rzecz czytania w 


Kurcyufzu: tu byłaby przydługa. 


XXXIV. 

Opifanie, iednoznayprzedniey- 
izych w Kurcyufzn: iak na 
uczcie podpiwfzy fobie Ale- 
xander, zabił Selitufa, i mó : 
wki z tey okoliczności przy- 
padłe. z Ks: VII. 

JPOCHOP. ZI rzecz całą, i fkutek 
iednym. ciągiem. wykłaJdam tu x 


Kurcyufza, Ofą0zi Jam ciekawy czy- 


144 Mowy % Kurcyusza z Ks. PIII. 
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żelmik, czy saa iest tego całe to, po- 
wj/zechnym zdaniem wyborne, o ifa= 
nie: BOM że de iuż ne 
nie tak barzo, iak w Parmeniona 
zatraceniu) zmienionego Alexandra 
wyðaie, i że mowkami prócz tego iest 
przepłatane. 

Ztąd (zSogdyańfkiego krain) powro= 
cono. Tam Artabaza wymowkę ftaro- 
ści przyiąw(zy Klitufowi wielkorządz- 
two iego (Sogdyańfkie) Alexander na- 
znacza. Ten to był Klitus: ktory nad 
Granikiem rzekąkrola, z gołą głową 
walczącego, tarczą fwolą zafionił, a 
Razacefa prawicę , iuż iuż w głowę 
krolewfką godzącego, fwoim odciął 
mu mieczem: zafłużony Filipa żoł- 
nierz, a wielu czynami woiennemi 
wfławiony. Hellamice, ktora Alexan- 
dra wykarmiła, fioftra iego nie mniey 
iak włafna rodzicielka, ukochaną by: 
ła od krola. Ztych więc powodów 
co nayfilnieyfzą część itwoiego pań: 
ftwa rządom 1 wierności iego poruczył. 
iuż też on , maiąc rozkaz wybierać 
fie w drogę nazaiutrz, na wczefną y 
uroczyftą ucztę był zaprofzony. Na 

tey, gdy 


tey, gdy fobie winem przymocno 
podochocił Alexander, zbytecznie 
popiftiąc fię, wyftawiać poczoł dzie- 


„ie włafne, fpofobem , i tych nawet 
, , Y 


ufzom nieznośnym; co fądzili, że 
prawdziwie fię (zczycił. Zatrzymali 
fię jednak w milczeniu zafłużeni; aż 
też poczowfzy dzieła Filippa zacie- 
rać;-,, przefławuym pod Cheroneą 
» zwycięftwem, iako fobie włafnym 
„ zafzczytem, chełpił fię, i iakoby 
» mu zazdrość iedna i zawiść oyco- 
» Wika tak znaczney wygraney ffa- 
» wę odeymowała. Zeć Filip zapra- 
» Wde (pod wrzawę buntu między 
„, Macedońfkim, a naiemno-Greckim 
„ żolnierftwem wizczętego) uległ; 
„ iednym tylko śmierci udaniem o» 
„ calony: on zaś (Alexander) ciało 
„ iego włafną tarczą zafłonił; a rzu- 
» €aiących (ię nań fwoią ręką pou- 
„ biiał: że tego nigdy oyciec do- 
„ brym fercem niewyznawał; nie- 
„ chętnie; życie winnym będąc fy- 
„ nowi. Ze zatym po wyprawie , 
„ ktorą bez niego fam przez fię na 
„ Jlliryiczyki przedfiewziął , iaka 
» zwyciężca oycu napifał: iż nie- 


G 
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„ przylaciele pobici, pogromieni; a 
„ Nigdzie tam niebyło Filippa. Ze 
,„ Warci fą chwały: nie ci, co fię o 
,„, Samotraki otarli; kiedy Azyą pa- 
„ liċ i plądrować należałoby: aie o= 


„ wi, co to wielkością dzieł fwoich * 


„ | podobieńftwo do prawdy prze» 
„ wyżlzydi , Tei tym podobne o- 
kazki, chętnym uchem przyimowąa- 
ło młode rycerftwo: ale wyfłużonym 
niepodobały fię; a naybarziey obchos 
dziła: ich rzecz o Filipie, pod kto- 
rym dłużey w polu nalłużyli fię. 
"Dopiero Klitus, także niebarzo trze- 
żwy, obrociwfzy fię do tych, co ni- 
żey iego u ftoln zaliedli, przytoczył 
z Burypidefa wierfze: tak, iż głos 
tylko a nie owa, Krolewikich ufzą 
doyść mogły. W tych wierfzach wy- 
rażono było: iż nie dobrze to uło- 
żyli Grecy, że na znakąch  zwycię- 
Jkich krolow tylko napifuią imiona; 


tym bowiem cuozą krwią nabyte zwy- 


cięśtwo przeymuią [obie i. przywta” 
fzczaią. Krol tedy domniewawizyłlię, 


że ufzczyjliwego cos wyrzeczono ,| 


pytać fię poczoł blizfzych, coby tam 
Klitus powiedział. Gdy zaś oni upar: 


a 
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prey 
li fię na zamilczenie ; Klitus mo- 
cnieyfzym nieco głofem dziecie Filip- 
pa i woyny w Grecyi wiedzione ro- 
iprawnie, wfzyftko ie nad ninieyfze 
przenofząc. Ztąd między młodzią a 
wcterany przyfzło do fporu. W tym 
krol, acz mu gniew frogi na fercu za- 
wrzał, udał atoli, iakoby cierpliwie 
fłuchał tych mów, ktoremi Klitus za- 
fzczyty iego zacierał, Wfzakże zda- 
wało fię, iż byłby umyt fwóy po- 
hamował; gdyby ienoKlitus zuchwale 
poczętego rozprawowania chciał był 
poprzeftać: ale kiedy fie ten coraz 
poprawował; krola ciężey roziątrzył. 
luż też Klitus i o Parmeniana mo- 
wić ważyłfie, i Filipa nad Ateńczy- 
kami zwycięftwo, nad Tebow prze- 
nofił zburzenie; nietylko winem ale 
i złośliwym uporem zapalony, na- 
zbyt zapędziw [zy fię. Naoftatek , kie- 
» dy ginąć (rzecze) trzeba za ciebie, 
» Klitus ftawa na czele: ale kiedy 
» fię'w zwycięftw rozfądzanie zapu- 
» fzczasz; naypopłatnieyfi u ciebie 
» Ci, co nayzuchwaley oyca twego 
» urągają pamiątce. Dajiefz mi So- 
» gdyańiką krainę, SE Ba 

32 
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cąfię , a nietylko niepogromioną, 
„ ale i niepodobną do zupełnego 
= podbicia. Szlą mnie na frogie 
zwierzą, nieuiętą zdziczałe naturą. 
Lecz pomiiam to, co fię mnie ty- 
cze. Filipowe rycerftwo upośle- 


33) 
n dafz; a zapominafz: iż, gdyby nie 
,, ten tu ftary Ataryatz mlodź z bi- 


twy pierzchaiącą był odwrocił; ie- 
fzczebyśmy gdzieś koło Halikar- 
nafów fie tłukli. A iakżeś więc i 
Azyą z temi tu młedzikami pod- 
bił? Prawda to, lak widzę; co 
wuy twoy miał w Jtalii powiedzieć; 
iż on na mężow nabiegł, a ty: na 
„ niewieściuchow. ;, Z tych wfzy- 
fikich, popedliwie, i niebacznie wy- 
bluzganych mów, nie tak mocno kro- 
ła nieobraziło, iak o Parmenionie 
wzmianka z uczczeniem iego wtrą- 
cona. Jednakże potłumił krol w fobie 
Żal ten do niego, przeftaiąc na tym, 
Że mu kazał z uczty uftąpić. Jakoż 
nic nie dodał procz tego: ,, że mo- 
„ żeby on, gdyby daley miał roz- 
,, prawować , iefzcze mu i to wy» 
miatał, że go życiem darował; po- 
nieważ fię z tym częftokrać du- 


33 
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„ mnie zwykł popifywać. ,, W tym 
K litufa, ociągaiącegofię iefzcze wftać, 
obok z nim fiedzący, uchwyciwfzy 
oburącz , nalegaiąc nań, i napomina- 
iąc, wyprowadzić ufitowali. On, gdy 
go talctargano, procz powziętey iuż 
Popędliwości, nowym nadto gnie- 
wem zapalony, wrzefczał: „ że pier- 
„fiami fwoiemi grzbiet iego zaiłonił, 
„a teraz, kiedy tey takiey przyfiugi 
„czas iuż przeminął, i pamiątkę iey 
+fobie inż okydzono. Attala mu na- 
»Wet zamordowanie na o zy wyrzu- 
„cał, a naoftatek z Jowifza, ktorego 
»z2 oyca fobie krol przyfpofobił, wy- 
„rola przedrwiewuiąc mówił; 2 
„on większą, niż ociec i 
„Wdępowiedział. „ Już t ak 
gniewem zapalił krol, i iegoby nie- 
zniojł i trzeźwy. Dopieroż -wi 
iefzcze fobie zagrzawszy głow 
ikiem z łoża zerwał fię. <Zdumieni 
przyiaciele, nie inż poftawiwizy ale 
porzuciwfzy puhary, powitaią ; pii- 
nie na to, coby:z takim zapęderm 
przedfiębrał, zapatruiąc fię. Alex: 
der, u giermka pochwyciwszy dzidę, 
Klitufa równie jefzcze niefkrowitym 


Iil- 


B 
3 
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jężykiem bluzgaltącego, chciał -prze- 
fzyć , ale go Perdykkas i Ptolome- 
ulz hamnią: wpoł go wziąwizy, u- 
pornie wydzieraiącegolię przytrzymu 
ią: Lizymach i Leonnat; dzidę mu 
nawet odbieraią. On żołnierzy na 
ratunek wzywaiąc, woła: że'gó nay- 
bliżfi przyjaciele, iak niedawno Da- 
ryufzowi uczynili, wiążą: hallo na- 
wet dać trąbą, żeby. zbroyni do na- 
miotu krolewikiego przypadli, naka- 
zuie. Toż dopiero Ptolonieusz i Per: 
dykkas, do nóg mu fię rzuciwfzy, u- 
praszaią: żeby figę w gniewnie tak 
gwałtownym niechciał zacinać; a dał 
tym czafem fercu wytchnąć; i że ius 
tro wfzyftko: (prawiedliwiey -osądzi. 
Lecz gniewliwe posżepty nie dały 
ucha błaganiu, Więc od fiebię nie- 
mal odfzedłfzy, zabiega do przed- 
pokoiu krołewikiego, a wydarłizy na 
warcie ftojiącemu dzidę, ftawa u wey- 
ścia famego, ktorego żaden ź tych 
minąć niemogł, co wfpołwieczerali, 
Powychodzili drudzy: Klitus oftatni 
po ciemku także wychodził; ktore- 
go krol, kto idzie ? (pytał. Z famey 
Gdezwy, tey złości, ktorą knował ; 
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frogość przebiiałafię. Nato, oniuż 
niena fwoy , ale na krolewiki gniew 
pamiętny, odpowiedział, że ieft Kli- 
tufem: i że z uczty powraca. To 
mowiącemu dzidę utopił w boku, a 
fam krwią przefzytego fkropiony. 
Podźże teraz (rzecze) Jo Filippa, i 
30 Attala, czy tam 0o Parmeniona. 
Zle w tym ludzkim natura poradzi- 
ła umyfłom: że pofpolicie nie przy- 
fzłe, ale iuż przefzłe rozważamy 
okoliczności. Albowiem król, fkoro 
tylko gniew na fercu opłonoł, a wi- 
ho też wyfziimiało , frogość polte- 
pki fwoiego zapoźnym rozważaniem 
poymował, Poznawał on wtedy: 2 
hieumiarkowaną wolnością zuchwa- 
lałego, ale z tym wszyfikim woio- 
wnika przedniego, a (gdyby fię fam 
niewftydził wyznawać) zbawiciela n- 
biłfwoiego. Krol katowiki urząd wziął 
ha fię: a fwawolney mowy , ktorą 
można było winu przypifać , om 
rztym zaboiem pomścił fię. Tocz 
ła fię po całym przedpokoln- kr 
niedawno wipołgodownika, Warto- 
Wwnicy zdunieli, a do zdrętwiałych 
podobni , ftali opodal: zkąd wol- 
G4 
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nieyfze w nim Żale, fama wzbu- 
dziła famotność. Więc wyrwawizy 
z trupa rozwalonego dzidę, na fie- 
bie odwrocił; i iuż ią do pierfi przy - 
fadzał; gdy wartownicy przyłkoczą > 
i opieraiącemu fię z rąk ią wykrę= 
cą, a podniefionego do pokoiu za- 
nofzą. On rzucił fię o ziemię, i ię- 
kiem a rykiem -żałofnym, cały na- 
miot napełnił. Toż dopiero fzarpać 
na fobie twarz paznokciami, a pilnu- 
iących go profić poczoł, żeby mu 
tey tak irogiey hańby przeżyć nie 
dali. Natakim doprafzaniu fię, cała 
noc upłynęła. ...... Nadewfzyftko to 
go bolało, że wfzyftkich przylacioł 
widział na umyśle zdumiałych: a że 
nikt potym nieodważy fię z niim po- 
nfale pomówić: i że mu żyć przyi- 
dzie w ' famotności, iak frogiemu 
zwierzowi, to ftrafznemu innym, to 
też boiącemu fię. Skoro potym świt 
pierwizy uderzył, ciało do namiotu 
(iak było ieszcze krwią zbroczone) 
wnieść kazał, -To gdy przed nim 
złożono , zalawszy fię łzami. „ Ta- 
„ kąż to ia (zawoła) podziękę kar- 
„ micielcie moiey oddałem: ktorey 
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fynowie dway pod Miletem za fła- 
wę moię Życie ftracili; a tego tu 
brata i yna w iey ofieroceniu po- 
tiechę, w śrzód biefiady ia fam za- 
„ biłem. Dokądikze ona teraz bie- 
dna fię uda? Że wizyltkich iey 
powinnych, ia ieden pozoftałem: 
ua ktorego też iednego fuchym 
okiem fpoyrzeć niebędzie mogła. 
I iaż to, zbawicielow moich za- 
boyca, do oyczyzny powrocę; że 

bym ani prawicy s nawet Babi. 
a cielce moiey, bez przypominania 
iey EA nie mogł poda- 
wać ?,, Gdy tak płaczom ilamen- 
toa niebyło końca; z rozkazu przy- 
inciot wyniefiono ciało. Krol-cate 
trzy dni leżał zamknięty, ktorego, 
gdy oręża i boku iego ftraż trzyma- 
iący, zrozumieli na śmierć ufadzo- 
o; wizyscy razem do pokoiu 


neg 
wdarli fię, ý ; (długo na wszelkie ich 
prożby nieużytego, ledwo prżełama» 
li, że fie dał na przyjęcie pokarmu 
nakł łonić. Ażeby zas tym mniey za- 
boyftwa owego fię w ftydził; Macedo- 
nowie powfzechnym ach alaią wy- 


rokiem, że iłufznie Klitus śmierć po- 
G5 
vi 
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nich., l-pogrzeb mu nawet odmo- 
wiliby, gdyby-go krol pogrześć nie 
kazał. 


aerarmea 


XXXV. 


Mowa Kalliftenefa, gromiąca 
pochlebcow , „Alexandrowi 
cześć Bolką rądzących od- 
dawać; z opifaniem Alexan- 
dra famego tey czci napie- 


rania fię z Ks: VIII. 


NB. Z Pochopem i Skutkiem rzecz tę 
tak opifuie Kurcyufz 


GY wszyftko iuż było w gotowo- 
ści: (90 Indytfkiey wyprawy) ro- 
zumieiąc Alexander, iż wtedy fama 
pora nadefzłą nato, co dawno iuż w 
przewrotney chęci fobie ułożył 


1, 


przemyślać poczoł: iakby fobie cześć 
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fka przywłaszczył. Synowftwa Jo- 
Wifzowego nietylko mu tytułu za- 
chciato fie, ale i wiary; iakby też to 
imogł umiyfły równym ukazemi znie- 
wolić, iak i iẹzyki. A zatym Mace- 
donam, Perikim obyczaiem, ia twarz 
padaiąc, czołobitność fobie kazał od- 
dawać. Nie fehodziło tych pokło-= 
now pragiiącemu na fzkodliwym po- 
chlebftwie (zawżdy gotowey zgubie 
krolów) ktotych potęgę częściey ła- 
fzący fię pochlebnik , niżeli iawny 
hieprzyiaciel obalił A nie Macs- 
donów to była wina (z ktorych zaden 
oyczyftych obyczaiów naymnieyfze* 
go niecietpiał nadwątlenia) lecz Gre- 
ków; którzy nauk wyzwolonych u= 
inieiętności przewrotnemi fkazifi o> 
byczaiami. Agis nieiakiś Argiyczyk 
(wierfzopis bo Cherylu nayprzewro- 
tnieyfzyj i Kleon Śycyliyczyk (a 
ten iefzcze, nietylko z przyrodzo» 
ney, ale też y 2 rodackiey przywa= 
ty pochlebca) i tym podóbne miaft 
eyczyftych ,wymiotki (krore nad 
przytacioł nawet, i nad woyfk ca- 
łych Hetmanów krol u fiebie prze- 


kładał) ci mu wtedy E otwie- 
6 
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rali: a że mu Herkules i Bacchus, z 
Kaftorem Pollux, iako nowemu bo» 
gowi uftąpią, ufzy tym nabiiali. Więc 
dnia uroczyftego co naywfpanialfzą 
ucztę fporządzić każe: na ktorąby 
nietylko MMacedony, a z Grekow 
przyiacioły przednieyfze, ale i co 
nayfzlachetnieyfzych pozaprafzano. 
Z temi, gdy zafiadł krol, nieco poe» 
gadawfzy, wychodzi z biefiady. Kle- 
on mowę, na ktorą fie był nagotował, 
Z podziwieniem nad zaletami iego 
rozpoczoł. W yliczał zatym czyny 
iego i uczynności; za ktore iednym 
by mu fpofobem odwzięczyć można: 
gdyby, kiedy znaią go być Bogiem, 
jawnie go też takim  wyznali; mogąc 
fzczupłym kadzidła nakładem tak 
znaczne mu dobrodzieyfiwa zapłacić. 
Zeć Perfowie nietylko: uprzeymie, 
ale i rozfądnie krołom fwoim Bofką 
cześć oddawaią: fam bowiem krole- 
ftwa Maieftat za fzańc ftoi zdrowiu 
krolewfkiemu. Ze ani Herkules, ani 
Bacchus, prędzey między bogi umie- 
fzczonemi niebyli; aż nad wfpołży: 
iących zawiścią wygorówali. Zety- 
ie wieki potomne wierzą; ile o kim 
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czafy wipołwieczne ;zaręczą. Co je- 
żeliby drudzy ociągali fię; tedy on 
fam, fkoro powroci krol do bieliady, 
pokłon odda mu czołobitny ; a że i 
drudzy to winniby uczynić, a żwła- 
fźcza mądrością zafzczyceni: od tych 
albowiem czci krolewikiey przykład 
ma być podany. Nieukrycie do Ka- 
liftenefa zmierzała ta mowa. Powa- 
Żność męża owego, i fwobodna wol- 
ność ięzyka, ohydzały go krolowi, 
iako tego: co ieden tylko Maceda. 
ny, do takiey gotowe podległości, 
powściągał. Ten wtedy, ża ucifze- 
niem lię, gdy wszyfcy w iednego ie- 
go wlepili oczy, rzecze: ,, Gdyby 
„ krol, mowietwey był przytomny: 
= niebyłoby zaifte niczyiey na od- 
» powiadanie tobie odezwy potrze- 
„ ba. Samby on bowiem doprafzał 
» fię, żebyś go do wyradzania fię. w 
»„» cudzoziemikie obyczaie nie znie- 
» walał, a na wykonanie iak naypo- 
» myślniey dzieła podchlebftwem ta- 
» kowym nienawiści nieściągał. Lecz 
» gdy go tu nie mafz, ia ci zań od- 
„ powiadam: że iedenże owoc nię 
» bywa, i wczefnym barzo i trwa- 


izo Motiy z Kurcyu. ż Ks: VIIE 


s tym. Jakoż ty krolowi cześć Bas 

s ika, nie nadaiefz, ale wydżierafz. 

; Czafu abowiem ma to potrzeba ų 

„ żeby za Boga był miany. Te dzię- ) 
;, kę wielkim miężom -potomkowie 
s, Żawfze oddaią. Ja z mey trony po- 
» żney krolowi nieśmiertelności ży: 
a Czę: aby, i życia długo, i mate- 
a ftatu na wieki używał, Dochodzi 
„, niekiedy ad nigdy minie 
;, towarzyfży Boftwo Tylko co Her- 
> kulefa , i oyca Baccha, na Hië- 
;, śmiertelność poświęcenia przykła- 
s dy wfpomniałeś .Rozumiefzze, iż 
„ Odl za iedney biefiady wyrokiem 
« bogami zoftali? wprzod ich z o- 
czu ludzkich prz yrodz nie uprzą= 
;, tneło, nim Rawa do niebios wynić- 
+ fa. Fapewnie ia, y ty Kleonie, 
» bogi trworzeniy © Z nas boftwa 
*,fwoiego przewagę powziąć ma 
„ krol? Kadbym twey władzy do- 
świadczył; uczyń kogo krolem; ie- 
sli możefz Bogiem uczynić, (nas 
daiey Panftwo nadać, niż niebo. 
Niechże łalikawie bogowie, co Kle- 
„ oil wyrzekł, bez gniemu mimo ù- 
„cha-pufczczą, a rzeczom takimże 
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js trybem, iakim fzły dotąd, iść da- 
» ley pozwolą. Niechże nam dać 
;; raczą na włafiych obyczaiach pize- 
;; ftawać. Nie ma fię czego froniać 
x oyczyziiy: ani pragnę, iakby mi 
s krola czcić należało, u Perfow fie 
;; iczyć, „ktorym ptzyznami, że” tą 
+ Zwycięźcy , ieżeli od nich praw, 
„ któremi rządzić fię mamy; zafię- 
s gać przychodzi y, 

Chętnym tchem Kaliftenefa, ia- 
ko wolności pofpolitey obrońcy flu- 
chano: Wymogł on, nietylko przy- 
Zwolenie, ale i potakiwanie, ftar- 
fzych naybarziey; ktorym ftaroświe- 
ckich obyczaiow nacudzoziemikie 
odmiana była nieznośrną, Nie tego 
wfzyftkiego; co wzaiemnie ptawia- 
hò ,tayrno niebyło krolówi= ftat bo- 
Wiem za obiciemi, ktorym był łoża 
zafłonił, Więc do Agifa i Kleona po= 
flat: ażeby, dalfzey zaniechawizy 
mowy, barbatzyńcomi tylko za wey- 
ściem iego, na twarz paść dopuści» 
li. Wnet potym i fam (iakby wa. 
źnieyfze {prawy odbywlzy) na ucztę 
powrocił Przed ktorym, gdy Perfo- 
wie na twarze padli, Poliperkon, kto- 
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ry po Ryby krola mieyfce zaległ 
u ftołu, iednego z nich brodą ziemi 
tykaiącego, fzydersko zachęcać po- 
czoł, żeby nią mocniey wybliał fwoy 
pokłon: i frodze rozdrażnił gniew 
Alexandra, ktorego iuż dawno pa- 
nem nie był na fwym umyśle. Więc 
krol: ¿tyg to (rzecze) tnie pokosi 
nieo0dasz? i tobież to my ieðnemu 
śmiechu godnemi wydaiemy. fig% On 
mu odpowie: Że ant krol śmeichu, ani 
też on znowu pogardy, godnym nie 
jelt. Dopieroź krol, uchwyciwiy go zZ- 
łoża zwalił na ziemie A gdy on na 
twarz upadł zwleczony: a widzifz 
(rzecze) że toż Jamo Jam czynifz, w 
czymeś tylko co urąg „aż Orugiemu: 
i tkazawizy go wziąć pod wartę, u- 
cztę rozpuścił: ale na Kaliftenefa, 
dawno mu ò zuchwałą uporność po- 
deyrzanego, gniewem pałał zawzię- 
tfzym. Do ktorego wywarcia wła- 
śnie fpofobna wnet podała fię okazya. 


NB. Wjpomniona tu ekazya, wchodzi 
w następuiącą [prawe “Her molaufa 
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a 


XXXVI. 


mereno 


Mowa Hermolausa przed fądem 
woylkowym do [pifku na A- 
lexandra przyznaiącego fię. 


z Ks: VIII. 


PoCHOP. Z wielu żanemż fpiknął 
. Jie był na życie Alexandra Her- 
molaus o to; że go, za postępek zue 
chwały na łowach, wychłostać Ma- 
ceJońjkim zwyczaiem kazat. Wydał 
go wjpołfpikowy Egimenes; ktory 
przez brata Kurylocha krolowi rzecz 
Jonio/ł, i za to fam ocalał. Na Ka- 
listenefie wina nie pokazała fig ża- 
Jna, procz tey, że gadaiącym na 
krola nie trudnym w fłuchaniu, i w 
pomaganiu mów takich stawit fig. 
Mjzakże Alexander, dawno iuż na 
niego zawzięty, użył tey okoliczno- 
$cł na pociągnienie go ĝo [polney wi- 
ny, i smierci; ale do mowienia go 
za fobą nieprzypuścił: czego innym 
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tufzystkum niebronit. Wigc imieniem 
wfzyśtkich wyp: *owadzonych na. fąd 
ivoyjkowy, rozpaczaiący ożyciu Her- 
iielaus tak począł: gdy mu krol 
mowić kazał; czego fig 00 mistrza 
Kalistenefu nauczy i. 

, Używam dobrodzieyftwa twoiego, 
i mówię, czego nas biedy nafze- nau: 
czyły. Wieleż to przecie Macedo- 
how od frogości twey ocalało? wie- 
lu, nawet nie lada ürodenia ludzi ; 
Źgiwięło ? Attal; i Filotas, i Parme- 
ńion, i Lincet Alexander, i Klitus, 
éo fię nieptzyiacioł dótycze, Żyią; 
ftoią na placu, tarczami cię fwoiemi 
Żafłaniaią, za cliwałę twoię, za zwys 
cięftwa, rany odnofzą : ktorym ty 
brzedziwnie zawdzięczyłeś. Ten włas 
fng kiwią foly twoie Ipufkał, ow fa- 
ña tylko śmiercią ciebie fię nieżbył. 
Wodzowie wóyfk twoich na nięczar- 
ñiach tozpięci, Peffom, których -zwal- 
czyli, widowifkiemi ftali fie- Parme- 
hiona, bež wylłucha dnia [prawy y, ZA” 
mordowano; przeż- ktoregoś Attala 
był fpr: jtnął. Boć ty na wydłabienie 
Wwzaiemne dudzi nędznych. używafź 
prawicy: a ktorzy ei świeżo do moři 
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erftwn za fużyli; tych 
znagła Aż: PIESE kažefz. 

Tu taka wrzawa powśstata, że oy- 
ciec iego, Sopolis, do korda nań fig 
porwał: ale krol zapal r Wo- 
Jka pohamowauw|fzy, racki: Polłuchay- 
cie, iak winę śmiierei fwoiey po: 
mnaża. 

Jakże dola dosia (rzecze na 
to Hermolaus) niewprawnym do wy- 
mowy młedzikom prawić za foba pas 
zwalasz: a Kaliftenefa ifta w katu- 
izy zawarte; kiedy on iedeń potra- 
filby ec mowić Bo za coż go niee 
wyprowadzono, ady nawet pizyzna< 
iący fig ucho zna yduią ? Oto; że wol- 
iey bezwifiriego mowy pofłuch ać lę= 
kasz fię: ba i weyrzenią faniego nie 
wytrzyniałbyś. Wfzakci twierdzę ia; 
że fig on nic tie przyłożył do tego: 
Tu ci ftoią, co zemiią na przedzi- 
wny zdobyli fig żamyłł. Nie naydzie 
fię żaden; coby uczeftnićtwo źż nami 
Kaliftenefowi przyznał: chociaż da- 
Wno iuźina rzeź od nayfprawiedli= 
wfzego i naycierpliwfzego krola ieft 
przeznaczony. I też to fa nadgtoz 
dy Macedonowi ktorych ty krew 


Zi 
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wieza nn zen nnn 
(iak zbyteczną i obmierzłą iaką) wy- 
łaczafz ? Alić za tobą trzydzieści ty- 
fięcy mułow zdobyte złoto wlecze; 
gdy tym czalem twoy Żołnierz , 
procz bliżn daremnych, niczego do 
domu nieodniefie. To atoli wfzyftko 
potrafilismy znofić; pokiś nas bar- 
barzyńcom niepoddał, a nowym o0- 
byczaiem zwycięzcow do iarzma nie 
wciągnął. Stroy ci fię i rząd Per- 
fki podobał: oyczyłte ci obyczaie 
obrzydły. My tedy Perfow, nie Ma- 
cedonow, krola zgładzić chcieliśmy: 
a ciebie żbiega woiennym prawem 
ścigamy. Tobie fię zachciało, żeby 
ci Macedonowie przyklękali, i za 
Boga cię czcili. Ty fię oycem Fili- 
pem brzydzifz, a gdyby ktory z bo- 
gow gorę miał nad Jowifzem; tobyś 
i Jowifza sobie obrzydził.. Dziwno 
ci to, że: ludzie wolni pychy two- 
iey znofić niemogę ? Czegożfię po 
tobie fpodziewać : kiedy nam, abo 
niewinnym ginąć, abo (co nad zgu- 
bę żałośnieyfza) w niewoli wleę ży- 
cie przychodzi 2 Zaifte , ieżeli mo- 
zefz być poprawionym, wieleś mi 
winien. Ze mnie bowiem zrozumie- | 
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wać począłeś, czego uczciwi ludzie 
zeierpieć niemogą.  Wrelzcie tym 
przepuść, a ftarości ofierociałey ka- 
towniami w nich niedobiiay. Nas 
każ prowadzić: abysmy włafną śmier- 
cią tego dopieli; co w twoiey fobie 
zamierzyliśmy. 

Skutek po dlexandru mowie na- 


stapi. 


EECC mana 


EREE p ENTERO ATOE 


XXXVI 


Alexandra mowa, z tego fię 
przed woyfkiem wymawia- 
iaca; co mu winowayca Her- 
molauspozadawał. z K. VIIE 


Hochob, MWidomy rzeczy poprze= 
Bzaiącey. 

Co to fą za fałfze, ktore ten (od 
fwoiego napoiony miftrza) tu naplotł; 
fama cierpliwość mola okazała. Acz 
bowiem do zbrodni oftatniey przy- 
anawał fie; iednak to na fobie prze- 
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wiodłem: że mu, nietylko fwego, a- 
Je y wafzego ucha pozwolił, nie 
wątpiąc o tym; że przypufzczony 
do mowy, ten łotr, niezaniedba o- 
wey wściekłości używać, ktora go 
bodła; żeby mnie (ktorego iak wła: 
(nego rodzica czcić był powinien) 
zgładzić pragnął ze świata. Gdy te- 
mi dniami na łowach przyzychwale 
fobie pofapil; oyczyftym obyczaiem, 
i od itarodawnych krolow Macedoń- 
ikich używanym, dać mu chłoftę ka- 
zalem. Tego i potrzeba czalem, ina 
fierotach opiekunom, na żonach míg- 
zom, zwycząy moc dare; ba i“ ftus 
gom nawet w tym wieku dzieci po- 
zwalamy ocwiczyć. Otoż to left mo- 
je nań okrucieńitwo, ktorego bezbo- 
Żuym pomścićlię morder ftwem przed- 
fięwziął. lak abowiem ku innym ; 
ktorzy mi za przyrodz „eniem iSĆ mo- 
im dopufzcząją, łalkawym ftawić fię 
zwykłem, tak wam nietayno: że pro- 
źnoby to y wfpominać. Ze zaś Her- 
molaufowi kroloboycow kary, kiedy 
fam na nie zafłużył, niepodobały fię, 
cale mi to zaifte niedziwno. Bo gdy 
Parmeniona i Filotę wychwala; do 


N 
a 
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fwoiey w tym fprawy zmierza. Lin- 
celta zaś Alexandra, ktory fię dwa 
kroć na życie moie nafadził, po do- 
niefieniu podwoynym ofwobodzilem, 
Znowu przekonane ro do dwoch lat 
utrzymałem: aż fami naparli; 
Żeby kiedyżted: rż leżytą. karą 
złości fwoiey przypłacił. Ze Attal, 
nim na tron wftąpiłem, na garło mo- 
ie czyhał, fami pomnicie. Co do Kli» 
ta, bodayby mnie.do gniewu na fie- 
bie niebył przymuńł, Gę bę iego zu- 
chwałą, manie y wam łaiąca, dłużey 
znohřem. niżby on mnie mówiącego 
podobnie był znolit-- Krolow 1 Fle- 
tmanow łafkawość, nie na ich tylko 
włafney, ale i na tych, co fa podle- 
gli paturach ief załadzona. Powol- 

ność fłodzi rządy: kiedy za$ ufzano 

wania wyrzeką fię umylły, a da gory 
nogami wfzy ftko wywracać fię po- 
cznie; gwałtu iąć fię potrzeba, Żeby 
im gwałt odeprzeć. Ale czegoż. ia 
fię dziwuię, że mi ten śmiał okru- 
cieńftwo zarzucać, ktory dakomftwe 
nawet ważył mi fię wymiatać. Nie 
chcę ia każdego z was przefirafzać: 
zebym fzczodroty moiey niehydził; 
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gdybym fie z nia wftydłiwości: wa- 
fzey narażał. Weyrzyicie na całe 
woylko. Oto, ktore niedawno nic, 
prócz oręża niemiało, to na frebrnych 
teraz wylegafię lożach. Jęczą u nich 
pod a ftoły, ftada niewolnikow 
żenią, plonu z nieptzyłaciot ogar- 
nąć niemogą. Lecz Perfowie, kto- 
rych zwyciężyliśmy, we czczi unas 


wielkiey zoftaią. Toć to y znakiem 
niechybnym ieft u mnie pomiarko- 


> 


wania moiego; i nad podbitemi 
nie dumnie panuię. Zalzedłem bo- 
wiem do Azyi, nie na to, abym z 
kretefem wywracał n arody, ani abym 
świata połowę w puftki prze emienił ; 
ale na to, żeby też i ci, ktorych za- 
woiowałem, ina sys fie moie nie 
pożalili A zatym ftawaią z wami 
do bolu: za panowanie wafze krew 
leig; ci, ktorzy bardzie pomiatani bu- 
rzyliby fię. Nietrwała to dzierżawa, 
do ktorey miecz drogę ściele: łafk 
pamiątka trwa nieśmie ertelna. leżeli 
pofiadać Azyą, anie- przemknąć fię 
tylko przez nią prag niemy; trzeba 
im łafkawości nafzey udzielić, Tych 
wierność za twierdzę, i w 
Pan» 


badanie dias 
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Pańftwa nafzego ftanie. Jakoż zapta- 
wdę więcey mamy, hiż ż: 
to zaś nie nafycona chebwósć była= 
by, iefzcze tam chcieć natykać, gdzie 
fie iuż i tak nie mieści Ale ia Ma- 
cedony na .ich przetabiain obyczay. 
Wfzakże widżę tego u obcych naro- 
dow- nie mało; czegoby naa nie 
wftyd ponasladować, ani też imóżna 
Panftwem tal ögtomnyi władać 3 
ieno cokolwiek, i z fiebieim podaiąc, 
iż nich na fię przyiinuiąc. A owo 
śniiechi rzecz warta była, ktorey 
fię domagac Hermolaówi zachciało; 
Żebym fię wytzekł lowifza, ktory 
przęź wyrocznicę do mnie fię przy= 
znał. A zaż i tego, co bogowie od- 
powiedzieć małą, panem ia ieftem 2 
ofiarował mi fie z nazwifkiem fyna: 
przyiąć ie właśnie było nie od rze- 
> tych, ktorych dokazuiemy. Bo- 
dayby też i Indowie uwierzyli, żem 
bós ieft. Boć woyny fława wfpiera ; 
i nie raż to; co płonnie uwierzono, 
tzeczywifty zaprawde fkutek fprawi- 
ło; To pewnie rozumiecie, że dos 
gadzaiąc zbytkowi, broń wafzę fre- 
brem i złotem powlokłem 2 ja. 
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dy, chciało mi fẹ dać dowod: iako 
Macedony we wfzyftkim. niezwycię- 
zone, ani złotu zwyciężyć fię nie 


dadzą. Oczy tedy naprzed Indyanów, ! 


czonym do blalkow, i złotą pogar- %4 


p 


podłego y nikczemnego po nas wi- | 
doku wyg łądaiących, przerażę: iu- 


każę, iż my, nie złota i frebra chci- 
wi, ale na świata podbicie tu przy- 
byliśmy. Tę ty nam chwałę wydrzeć 
kroloboyco -zachciałeś; a Macedony, 


a= zgładziu wfzy, zwalczonym pod- | 


dać Narodom. Teraz zaś przyzpoweć 
nafz fię mi; żebym wafzemu pokre- 


wieńltwu przepuścił. Nie należałoćby | 


EAA wiedzieć wam © ty: co 


z famtemi ftanowię: abyście tym ża- | 


łośniey ginęli;. ieśli iefzcze na kre- 
wność choć trochę pomnicie, i dba- 


cie. Wfzakże dawno iuż ow zwy- | 


czay, ze złoczyńcami niewinnych 
powinowatych i rodziców gładzenia 


wyprowz adziłem Jakoż przyrzekam: 


że wfzytcy odtąd w rowney bedą 
uczciwości zofławać, iakiey doznali | 
dotąd. Co zaś Kaliftenefa, ktory cię! 
jeden za bohatyra poczyta, przeto 


żeś łotr, wiem na co chciałbyś, że- 
| 


= 
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ZEK O PRZOOŚ WE ZOE 
by tu wywiedziono: aby przed temi o- 
belgi, ktoreś ty na mnie wybluzgał, on 
ufty fwojemi powtorzył. Gdybyć an 
był Macedonem; byłby tu edemnie 
z tobą* wefpół wprowadzony, cićbie 
ucznia miftrz arcygodny : lecz że ieft 
Olintczyk; niema do tego prawa. 
SKUTEK. (z Kurcyufza także ca- 
ły) ,„ Potym radę woyfkową roxzpu- 
-; ściły a: na śmierć Jkazanych lu- 
„ Oziom teyże, co i oni, roty podać 
„ rozkazał. « Ci, aby krolowi pa- 
„ słwieniem fig nað niemi wierność 
„ Jwg okazali, udręczonych wprzod 
„ pomorJowałi, Nawet i Kalistene- 
„ Jar zmęczonego stracono; acz o 
„ Jpiknienienie fig na Życie krole- 
„ wfkie ani był podeyrzany; ale do 
„ Aworfkiego i Jo poochlebców uto- 
„ żenia bynaymniey niepodpadalący, 
,„ Przeto też niczyie zatracenie u 
„ Greków Alexandra tak barzo nie 
4 ohyðzito, gay przedziwnemi oby- 
» cźaiami, oraz i naukami zafzczy. 
» Concgo meža, ktory mu życie przy- 
s witocił (kiedy on po zabiciu Klitufa 
„ upart fie byt na śmierć) nietylko 
n zgladzii, ale też i fkatowat: ato 
5 


A 
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a 


, iefzcze [prawy mu z fiebie dućnie 
pozwoliw[zyj. Okrycieństwa tego 
zapoźne nastąpiło poźałowanie. 


»” 


„ 


pu 


XXXVIII. 


Mowa Alexandra do żołnierzy; 
głębokim do Azyi brnieniem | 
uftrafżonych: z Ks. IX: 


PoCHOP. Juz do Gangezü miał 

fig Oobierać , i przezeń przepra- 
wionij; daley zapufzczać fię ząmij- 
ślat Alexander, wfzyślkie z tey siro 
ny Gangezu Fnaye zawoibwawszy ; 
gdy wieść rozniefła pó uwóyfku wias | 
domośc, Aletandrowi oð khegelesa 
krolika fnóyikiego poddną: iż ié- 
fzcze 4t. Oni drogi do Gangefi, d 
‘to wfzystko przez ieOnć pustynie, jo- 
zoślaić: że fam (ranges, nayogra- 
mnieyfza 00 wfzystkich fnoyijkich, 
rzeka; ma ża sobą GatgaryGow i | 


f 


| 


Phamazyiczykow narody: u że krol y 


REPE 


sz 
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f 
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ich przemożny gramnes zafzedł 
mu "przeprawę i Oroge we 20,000, 
iazdy,we 290,000: piechoty, we 2000. 
p poczwornych wozow woiennych, t 
(co naystrafznieyfza) we ‘gooo. fto- 
niow ogromnych.  Pafuiąc fie tedy 
Jam » fobą, między chęcią fławy, 
mocą ktorey fułą nieprzytaciellką 
gardził , i między niepewnością lo* 
Ju, ktorego fie w przeciwności miey[ę 
i rzek srogich obawiał, wątpił bars 
ża: iżąli /Macedonowie, tyle swiata 
zbiegawfzy, a w boiu i obozach pa» f 
starzali przez te wfzystkie naturę 
|” fimey zagrody przedzierać fig znim 
raczą. Nakazżawfzy więc koło żołnier= 
fkie, taką 2o niego mowę rozpo- 
czął. 3 
Nie tayno mi, żołnierze moi; że 
Jndyifcy obywatele umyślnie temi 
dniami nie mąło narozfiewali wieści, 
was uftrafzyć mogących. Lecz iuże- 
śmy fię my ofwoili z tą pletliwych 
kłameow próźnością. Tak to Cyli- 
cyifkie wąwozy, tak pola Mezopo- 
tamikie, tak rzekiTygri Eufrat (z kto- 
rychiednę w bród, à druga przez moft 
naflany przebyliśmy) ftrafznie nam 
H3 
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WYS E E E ICC S EE 
udawali Persowie. Nigdy fama lzczé- 
ra wieść nie doydzie: w iey podanin 
wfzyftko nad prawdy zamiar urafta. 
Nafza nawet fława, iakożkolwiek 
gruntowna, więcey niefie pogłolki ; 
niź pracy kofztowała. Oto nie da- 
wuo, ktoby rozumiał: że owym zwie 
rzom (iakby murem, ścianą ftoiącym 
w polu) że Hidafpu powodzi, że 
innym (na odgłos, niżeli w rzeczy 
dtwalzliwfzym) dziwóm da radę? O 
zaite, iużbyśmy dawno z Azyi pou= 
ciskaii, gdyby was -baśnie mogły 
zwolować. "Wierzycież wy temu, 
żeby fłoniaw ftada licznieyfze być 
miały, niżeli bydlane bywaią£ zwła» 
fzcza, że to zwierz, i z fiebie rzad- 
ki, i nie tak łacny do poymania; do 
ofwoienia zaś, daleko iefzcze tru- | 
dnieyfzy. Owoż taż fama płochość | 
piefze i konne woyfka porachowała. 
Bo co do rzeki, tedyby ta, im fię | 
obfzesniey rozlewa, tym też płynie | 
kowolniey. -Ciafnemi bowiem brze- 
sami zwarte, i wątkim korytem ści- 
śuione, byftrym walą lię potokiem: 
a w fzerokim przeciwnie korycie, 
pęd biegu tepieie, A nadto, całe 
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niebefpieczeńftwo u brzega fię zbie- 
ra: tam gdzie przybiiaiącym do l3- 
du nieprzyiaciel zabiega. I przeto, 
iakożkolwiek przegrodzi rzeka, ie- 
dnoż niebefpieczeńftwo czeka na ląd 
wybić ię chcących. Ale day mi to, 
Że w fzyftkie te wieści prawdziwe ; 
coż tu was trwoży? czyli zwierząt 
ogremność ? czyli też woyfk liczność 
nieprzyjacielfkich 2 Co do zwierząt 
mamy oczywifty przykład, i iak na fwo- 
ich ciężey, niżeli na nas natarły. 
"Pak ogromnie gm achy toporami a 
kofami pożekliśmy . Aż na tym nie 
wiele: czy tam ich tyle tylko nay- 
dziemy , ile miał Porus, czyli też 
do trzech tyfięcy; kiedy widziemy, 
że raniw(zy iednego, drugiego, refzta 
na gwałt ucieka. -Dopieroż trndno 
ich i niewielu rządnie naw dzić; fku- 
pione zaś całe ty fiące fame fiebie plą- 
taią , kiedy ni ftać, ni uchodzić niemo- 
ga fzykownie , te uiezgrabne ogro- 
ninych ciał gmachy. lakoż takem te- 
mi zwierzęty pogardził, iz maiąc 
ich dofyć, użyć niechciałen!: wie- 
dząc dobrze, iako więcey nierów nie 
fw oim, niżeli nieprzyiaciołom niebę= 


H4 
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fpieczeńftwa przynofzą. Lecz iazdy 
a piechoty O wam ftrafzne. 
Wy bowiem z garftkami tyłko poty- 
kaé fié zwykliść ie; i teraz to pier- 
wfza dla was; iż z niesforną tlu- 
fzczą zewrzeć fię macie 2? świadkiem 
niezwyciężoney przeciwko mnoftwu 
fiły Macedonow Graniku ftrumieńn, 

i Cylicyą, krwią Perfką zalana, i 
Arbela, ktorey pola pobitych od 
nas kościami zafłane fie bielą. Po- 
żnoście półki nieprzyiacielfkie liczyć 
li, kiedyście zwyciężaiącwAzyi 
iki zrobili: Kiedyśmy fię przez 

Jlelefnont przebierali; wtedy o nie- 
liczności nafzey było pomyślić,* Te- 
raz Scytowie za nami ciągną; Ba- 
ktryańfikie nas wfpieraią pofiłki; Da- 
howie y Sogdyanie z nami do boiu 
ftawaią. Z tym wfzyftkim nie w oF 
wey to ia zgrai ufhosć moię pokcła- 
dam. Na wafze ia patrzę prawice; 
wafza mi dzielność: za porękę i za- 
kład foi tych dzieł, ktorych mau 
dokazywać. Poki z wami ftawam na 
placu; ani moich, ani przeciwnych 
woyłfk liczyć nie myślę. Wy tylko 

pełnym ochoty, a ufności ftawcie mi 
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fię umyfłem. Nie w progu dzieł i 
trudow nafzych, ale na weyściu do 
fpoczynku ftoiemy. Jużeśmy fię do 
wfchodu fłońca y do Oceanu do- 
brali (chyba, że gnuśność drogę za- 
legnie) a ztamtąd zwycięzcy, grani- 
ce świata podbiw fzy , do nafzey 
oyczyzny powrocim. Niechcieycież 
(iako niedbali ziemianie zwykli) doy- 
rzałych iuż owocow z rąk upufzczać. 
Wiekfze od niebefpieczeńftw przed 
fobą mamy nadgrody. Bogaty to ro- 
wnie kray, iak niebitny. A zatym nie 
tak do ffaw y iuż,iak do plonu was Wio- 
dẹ Godniieftescie tego ; żebyście te 
bogactwa, ktore owo morze na brzegi 
tameczne znofi,do wafzey odnieśli oy- 
czyzny: godni, żebyście niczego nie- 
doświadczonego. niczego prze bo- 
iaźn zaniechanego nie zoftawili. Na 
was iafamych y na ftawẹ wafzę, kto- 
rą ludzkie przewyż cie zafzczyty, 
oraz i na moie ku wam, i wafze ku 
mnie zalługi, kteremi uiezwyciężeni 
wżaiem prze ladzamy fię, profzę i za- 
klinam was, żebyście do krefu świata 
dochodzącego wychowanka i wfpół- 
rycerza wafzego (iż nierzekę krola) 


Hg 
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nie oditąpili. Dotąd wam rozkazo- 
wałem; to. ledno łafce wafzey przy- 
pifzę, A wszakci to ia ten was u- 
prafzam: ktorym nigdy wam niero= 
ikazował niczego; w czymbym fię 
fam na pierwfze nie naraził niebe- 
fpieczeńftwo: ktorym nie raz naczel- 
ne fzyki tarczą moią zafłonił; żeby- 
ście wy zwycięzkiego w mych ręku 
nieukrufzyli lauru, ktorym (byleby 
zazdrość nieftanela zawadą) Herku- 
lefowi, z Bacchowi oycu wyrownam. 
Dogodźcież. w tym proźbom moim, 
a kiedyżtedyż to zacięte milczenie 
przerwiycie. Gdzież. są teraz okrzy- 
ki owe, ochoty wafzey dowody © 
gdzie owe Macedonów moich obli= 
cza? Nie poznaię ia was Żołnierze, 
a i wy (zda fię ) mnie znać nie 
chcecie. Do gluchych inż dawno. 
kolace ufzu, Odwrocone odeniie i 
przybite umyfły ufiłuię ocalić. 

4 gdy oni zwiefiwzy głowy, trwa- 
li w nulczeniu. 

Nie wiem (rzecze) w czymbym nie* 
baczny przeciwko wam wykroczył, że 
ani fpoyrzeć na mnie niechcecie. W sa- 
motności iakieyfi fobiezoftawać zdaie 
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fię.. Nikt nieodpowiada; nikt przy- 
naymniey nieprzeczy. Do kogoż ia 
to mówię? ba czego fie domagam ? 
Wafzey ci to fławy, wafzey wielmo- 
Źności dommawiam fię. Gdzież fię po- 
dzieli owi, ktorych napatrzyłem fię 
fporu.w. ubijaniu, ktorymby nad in- 
nych rannego krola ciało nieść po- 
zwolono © Opuf zczony, zdradzony 
ieftem; wzdany nieprzyiaciołom, Ale 
ia i fam ciągnąć daley nie przefta- 
BĘ, Naraźcie mnie na owe rzeki i 
beftye i narody, ktorych fię nazwifka 
Gie Naydę ia fobie tych, co za 
mną zdradzonym od was pufzczą fię. 
Scytowie i Baktryanie, ftaną przy 
boku moim: niedawno nieprzyiac 
le, a teraz Żołnierze moi. Lepiey 
Sinąć, niż wymodlonym być mi he- 
tma nem. Jdźcie z powrotem do do- 
mu: idźcie ze zdradzonego krola 
tryumfuiący. Ja tu fobie, abo zwy- 
twa od was rozpaczonego, abo 
śmierci uczeiwey pole otworzę. 
SKUTEK. Ccaty x Kurcyujza) 
oraz i pochop do mowy nafiępnią- 
cey: , Ani tak nawet na żadnym Zot- 
„ nierzu odezwy-nienogł wyc 
o 
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-p Czekali wszyjcy, żeby wodzowie, 
„ i rotinisirze, krolowi przełożyli: 
„ że ranami”, a ciągłey zołnierki 
., utru8zeniem, pomordówani żołnie- 
p rze, nie tak wzdrygaią fig: iako 
;, raczey znieść iey Jdaley-nie mogą. 
» Mfzakże i ci, prze boiaźń stru- 
,„ chteli, oczy tylko w ziemię wle- 
„, pili. Mięc naprzod [zmer pow/[ze- 
,„, Chny, a za nim i igk powstaie : 
„ aż też powoli żałość wolniey wy- 
,„, buchać poczeła, i rozpływać fig 
„ we łzy; tak dalece, że i Jam krol, 
„ w śrzod gniewu, litością zdięty, 
„, iakożkolwiek trzymał fię, 00 pta- 
„ czu wstrzymać fig niemogł. * Až 
n też; gdy całe zgromadzenie roze 
„ rzetwniło fig, Cenus odważył fie 
„ (kiedy OruJzy nieśmieli ) bliżey 
„ Ao kazalnicy przystąpić, z oświad- 
„ czeniem: iż profi o głos. Tego, 
„ gdy Żołnierze postrzegli fzyjzak 
„ z głowy zdeymuiącego {tak bo- 
„ wiem do krola mowić był zwy- 
z czay) poczęli go zachęcaó, żeby 
„ dobrze obstuwat za woy/kiem, 
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XXXIX. 


Mowa Cenusa, Macedonow od 
dalszey za Ganges do Jn- 
dyi wyprawy przed Alexan- 
drem wymawiaiącego. 


z Ks: IX. 


M tedy Cenus: 


Niech nas (rzecze) bogowie od za- 

wisnego bronią umyfłu, iakoż bro- 
nią zsifte. lednegoż twoi ku tobie 
fy Terca, co i byw ali zawfze, goto- 
wego iść, gdzie im rozkażefz; wal- 
czeć, narażać fię, i krwią włafną i- 
mie twoie potomności załecać. A 
zatym, ieżeli fię uprzefz y bezbron- 
ni nawet, i ogołoceni, a wyfileni zu- 
pełnie, iak ci fię tylkoj podoba, i- 
dziem za totą. Lecz ieżeliż twoich 
Żołnierzy potłuchać raczyfz mów 
niezmyślonych, ale oftatnią potrze- 
bą wyciśnionych; dayże, profzę, ła- 
fkawe ucho nay ienien dotad 
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AR DORNA 
władzy a panowania twego popie- 
raczom, i dokądkolwiek daley fe u» 
dafz popierać gotowym. Zwycięży- 
łeś krolu wielkością dzieł twoich , 
nietylko nieprzylacioł, ale tęż i two- 
ich żołnierzow. Czemu tylko śmier- 
telna fita wydołać potrafi, tośmy fpeł- 
nili Morza i kraie swiata zwiedzi> 
wfzy, lepieyśmy fie wfzędzie od fa- 
mych obywatelow rozpatrzyli Na 
famym iuż prawie ziemi krefie ftoie- 
my. Na inny swiat jakiś wybieralz 
fię: a Jndyi fzukafz, Jndom famym 
nie znaney. (NB. OWÓŻ tu, iQaley, nað 
inne mieyjca Kurcyufzowę, stylu ae 
lembikowanego y  przechwyconego 
zadatki nie małe) Pośrzod zwierza 
i gadu zaległych z taynikow fwoich, 
i legowilk wydobyć ufadzafz fie; as 
byś więcey świata, niż go fłonce o- 
świeca, twemi zwycięftwy ogarnał. 
Godny zaifte ferca twego zamyłł ; 
ale nafze przewyżfzaiący. Męftwę 
abowiem twoie zawżdy lię bierze do 
wzroftn; lecz nafza dzielność inż mą 
fię do fchytku. Poyrzyi na ciała na- 
{ze odrętwiałe, tylo ranami fkłote, 


tyle bliźnami pokarbowane, luż i 


E 
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oręże ftępiały, inż nam 4 broni nie 
ftaie. W Perfką fzatę przeftroiliśmy. 
fie; gdy iuż domowey ani dowieźć 
nie można. Na obcy przeftroiliśmy 


fig obyczay. Na wieluż to ktorych 
trzyma fię pancerz ? wieleż to kto- 
rzy pofiadaią. konia? każ ieno wey- 
rzeć; wiele też za kim włafny nies 


wolnik ciągnie, wiele też komu po- 
zoftaie zdobyczy. « Wfzyfikiego zwy: 
ięzcy, wfzyftkiego pozbawieni ie= 
fteśmy. Ani nas tak zbytek wycię- 
cza: ale famąż woyną z narzędziow 
woiennych wybiliśmy fię. I toż ty 
przezacne woyfko, tak ogołocone, 
narazifz na beftye owe? ktorychby 
dobrze liczby umyślnie 'przyczy- 
niało barbarzyńftwo, że iednak fro. 
gie tego być muli muoftwo, z fame- 
goż to kłamftwa ich wnoszę. Co ie- 
żeliż iefzcze malz chęć zabrnienią 
w głąb Indyi; tedy kray południo- 
wy mniey mafz rozległy. Tew pod- 
biwfzy, można ci będzie puścić fię 
na morze owe, ktore przyrodzenią 
ludzkiemu za oftatni kres wyznaczyć 
chciała natura. Na cóż takim obwo- 
dem fiawy owcy dolięgafz; ktorą 
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mafz pod ręką? I ten brzeg płocze 
6cein, leżeli nie wolifz błąkać Ge; 
iużeśmy tam dofzli, gdzie cię For- 
tuna twoia dowodzi. To ia przed to- 
bą raczey, niżeli bez ciebie. z temi 
rózprawować wolałem: nie na to, 
bym fobie w koło ftoiącego woyika 
Jalke ufkarbił; lecz abyś głos m»- 
wiących rychley, niż ięki fzemrzą- 
cych połłyfzał. 

SKUTEK. (z tegoż Kurcyufza ca- 
t) „ Skoro mowę zakończył Cenus, 
„ wrzask powjzechy 2 płaczem po- 

wsłaie, krolem, oycem, panem A- 
„ lexanðra mie zanemi. oðgt Jami 
5 zowiących. luż też y drudzy wo- 
n Oz6we, a zwłafzcza wyjfłużeni 
a (ktorych ala starości, idk- wiuma- 
„, wianie fig uczciw/zym , tak fłowo. 
7 poważnieyfzytn było) tegoż Jame- 
„go Joprafzali fie. Krol, ani obu- 
„ rzyć fig na ae gtych, ani ułago- 
„ dzić mogł rož atrzonych. Więc , 
„ nie wiedząc, - co począć, fkoczy z 
„ kazalnicy, i zamknąć krolewjkie 
„, pokoie każe; 1 zystkim, procz pc- 

ujałych, broniąc przystępu. Lwa 


„ dni przegniewawjzy fię, trzeciego 


% 6 * 
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wyfze0ł. Dwanaście zatym otta- 
rzow, z ciofanego kamienia, ną 
pamiątkę wyprawy swoiey zbudo- 
wać, i okopy. obozowe rozprze= 
strzenić ka i- łoża ogroniniey- 
fze, niż Bo wzrostu zwyczaynego, 
porobione zostawic; ną powiękfze- 
nie wszelkiego pozoru, dziwy zwo- 
dnicze potomności gołuiąc. Źtąa 
wracaiąc fie traktem, ktory iuż 
przefze0ł, nad rzeką Acezynem 
śtawa obozem. Tam. Cenus: z przy- 
padkowey choroby umart. „Nad 
tego śmiercią wzódychał wpraw- 
azie krol; z tym w zystkim to 20- 
Jat, źe dla kilku Oni Olugą byt 
rozpoczoł perorę; takby on Jam 
tylko miat Macedonią oglądać. 
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XL. 


Opifanie dziwney wprawdzie , 
ale zuchwałey więcey, niż 
mężney drablkiey raczey , 
niżeli hetmańlkiey, Alexan- 
dra dzielności, w dobywaniu 
Oxydraków Jndyifkich fto- 
licy. z Ks.TX. 


POCHOP. Mallow i OxyJraków; na- 
| rody w Indyach możne, zastąpiły 
wprawoózie ńlexandrowi Arogę ; gdy 

fie iuż kuna oceańfkim InQyi kraiom 
dobierał: atoli uyrzaw/zy Maccdo- 
now fzyki kw. fobie nadciągaiące, 
rozpierzchneło fię ich woyfko, kto- 
„Tego część naywiękfża wpadła 20 
niedobytey, ich mniemaniem , Oxy- 
Orakow stolicy, W tey 3obywaniu, 
iak fig popifat Alexander, czynićnad 
tym uwagi xa nayprzyzwoit(zy opi- 
fania tego Pochop i Skutek fiużychy 
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mogło. M/zakże tak to żywo i Qo- 
tfat łurcyusz: iż te uwaw 
ta uwadze zosta 


ktadnie oj 
gi włafney czytelni 
wié mogę y wolę. 

Już podmykał fię krol z woyfkiem; 
gdy wiefźczek ofirzegać go począł; 
żeby zaniechał, a przy naymniey od- 
łożył na czas oblężenie .poftanowio- 
ne: ponieważ w trzewach życią iega 
wyczytał niebefpieczeńftwo. Ale- 
xander , poglądaiąc na Dernofoonta, 
C tak fie bowiem zwał wiefzczek ) 
góyby kto (rzecze) tobie w fztuce 
twoiey zanurzornemu i trzewa uwa- 
aaiącemu wtrącit fie; niewątpię, że= 
byś go xa natręta uprzykrzonega 
mogł poczytać. A gdy on to pota- 
kuiąc potwerdził. Rozumiejżże; (po- 
wie krol daley) iż tak ważne dzie- 
ła, nie zaś trzewa byOlęce, przed 
Jobą maiącemu zayść może uprzy- 
krzeńfza natrętność, iak wiefzczek 
zabobonnością uprzedzony ?. Nie da: 
ley po tey odpowiedzi niebawiąc , 
drabiny przyftawować każe: a gdy 
drudzy ociągaią fię, fam wfkakuie na 
mury. Ciąfny był muru wieniec ob; 
wodny; ani, iak indziey, blanki ną 
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wierzchu iego były rozdzielone; a- 
le ciągłe nadmurze zawleczone do- 
ftępność przecińało. Zatym krol 
wiliał raczey, niżeli ftał na krań- 
cu; tarczą przypadalącym zewfząd 
pocifkom opędzaląc fie Gdyź go 
na koło zdala z wież murowych 
fięgano: ani Żołnierz dodrzeć fię 
w gore mogł;: gdy go z wierzchu 
mnoftwem pocifkow przywalono. AŻ 
też wftyd ich fam i ra wielkość niez 
befpieczeńftwą zaślepił: widzieli bo- 
wiem, że opiefzałość ich w rece-po- 
da krola nieprzyiaciołom Wfzakże 
fam ten pofpiech opoźniał ratunek. 
Bo gdy każdy, gdzie może, drze lię 
na mury, tak obciążyli drabiny Że, 
połamawfzy ie, zwalili fię; co iedy- 
ną krola nadzieię zawiodło. Stdł bo- 
wiem na widoku tak licznego woy- 


fka, iakby w famotności iakiey Opue 


fzczony. uż mu też lewa ręka (kto- 
rą fię od pocilkow na wfze ftrony 
tarczą narabiaiąc, układał) była zdrę- 
twiała. Gdy nań w tym przyjaciele 
wołali, żeby do nich zefkoczył, i 
ftali na podchwycenie iego, on fię 
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z koc 
na rzecz poważył niefłychaną, i kui 
fławie, zuchwałości nawet, niż chważ 
ły znakomitą. Do miafta bowiem peł: 
hego nieprzyiacioł gwałtownym fko- 
kiem rzucił fię: ledwo mieć tę mo- 
gac nadzieię; że walcząc (iż nieczekę 
bez pomfty) zaginie. Nim bowiem po- 
witał, źgnębiony mogł być, i żywo 
poymany: Wfzakże iakos tak równo- 
ważnie przypadł ku żiemi, że fie 
w kroki owym na nogi podchwy- 
čila zatym ftanąwfzy w kroku, bóy 
zwodżi. -A do tego, aby obfkoczo: 
hym być niemogł, fama prżyłożyła 
fie fortuna. Starowiecziie drzewo; 
nie dalako murow, gęftokrżewne gai 
łęzie iakby timyślnie krola ofłaniaz 
iące, tozpoftatło. Tego pniem agro- 
imnym; żeby go ź tyłu namacać tie” 
można; plecy fwe ubefpieczył: ni< 
przeciwne pociski tarczą przeymtiąć: 
Bo lubo w iedńo rąk tyle z dala go- 
dziło;, nikt fię iednak bliżey podem- 
knąć ne ważył: pocilków zaś więs 
Gey w gałężie, niżeli w krola tra- 
fiato; Walczyła ża křolem; naprzód 
imienia iego; światu głośnego fławąż 
toż dopiero i tozpacz, oftry bodziec 
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do śmierci waleczney. Ale gdy coraz 
więcey zew(ząd wyfypało fie nieprzy- 
iaciela; iuż moc niezmierna pocilkow 
tarczy mu nakalatała; inż kamienie 
przyłbicy. natłukły; inż i kolana, cią- 
głym utrudzeniem wyfiłone, zwątla- 
dy. Zatym z pogardą, i niebacznie 
polkoczyli nań bliżfi. Z tych on 
dwom tak mieczem dogodził; że u 
nog iego bez dufzy powalili fię, zkąd | 
fię im wfzyftkim odechciało z bli- 
fka nacierać, Więc z daleka weń po- 
cilkami a ftrzałami godzili. On, 
wszelkim razom na cel wydany, le- 
dwo fię im inż na kolana przypadł- - 
fzy. układał; aż też Jndyanin dwuło- 
kciową ftrzałę (tak wielkich bowiem, 
iako fię rzekło, ftrzał używali Jndo- 
wie) tak celnie wyftrzelił, że go 
przez zbroię, nieco wyżey prawego 
boku, przefzyła. "Tą raną przybity, 
gdy buynie krew poczeła wytrylkać, | 
z rąk iuż i oręż upuścił, podobny 
konaięceniu, i tak omdlony: że ani 
na wyrwanie poftrzału prawica nie 
wydołała. Więc na złupienie ciała, 
ten co go ranił, raźno polkoczy. Król, 
ikoro poczuł, iż fię nań rzuęa, ofta- 
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A E a 
tniey hańby obelżywością wzrufzo- 
ny, zemdlałego n: atężył ducha, i w 
odfłonionym boku nieprzyiacielfkim 
podfadzony miecz {woy utopił. Le- 
zały w koło krola trzy trupy, a dru- 
dzy z dala zdumiewali lię. On żeby 
przecie walczący poległ, nimby o- 
ftatniego ducha wyzionął, tarczą ufi- 
łowal lię podzwignąeć. Ale kiedy iuż 
na powftanie fit mu nie ftało, uig 
wf(zy fię prawicą gałęzi obwiłłey, Ka: 
fit fię eE Lecz i tak nawęt 
utrzymać fie niezdolny, odpada na 
kolana, wrącz powabiaiąc każdego, 
ktoby fie z nim zetrzeć odważył: 
aż też Peucetes infzą miafta ftroną, 
zwaliwfzy z muru obrońcow, śledząc 
wiać edy krola, przypada. Uyszawfzy 
tego Aleander , fądząc, iż nie iuż 
na Życia, lecz na śmierci POECIE 
mu przybył, zemdlone członki zło- 
żył na tarczy. iNadbiega potym Ty- 
meufz, i wnet po nim Leonnat, a do 
tych i Aryfton przybywa. Jndowie 
też, dowiedziawfzy fię, iż krola ma- 
ią między murami, zaniechawlzy re- 
fzty, tam fię zbiegali, a nacierali na 
zajłaniających, zi tych Tymeufz li- 
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liczne w -pierfi odniożfży rany, i 
przedziwny boy zwiodłfzy, poległ. 
Peicetes, także trzema pocifkami 
przefzyty, atoli hie fiebie, ale krola 
bronił  Leontat, oślep inż naciera- 
iących barbarzyńców uptzątaiąć, fro- 
dze w: kark ugodzony, , obumarły 
padł u nog krolewfkich. Już i Peu- 
ceft, ranami. zwątlony; zwiefił był 
tarczę. W Aryftonie oftathia waży- 
ła fie nadżieia. Już iten; ciężko 
tańiony;, takiey nieprzyiacioł nawale 
hiemogł daley wydołać. Tým cza- 
fem „dofzła. wieść Macedonow 0 
śmierci krolewfkiey.  Ufirafzyłoby 
drugich, co tym ferca dodało. Gdyż 
na wfzelkie już hniebefpieczeńftwa 
hiebacźni , ofkardami mur wywalili; 


a gdźie tylko wftęp fobie wytłukli; 


hurmem wpadli do Mmiafta; i więcey 
uciekaiących, iż żayrzeć im w 6- 
czy śmieiącyrh, Jndyanow powyrży= 
gali. Ni tam ftarcam, ni też niewia- 
ftom; ni nawet dzieciom, hieprzepii- 
fźczanó. Kto fię tylko nawinął, ża 
mordercę krola go mieli: aż też .w 
pień wycięciem nieprzyjaciał, fiu- 
izney 


> 
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fzney zeinście winną dano ofiarę .... 
Skoro do namiotu wniefiono krola, 
lekarze utkwionego w ciele pocifku 
drzewiec, tak iżzgrotu ani wrzufzy- 
li, odrzynaią. Toż dopiero, rozebra: 
wfzy go zfukien i zbroi, poftrzega- 
ią; iż haczyfte było. grotu żelazo , 
a.że go inaczey, bez zguby krola, 
wydobyć niemożna: chyba że obe- 
rznięciem ranę powiękfzą. Dopieroż 
tego fię ulękli; żeby. w rzezaniu fa- 
mym, wybuchanie ich krwie nie za- 
fkoczyło. Krytobul, ieden z leka- 
rzów, fprawny wielce w fwey fztu- 
ce, lecz w tak ciężkim razie uftra- 
fzony, nie ważył fię ręki przyłożyć: 
żeby opaczne ratunku powodzenie 
na głowę iego całego nieobaliło nie- 
befpieczeńftwa. Zapłakanego,.i ulę- 


knionego, ba prawie odrętwiałego , - 


fam go krol poftrzegł.. Czegoż (rze- 
cze) ź co za czafu czekafz? Czemuż 
innie raczey co nayrychley, choć gi- 
nącego), tey niepozbawisz boleści 2 
Zaliž figę boisz, byś winnym fig nie 
stat; kieðym ia nieuleczoną ranę o- 
Jebrał. Na to-Krytobul, bądź ośmie- 
lony w rzeczy, bądź PE u- 
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duiąc, profić go począł; żeby fię po= 
trzymać pozwolił: ażby grot wydo= 
byto; kiedy w tym razie naymniey- 
fze ciała wzrufzenie fzkodliwym by- 
łoby. Król wziąfzy na fłowo, iż 
bynaymniey tych potrzymaczów nie 
będzie potrzeba, iak przepifano, bez 
drgnięnia wfzelkiego, boku nadftawił. 
Gdy więc przeftrzeńfzą wyrznięto 
ranę, i grot wyciągniono; krwi moc 
wielka buchać poczęła ; krof zas os 
mdlewać, i wzrok ze zmyłłami ftra- 
ciwfzy, drętwy iak konaiący uż, wy= 
ciągać fię. A kiedy krwie płynie- 
nie próżno tamowano Jekarftwy ; 
krzyk oraz i lament przyiacioł po- 
wftał , rozumieiących, że krol 1uż 
fkonał. Przecież naoftatek zaftano- 
wila fię krew, a krol do zimyłłow 
arzyfzedłszy, na koło ftoiących po- 
czął uznawać. Przez cały ten dzień 
i noc naftępuiącą, zbroyne woylko 
namiot opafało krolewfki; wyzmaiąc, 
iż wfzyfcy iego iednego tchną ży- 


ciem. Í nierychley odftąpiło: aż do: 
wiedziało fię, iż (nu fpoczynkiem krol 
fię nieco pofilał Ztąd pewnieyfzą 
już iega zdrowia nadzieię do obozu 
odnieśli. 
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ZOO 


Z 


XLI. 


Mowa  Kratera , uprzeymie 
ftrofuiąca krola o zbyteczne 
na niebefpieczeńftwa nara- 
Żanie fię. z Ks. IX. 


POCHOP. Przerażeni tak wielkim 

krola: niebe/pieczeństwem wozo- 
wie, i przyiaciele Alexanðra, posta- 
nowili (jJkoro tylko lepiey mieć fig 
pocznie, i Oo fit przyiðzie) uprafzać 
go co nayusilniey, zeby oðtąð na fie- 
bie, oraz îi na nich wfzystkich ba- 
cznieyfzym być raczył. A ze bez te- 
go był zwyczay, iź przy straży przy- 
boczney przed namiotem -krolew/kim 
na warcie stawali, kiedykolwiek krok 
mocniey zaniemogł: tedy zmowiw/zy 
fig iakoś razem do krolew/kiego we- 
„JAli pokoiu. Pomiefkany tym nieco 
Alexander, że tak gromadnie wcho- 
Qzili, pytat fig: żaliby o świeżym nie- 
przyiaciela nadciąguniu co a: 

2 
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no. Na to Kraterus, ktoremu zle” 
cono, żeby przylacioł imieniem wfzy- 
skich prożby do niego zaniofł, tak 
pocznie. 

A zaż rozumiefz, iż nas nieprzy- 
jacioł nadeyście, by też na wałach 
iuż ftali, barziey, niżeli trofkliwość 
o twoie zdrowie (iakim teraz iuż 
poniewierafz) zatrwoży £ Niech ia- 
ka chce wfzech narodow potęga na 
nas fię fpiknie: niechay świat bronią 
i zbroynemi napełni: niechay morzą 
całe flotami zaściele: niechay niewi- 
dane zwierzęta nawodzi; ty nas niea 
zwyciężonemi uczynifz. Ale ktoryż 
Bog tę z ciebie twierdzę i otuchę 
Macedonow, na długo zaręczyć nam 
może: kiedy tak natarczywie na nie- 
befpieczeńftwa życie fwoie narażafz; 
nie pomniąc, iż tylu obywatelow ży- 
cia w tym jednym na fztych wy- 
daiefz? Ba ktoż.z nas twe ży” 
cie przeżyć, abo pragnie, abo i mo» 
że? Takeśmy głęboko za powodem 
i fzczęściem twolm dążąc, zabrnę- 
li: że ztąd chyba za twoimże po- 
wrotem, nikt: nazad do domu fwoie- 
go nieściągnie. Co gdydyś iefzcze 
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o Perfkie Kroleftwo z Daryufzem 
rofpierał fię, lubo nik nie żądałby te- 
go, atoli nie barzoby fię mogł i idziwo- 
wać, żebyś tak fkwapliwą na wszelki 

żły raz nabiegał dzielnością. Bo gdzie 

dobro i niebezpieczeńfiwo równey 
Ta wagi, tam i z z pomyślności więkfza 
korzyść, i w przeciwności więk(z za 
pociecha bywa: lecz żebyś włafną 
głową podłą mieścinę ważył: a ktoż 
to znifiee nietylko z twego rycerftwa 
lecz i z ktoregoż kolwiek narodu 
barbarzyńfkiego, co fię tylko na wiel- 
kości tey poznał. Wzdryga fię umyfł 
ha famo wfpomnienie tego, cośniy 
świeżo widzieli. Strach i wfponinieć, 


iak to ciało niezwyciężone oftatnim: 


gnuśnikóm iuż inż iniało popaść 


ha połup: gdyby cię zaftąpiwfzy li= 


tościwa ku nam fortuna była nieza- 
chowała. Tyli w nas zdraycow, ty- 
jù mafz zbiegow, ilu has za tobą n'e 
zdołało pofkóczyć. W a 
żołnierzów, iaką chcefz, hańbą nace- 
chuy: żaden fię wzbraniać niebędzie 
kary za to, wczym, żeby nie prze- 
winił, nie w iego mocy to była 


2 
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PREZ RR OE NA 
Chciey nas (profiemy) w inny fpo- 
{fob upodlać. Poydziem gdzie, tylko 
każefz. Podłe te woyny, a niecne bo- 
ie, wymawiamy fobie ; ty fię na ta- 
kie ofzczędzay, ktore warte fą two- 
iey- dzielności. Rychło powfze- 
dnie fława na nikczemnych nieprzy- 
jaciołach: ani widzę co niegodniey- 
fzego, iak poniewierać ią tam, gdzie 
zaświecić nie może 

Podobnież i Ptolomeufz, podobnie 
iOruJzy mowili, a uprafzali go ze 
lzami rzewneini; żeby też kiedyżte- 
Qyż najycony fławą, pomiarkowaćfię 
raczył, a fwoiego, i,w tym powfze- 
chnego woyfka catego, zycia oszczę- 
zal. 

Za Skutek stot Alexanðra mowa 
nastepuigca. 
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XLII. 


Alexandra mowa, uprzeyme= 
go fwych wodzów upomnie- 
nia wdzięczna. z Its: IX. 


PocHoP. miłą krolowi była ta 
przyiacioł uprzeymość. Więc, u- 
cifnqw/zy każdego przyiacielfko, za- 
fiaść un kazał, a fam wyźey zafię- 
gaiąc fwey mowy, tak począł. 

Wam zaifte, e naywiernieyfi to- 
wnie, iak nayżyczliwfi z przyiacioł, 
oraz i obywatelow. moich, dzięki 
czynię, i winienem, nietylko z tey 
miary, że teraz zdrowie moie nad 
wafze włafne przekładacie, ale y z 
tey, źe od famych woyny pierwia- 
ftkow, żadnego uprzeymości ku mnie 
dowodu, i zakładu nieopuściliście: tak 
dalece, iż mufzę uznać: że nigdy 
mi życie tak miłym nie było, iak 
dziliay być poczyna: żebym fię tym 
dłużey mogł z wami nacielzyć. Wre- 
fzcie, nie iednaź ieft myśl tych, co 

4 
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za mnie ginąć gotowi, co i moia : 
gdy fobie rozważam: iżem tęż famą 
chęć wafzę ku ninie męftwem fobie 
wyfłużył. Wy bowiem dłusiey ze 
mnie, a może i wiekniftey, fobie żą- 
dacie pociechy: ia zaś, nie wieku 
mego, ale fławy przeciągiem życie 
moie wymierzam. Można mi było, 
na potędze oycowikiey przeftaiąc , 
w granic Macedońikich obrębie, głu+ | 
chey, a nie fzlachetney ftarości dð- 
czekiwać fię. Luboć to y gnuśni fwo: | 
ich wyrokow nieprzędą:* a. długole> 
tnie życie za iedyne dobro: poczy« 
tuigcych, rychło częftokroć śmierć 
nieużyta tprząta. Lecż ia, ktory 
nie lata nióie, ale źwycięłtwa liczę; 
kiedy fię ż daratni fortuny poracht= 
ię, dość iuż długo: pożyłem. Począ: 
wfzy od Macedońfkiego panowania; 
Giecyą mam w řẹku; Tracyą i JILi- 
ryk podbiłem, had Trybällami a Me: 
dami panuię; Ażyą; bądź gdzie ią 
Helefbont, bądź gdźie morze Czer- 
wone płócze, pofiadam, a teraz koń- 
ca świata niemal dochodzę. Tegó 
przefzedłfzy krefy, do infżego przy: 
rodzenia, do infzego , świata, drogę 
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fobie torować poftanowiłem. Z Azyi 
w Europeyfkie granice w przelocie 
godziny iedncy. wkroczyłem. Sądzi- 
cież więc, iż ia zwycieżca oboie 
świata części, po dziewiątym krolo- 
wania, po dwudzieftym ofmym wie- 
ku moiege roku w pomnażaniu mey 
fławy, ktorey fię iedney poświęciłem, 
ręce mogę opuścić 2 la zaifte nie 
zależ że pola; i gdzie tylko bóy, zwio- 
dę, fądzić będę, iż na całego świata 
widoku wyftawiony zoftaię. Ufzlachcę 
ia i niefzlachetne mieyfca, otworzę 
wlzem narodom te ziemie, ktorę na- 
tura iak. raydaley zaparła. Takich 
dzieł życiem przypieczetować, ie- 
żeli tak wyroki zrządzą, to mi pię- 
kna. Tegom ieft rodu plemieniem, 
iż mi znakomitego raczey, niż dłn= 
goletniego życia żądać przyftało. 
Prefzęż tu was, do tych przebrali= 
śmy fię kraiow, w ktorych imie nie- 
wiafty z mężney dzielności fłynie. 
Co to miaft Semiramis pobudowala! 
co narodow pod moc fwoię podbiła! 
co za dzieł gmachy wyprowadziła! 
lefzczesmy kobiecey fławie niewy- 
rownali, a iuż nas MH fytość 
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zdeymuie. Błogofław niebo! więcey 
iefzcze coś pozoftaie. Wfżakże wte- 
dy to wfzyftka pofiądziem, czego- 
śmy: nietchnięli iefzcze, kiedy nicze- 
go fobie lekce ważyć niezechcem ; 
co tylko do wielkiey fławy pole dać 
może. Wy tylko mnie od wnętrzney 
zdrady, a domowych zafadzek ube- 
śpieczcie: ia na woienrie i Marfowe 
razy nieulękniony fie pufzczę, Filip 
na boiowiikii belfpiecznieyfżym był, 
niź na teatize, Z rąk ńieprzyiaciel- 
fkich wybił fię nie raz; fwoich u- 
ftrzedz fię nie mogł. Drugich też 
krolow przygody kiedy zważyć ze= 
chcecie; więcey nierownie od {wo 
ich, niżeli od nieprzyiacioł nali- 
czycie zgładzonych.Wrefzcie; ponie- 
waż zamyfłu w mym fercu dawna 
ułożonego wynarżenia tetaż natrą- 
ciła fię pora, ia za naywiękfzą dzieł 
itrudow moich korzyść poczytam; | 
ieżeli matkę moię Olimpią na nies 
śmiertelną poświęcicie pamiątkę; fko* 
roby fię z tą śmiertelnością rozfta- 
ła. Tego, ieśli mi wyroki pozwolą, 
i fam dokażę: lecz, ieshby mnie tych- 
że wyrokow w tym uprzedziło zrząe 
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dzenie; pamiętaycie, żem to wam 
zlecił. 

SKUTEK. Sam Alexander wnet; 
Olimpia zaś, choć poźniey, ale fe- 
ralniey, marnie zgineli, a, ni ta,ni 
ow, uroiohegó ubostwienia niedośtą- 
pili. Co do Alexandra, temu wprzod 
w fercit, a potym i w głowie Babi- 
łonia |wfzystkie iego napówietrzne 
Jzxumney imaginacyt budowy pomie- 
Jzata t obaliła; gay fig w Jamey- 
że Babilonii smierci dopit rozpustnie. 
Lecz, byteż Oobrze tenże, co i zra- 
u, był. Alexander; niedobrze po- 
Əobno tykalkulował; kiedy [obie 
tak tacne refzty świata poObicie ro- 
ił: niemówiąć o tym; że fig mu iuż 
Orugich, t więcey, światow zachcia- 
ło. Kto zna Oobrze stan owego cza- 
Ju Kartaginy, zastanowi figę podobno 
myślą, czyby fig o tę morfką potę- 
ge Alexand0er czajem, iak o [zkput 
nie rozbit. Dopieroż, niew/pomina- 
iac o Galfkich i K/'tofkich narodach, 
ktore Alexander pewnie miatby prze. 
ciwne (iako każdy tniefie, kto tyl- 
ko między tego, i Annibala, umy- 
Jiem widzi roznice) iakby mu fig z 
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Rzymianami Rea i zapocić | 
przyfżło; niech uważy (uważy, mò- 
wię, nie czyta) Liwiufza Ks, 1X. Roz: 
ż7: 18.19. kto tylko wfzystko. czego 
dotąd Alexander Jokazat , chce na- 
łeżycie porownać z tym wfzyśtkim , 
coby inu iefzcze do czynienia zosta- 
ło, czyli zadano  Gruntowne auto: | 
ra tego uwagi, tu właśnie przypa- 
daiące, przeto iedyniz tu pomiiam: 
że ie w II, Tomitu tłumaczonych | 
mow z Liwiufza przyzwoiciey (ile | 
przydłużfze i Liwiufsa własne) umie- 
zczam. 


XVII. 


Alexandra mowa, Macedony 
buntuiące fię, oftro bardzo 
gromiąca. z Ks. X. 


PocHoP. Z Indyi przez Perfyę 

do Babilonii cqqgnąc Alexander, 
ostanowit starych żołnierzy 00 Mla- 
cegonii odefłac, Trzynaście tylko 
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piechoty, a Jwa iaz0y swoiey tyfię- 
cy w Azyi zatrzymać miał wola =: 
i te kazat wybierać. W/zakże nim 
ten wybor poczęło ; alługi woyfka 
Jfwego popłacić ze fkarbu włdfnego 
przeQfięwziął. Dat on ńa to (iak 
pifze Kurcyusz) Oziefięć tysięcy ta- 
lentow. (Srebrne ia tu rozumiem ta- 
lenta, i to Attyckie mnieyfze; ile 
w kontraktach Greckich naypofpo- 
litfze: tak dałece, iż dodawano talen- 
tow nazwifka: ieżeli takie inne np. 
Eubeyfkie, Attyckie więkfze &c-&c. 
rozumiano. A tak wfpomniona fum- 
ma do 60. millionów Złł: Pol: .wy- 
niefie; gdyż talent pofpolity 6,000. 
drachm, lub złotych nafzych zawie- 
rał) Z tey całey Jummy 450. talen= 
tow tylko ( koto 780,000. złotych ) 
refzty zostało. Tak to (mowi Kur- 
cyufz ) to woysko , naybogatfzych 
narodow zwycięzkie, więcey zwy- 
cięśtw, niź plonow x Azyt odniofło. 
Do rzeczy mowiąc: gdy przyfzto do 
iwyboru owego pozostucfie maiących, 
tak sroðze poburzył fie w/zyjcy 
(rozumieiąc, że zatrzymani na za- 
wfze w Azyi zostaną ) iż x ostatnią 
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zuchwałością u krola famego nie 
odwłoczney ó0prawy hurmem wfzy- 
fey domagać fig poczęli, oświadcza- 
iac fig, że na krok nigózie nié sta- 
pią; Lagi Jo Macedonii prosto. Zas 
tym krol natychmiast 06 u oyfkd 
zgromadzónegó, a Z wielką biedą 
ucifzónego, taką miał mowę. 

Coż to ta wrzawa gwałtowna; 
co ta tak zuchwała i wyuźdana nie= 
sforność ma znaczyć? [ wyrzec fię 
wźdrygam:lawnie zajfte-pofłufzeńftwo 
potargaliście a ia wymodlony krol 
ü was; ktoremiiście ni mowinia do 
was; ni weyrżenia, ni upomnienia; 
ñi rozpatrzenia fię w was prawa nie 
zóltawili. Zaite chociaż inż do oy- 
cżzyżny puścić iednych, a wkrotce 
po tych, fam ż fobą odprowadzić 
drugich poftańowiłem: atoli rownie 
i ówych wrzelzczących widzę, ktos 
fży odprawę otrzymuią; tak I tych, 
ż ktoremi nadciągać ża prżefłanemi 
przedfięwziąłem. Co to ma znaczyć? 
W różney cale fprawie iednogłośny 
wizyftkich wszak fłyfzę. Radbym 
wiedział, czy to ci, co odchodzą, 
czy też gi, co. zoftąlą, na mnie fię żalą. 
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 Roxumiałbyś ( mowi Kurcyufz ) iź 
iednyin głojem, tak wfzyfcy razem 
twrzafknęli: Wfzyfcy fię żalim. D323 
pieroż krol. , 

Być to zaprawdę nie może: ani 
wierzę temu; żeby wfźyfcy wraz tę 
mieli żalenia fię przyczynę ; ktorą 
tu wfpoiminacie, kiedy fię ona da 
więkfzey części woyłka nieściąga ; 
ponieważ więcey ich odprawę bie- 
rze; niżeli ptzy mnie zoftaie. Tai 
fię tu zaprawdę złe iakieś uktytfze. 
Bo kiedyż to bywało; Żeby całe 
woyfko krola odftąpić miało? Nie- 
wolnicy nawet hurmem nierzucaią 
panow:ale maią i oni fobie za wftyd 
nieiaki, öd inych żdradźonegó pa: 
na porziicać. Lecz ia (widzę) ha 
wsciekłą tę żapalczywość miepainię: 
tny; proźno zapamiętałych do roż= 
myfłu przywodzę. W fzelką żaiftę ná- 


dzieię, ktorą kiedymi w was pokład: 


dałem , teraz w fobie potępiam (bo- 
ście fię Z niego inż wyziili) ale iąka 
z arcyniewdzięcznemi obywatelami 
odtąd poftepować poftanowiłem. W. 
pomyśinościach, w ktore opływacie, 
fzaleć poczeliście; zapomniawfzy na 
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ów ftan, z-ktoregoście fię z moiey 
łafki wywlekli; warci zaifte, żeby- 
ście w takimże i zgrzybieli; kiedy 
lepiey przeciwną, niż podchlebną 
władać umiecie fortuną. Owoż to- 
bie nakoniec Jlliryifkie niedawno i 
Perfkie hołdowniki, Azyą i tylu na- 
rodow plony fobie zmierziły. Tey 
przed chwiłą Filipowey gołocie pur- 
purowe odzieżę cuchną, a frebro y 
złoto. w oczy ią kole: do drewnia- 
nych fie bowiem ftęfknila ftatkow , 
do tarcz plecionych, i do rdzawych 
kordow. Takcim ia wyftroionych 
was obiął, i długu talentow  pię= 
dziefiąt;, gdy cały fkarb Krolewiki , 
ledwo talentow fześdziefiąt przecho- 
dził. Te- to były moich dzieł ry- 
chłych fundamenta, na ktorych ato- 
li ia (niech mi wybaczy zazdrość ) 
więkfzey,świata części panowanie o= 
fadziłem. W Azyi pewnie fobie ftę- 
fkniliscie: ktora was dzieł dokaza- 
nych Rawą z bogami zrownała? Do 
Europy fię 'wydzieracie , rzuciwfzy 
krola; kiedy więkfzey was częścina 
ftrawę drogi nieftałoby; gdybym dłu- 
gow nie powypłacał: a to wałśnie z 


x 
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plonu Azyatyckiego? 1 nie wftydże 
to wam w opafłych brzuchach łupy 
zwyciężonych narodow  obnofząc ; 
kwapićfie do żon i potomftwa; ktorym 
ledwo tam kto nadgrody zwycięftwa 
okazać możecie? boć niektorych(kie- 
dy fię to >wnadzieie przyfzłe trwać 
nito) broń nawet w zaftawie pohar- 
towana. Przedziwnych że lię pozbaż 
wię rycerzow, z nie rządnicaimi (wee 
ini legawcow: ktorym z tak wielkich 
bogactw, to tylko pozoftaie, co na 
nich podeymiefz nakładu. I prze- 
to uchodzącym odemnie otworem 
niech ftoią bramy: precz mi z oczu 
cożywo. Ja z Perfami umykaiącychH 
grzbiety zalłonię. Nie trzymam ni- 
kogo: nie drażniycie oblicza mego 


iwaś oglądaniem; arcy niewdzięczni. 


obywatele. Radośnie was tain przyi= 
ma rodżice i dzieci, beż krola wa- 
fzego powrachiących: fpotykać was 
taczą, zbiegow, i żdraycow. Ja za- 
prawdę ź ucieczki wafzey tryumfo- 
wać będę: a gdźiefię kolwiek Obro- 
cę; potrafię was ukarać, tych, z kto- 
temi mnie żofławtiecie uraczaiąc, i 
had was przenofżąc. Dowiecie fi fię zaś 
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za 


nie zadługo: i o tym, co woyfko wa- 
ży bez krola, i otym, wiele na mnie 
iednym zależy. 

SKUTEK Skoczył zatym, zęba- 
mi zgrzytaiąc, z kuzalnicy i wśrzo0 
zbroynych rzucił figę. Sam tych co 
Rayżwawiey mu doieżdżali, wła/ną 
ręką pochwycił, itrzynaśtu ich, nie- 
śmieiących oprzeć fie, straży [weg 
dał Jo arefztu. Ktoby wierzył (mo= 
wi Kurcyujz) ofrożata tylko co przed» 
tym tłujzeza owa nagłym tak odrę- 
twiała prześtrachem; że wiOząc na 
śmierć pochwyconych kolegow, nie 


ważyła fig gwałtownie co. począć: a . 


każdy Jam o fiebie trofkliwy, conań 
00 krola wypadnie, ulękniony wy- 
glądat. Owfzem wiðzğc potym, że w 
nocy herfztow potracono, atoli naza- 
iutrz ĝo krola z przeprofinami przy- 
padii hurmem; a odparci o3 Arya- 
now, Jo straży boku przybranych , 
ryk tylko i lament po catym obozie 
poczęli, oświadczaiąc, iż poginą wfzy- 
Jey; iezeli krol [wego na nich znie- 
wu nie zloży. 
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Alexandra mowa do Azyaty= 
ckiego Żolnierftwa, na miey- 
fce Macedonow przyfposo- 
bionego. z Ks: X. 


= 


POCHOP. Wielki Oziw a wiekfze 
= Alexandra /zczęście, że dalsza w: 
uporze iego zaciętośćc, nie na rox- 
pacz ostatnią Maceðonow, ale na 
dobre mu wy(zła. Tym czafem uło». 
aywfzy on fobie MaceJony pohańbić, 
a Perfy z Orugiemi Azyanami fobie 
na mieyfce ich uiąć, tych przywołać 
rozkazał, gdy fig zefzli, taką ðo nich 
miał mowę. 

Kiedy z Europy do Azyi prze- 
bierałem fię, miałem tę nadzie; że 
nie mało fzlachetnemi narodami nie 
małą ludu wybornego potęgą, wefprę 
me panowanie. Anim fie omylił na 
fławie, co mi ona wierzyć o was ka- 
zała. Wfzakże nad iey podanie mam 
i to iefzcze, że i wierności ku swo- 
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im krolom niezwyciężoney doświad- 
czam. Rozumiałem, że fig ti wfzy= 
ftko na zbytki wylało, i że w tey 
fzczęścia obfitości wfzyftko fie zanu: 
rzyło w rofkofzach: alić wy zaifte 
wfzelkie woylfkowe powinności taką 
Terca i ciała dzielnością rzeżko i mę= 
żnie odprawiiecie: a bedąc mężami 
walecznemi, nie mniey fię w wier- 
ności, iak w dzielnoś ci kochacie. To 
ia teraz dopiero iawnie wyznaie; ale 
luż dawno w rzeczy doznaię. I prze- 
to i zaciągi młodzi -z pomiędzy was 
czyniłem, i między. mego rycerftwa 
rotami was umieściłem. ledenże Us 
bior; iednęż broń macie: ale powala 
ność i polłufzeńftwo na hetimańfkie 
fożkazy od innych daleko celniey* 
fze. Zatym i ia fam z Onatrefa cór- 
ką, Perfyanką, -miałżeń ein złączy: 
łem fię wężłem: i ż poiinanki fzukać 
potomka niewzdrygałem fię. Wnet 
potym, liczniey imienia mego ple- 
mie rozkrzewić pragnąć, Daryufza. 
corke za małżonkę poiąłem, a i nay- 
poufalfzym przyiaciołom tadzilem 
żeby z ienfkich niewialt płodzi- 
li dzieci: abym tym świetnym 
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zwiąlkiem wszelką zniofł nierowność 
między zwyięzcą a zwyciężonym. 
Więc tedy za przyrodzone mi, anie 
za przyfpofobione odemnie rycer- 
ftwo fię mieycie. W iednoż, i toż 
famo iuż, Azyi i Europy Pańftwo 
fię zefzło. Broń wam nadaię Mace- 
dońfką. Ośwoiłem iuż cudzoziem= 
fką nowotność, a wy też, obywate- 
lami rownie, iak i żołnierzami moie- 
mi iefteście. Wfzyftko w iednę zmie- 
nia fie poftać; ani Persom na Mace< 
donfki przerobićfie obyczay, ni Mace- 
donom ponaśladować Ferfow na hań- 
bę nie wyidzie, Pod iednymże prą- 
wem żyć powinni ci wfzyfcy, co 
pod iednymże Krolem żyć maią. 
SKUTEK. Zaraz po tey mowie 
Persom warty, Berfom straż boku, 
Perfom zgoła wfzystko polecił. Ga 
tedy ci MaceJonow, buntu przywodź- 
cow, na stracenie wiedli; ieden z nich, 
wiekiem i zafługami poważny, tak 


fie miał 3o krola odezwać. A pokiż 
to zaciętości twoiey przez tracenie 
nas, ito iefzcze cudzoziemfkim oby- 
czaiem, dogadzać będziefz ? żołnie= 
rzow twoich, obywatelow twoich ; 
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bez wyfłuchania fprawy, właśni ich | 
poymańcy na ftracenie powłoczą. | 
leśli za winnych nas fadzifz; toż | 
przynaymniey odmień oprawcow..... 
Fuz gniew Alexandra (mowi Kur- 
cylLsz ) na wściekłość pochodził; a 
zatym ðo ufłuchania przyiaźnego u- 
pomnienia stat fig niezdolnym. Więc, 
tak byli związańi, Jkazanych na 
śmierć , wrzece kazał potopić. | 


Mamaa. e 


XLY. 


Opisanie poiednania fię Ale- 
xandra z Macedonami, za 
bunt od niego wzgardzone- 
mi. z Ks X. 


JPOCHOP. Opifanie to, tak iest, il 
przez fie ciekawe, i za pochop ftua | 
ży do naśstępuiącego (boday czy nie | 
naprzednieyfzego w calym Kurcyu- | 
Jzu) opifania: žem przewieść niemogł 
na fobie, żebym to dwoie miał pomi- | 
nąc, i między mowy Kurcyuszowe 
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nie wetchnąc: zwłafzcza, Że to :nastg- 
puiące lamentow po śmierci Alexan- 
pra opifanie po więkfzey części Jo 
klafsy mow fłufznie może należeć. 
Ani tak fregie ftracenie do buntu 
Macedonow niepobudziło. Gdyż cho- 
rągwie całe do wodzow fwoich, i 
przyiacioł krolewfkich udaią fię, u= 
prafzaiąc: ażeby, ieżeli iefzcze kto- 
rych o dawne przewinienie ma fobie 
podeyrzanych, kazał ich. powygła- 
dzać. Iż mu na to ciała fwoie poda: 
ią: niech ie fobie morduie (NB. Tu 
zda fig fenfu iakiegoś „w Kuvcyu/zu 
nie slaie) Ale gdy fię toukazało, że 
Perfow przywodźcami woyfk poczy= 
nił, że Barbarzyńcow na rozmaite ro- 
ty podzielił, a Macedońfkie im pona= 
dawał nazwifka, że zaś iemi wcale ha- 
niebnie pogardził; iuż daley powzię- 
tey na fercu znieść niemogli żałości: 
lecz przypadfzy gromadnie „do krole= 
wfkiego pałacu, i w famych tylko fpo- 
dnich fukmanach ftanąwfzy,broń prze- 
dedrzwiami, na znak żalu, rzucili, a 
ftoiąc u progu, by ich wpufzczono i że- 
Dy odpufzczone im winę, pokornie, ! z 
płaczem dopraszalifię; i żeby iuż ra- 


b 
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czey traceniem ich dogadzał. fobie | 
krol, niżeli takim ich pohańnbianiem: 
a że rychley nie odftąpią, aż fię im 
przebłagać dopuści. Po gdy oznay- 
niono Alexandrowi, otworzywfzy pa- | 
łac, fam do nich wyfzedł. "Tam kie- 
dy ięczenia ich, i pokutę, i żałofną, | 
a utrapioną poftać oglądał; fam też | 
z niemi napłakałfię niemało. Tą te- 
dy fkromnością wymogli to na nim, | 
że im wybaczył. Toż dopiero ich, 
iuż to łagodnie ftrofowanych, iuż 
też przyiacieliko ugłafkanych, wielu | 
do woyny nie zdatnych od chorą- | 
gwi uwolnił, i co nayhoyniey obda- 
rzonych odprawił. Pisząc teź i dą | 
Antypatra, namiefinika (wego w Ma- 
cedonii, przykazał: żeby pierwfze» 
im na igrzyfkowych pofiedzeniach 
mieyfeą naznaczano, i uwieńczonym 
zaliadać tam dopufzczane. Zmąrłycii | 


nawet dzieciom ofierociałym żołd 
oycowfki opłacać kazał Za wodza 
dał im  Kratera; ktoremu też, na 


mieyfcu Antypatra, nad Macedonią, 

Tracyą, i Teffaliqj rządy poruczył; 

Autypatra zaś z nowozaciąźnemi ro» | 
tami, 
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tami, na Kratera mieyfce, ku fobie 
ściągał, 

SKUTEK Ta oJmiana, zwłafzczą 
co do punktu iey ostatniego, iak fig 
90 zguby (amegoż „łlexandra przy- 
łożyła, obacz w pochopie następu- 
zącym, 


NAZZA 


XLVI. 


Opifanie lamentów powfze- 
chnych po śmierci Alexan 
dra. z Ks. X. 


pPocHoP. Dawne iuż między An: 
© typatrem i Olimpią (dlexanora 
matką) zachodziły zatargi. Wie- 
Sział o wszystkich Alexander. O tez 
wiadomości iego wiedział i Anty- 
pater: i bat figę, żeby: niewięcey met- 
czyne wyó0ziwianie u fyna, niż na- 
mieśtnicze (kargi u krola ważyły. 
Nie rad też z wielkorząOzcyw Gre- 
cyt catey niemal jamowtłaonego, na 
K 


217 Mowy x Kurcyusza z Ks: X. 


NE 


przywoodźcę rekrutow, pod ukaž pod- 
ciągnionego; wychodził. Więc A- 
lexaunóra famegoż, trucizną. zgła- 
dzić wnyślił, , lakoż wykonał to 
przez Kafsanora, Filippa, i lollafa, 
synow fwoich, i przez Tejsala me- 
dyka: u ktorego biefiaQuiąc krol w 
Babilonii, śmierci dopit fię. Prawda, 
że tak tam pito mocno; i wżaiem 
fię przepiiano: że 40. puharowych 
bohatyrew oð tey walki zaraz po- 
legło; a i teñ, co zwyciestwo it nað- 
grodę odniofł piiacką, nie ługo po- 


"żył: ztym wszystkim wielkie zada- 
ney Alecundrowi, w famym ńaywię=' 


kfzym Herkutefowym puharze, tru- 
cizny lice Kurcyusz podmyka. Potra- 
fiono to wtedy tak dobrze utaic, że 
i dotąd w wątpliwości zostałą. Tym 
czafem, ci wjzyjcy, co rownie o pra- 


ZAS 


wdziwey przyczynie śmierci nie wie- | 


Dzieli krolewfkiey, iak fię do niey 
nie przyłożyli, dziwnie żałowali A- 
lecanora. I te to żale przedziwnie 
Kurcyusz tak opifuie. 

A naprzod od płaczu z razu, la- 
mentow i ięków cały fię pałac kro- 
lewfki rozlegał: wnet znowu, iakby 
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głuchey puftyni, wfzyftko w po- 
nurym odrętwiało milczeniu ; gdy 
cała żałość w myślach, co tu daley 
naftąpi, zanurzyła fię. Szlachetni 
młodzieńcy, do ftraży boku iego 
przywykli, ani żalu wielkości w- fer- 
cu mieścić,. ani fię fami w pokoi iach 
krolewfkich mogli zatrzymać; ale o- 
błąkani, y do wvfzłych z rozumu 
podobni, miafto całe płaczem i łka- 
niem napełnili: na wfzelkie wylani 
narzekania; iakie tylko żałość w ta- 
kim razie podmyka. Zatym i owi, 
co przed pałacem ftali, Macedono- 
wie oraz i Barbarzyńcy, zbiegaiąfię: 
ani niożna było zwycięzcow ód zwy- 
ciężonych w owym pofpolitym Za- 
lenin fię rozeznać. Perfowie nayła- 
fkawfzego, i nayfprawiedliiwfzego Pa- 
na, Macedonowie naymiłościwfzego 
i naymężnieyfzego krola, powtarza- 
iąc w lamentach fwych nielako prze- 
fadzali fię. A nietylko rozrzewnio- 
nych, ale i wyrzekaiących wołania 
ftyfzeć fię dały: że go im, tak czer- 
ftwego, iw famym wieku, a fzczę- 
ścia “kwiecie, zazdrofne wyroki bo- 
gow z świata zerwały. Só, to ży- 

2 
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wość iego, i oblicza ogniftość (z 
iaką w boja nawodził róty, miaft dos 
bywał, na niury fię wdzierał, dziel- 
nych mężow przed woylkiem całym 
obdarzał) w oczach fię ich wyftawo- 
wały. Dopieroż Macedonowie żało- 
wać poczęli, że mu cześć odmówi: 
li Bofką: i fami fiebie: niezbożnemi 
a niewdziecznikami nazywali, o to, 
że ufzu iego winnym iemu tytułem 
ukontentować niechcieli. Długo tak, 
iuż to w uczczeniu krola, iuż też w 
utęfknieniu do niego zachwyceni, 
całą żałości uwagę “wnet i na fiebie 
famych obrocą, Uważali, że z Ma- 
cedonii, aż za Eufrat, zabrnąwfży 
pośrzod nieprzyiacioł , nowego ia- 
rzma niecierpliwych, n na fztych wy- 
dani zoftali: a że bez pewnego kro- 
lewfkiege potomka, bez dziedzica 
kroleftwa, każdy potęgę Pańftwa kfo- 
bie rozdzierać będzie. Zatym woy- 
ny domowe (ktore też wybuchnęły) 
na umyfłach fwych przeczuwali. Źnos 
wu to tu, nie mż o Pańftwo Azya- 
tyckie, ale o nowego Pana , krew 
toczyć przyidzię, a świeżemi rana- 
mi ftare odnowić bliźny: że ftarym 
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ZE 
i niedołężnym (tylko co wymodli- 
wfzy odprawę od krola fprawiedli- 
wego) zamrzeć teraz ; a może ie- 
fzcze za przemoc nikczemnego fiu- 
żałca iakiego. Te myśli warzących 
w Tobie noc żafkoczyła, i trwoge ich 
powiękfzyła. Pod bronią przewar- 
towało Żołnierftwo. Babilończycy, 
iedni z murow, drudzy z wierzchu 
domow fwoich wyglądali; każdy, iak- 
by coś pewnieyfzego fpodziewaiąc 
fię obaczyć. Nikt nie ważył fię świa- 
tla żapalać: a że wzrokiem doftrzedz 
niczego nie można było; tedy na 
fzmery a' głofy ufzu nadftawiali; nay- 
więcey zaś płonnym przerażeni po- 
ftrachem, przez” ciemne przefmyki 
iedni z drugiemi zbiegaiący lie, i 
wżaiem podeyrżani fobie latali. Per- 
fowie, fwy obyczaiem włofy fo- 
bie ufirzygłHzy, w Żałobney fzacie, 
ż żonami i z dziećmi, nie iako zwy- 
cięzcę, a nie dawnó nieprzyjaciela, 
ale iako włafnego krola hayfprawie- 
dliwfżego, ż prawdziwym do niego 
htęlknieniem, opłakiwali. Przywyśł- 
lzy krolom podlegać, wyznawali: że 
nie było godnieyfzego, coby nad 


R 
3 
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panow „miko 


niemi panował. Ani fię mogła w mu- 
row obrębie ta żałość utrzymać : 
ale przyległą krainę cała, a ztey 
rychło i do wielkiey części Azyl, 
po tey Eufratu ftronie, o tak fro- 
giey przyg wodzie dofzła pogłofka Do 

aryufza też matki wieść ią fpie- 
fzno zaniolła. Więc pofzarpawfzy na 
fobie fzatę, -w ktorą była odziana, 
oblokła fię w żałobną, a potargaw fzy 
Ko rzuciła fię o ziemię. Sie- 
działa przy niey jedna z. iey wnu- 
czek, niedawno utraconego Hefe- 
ftyona, za ktorego pofzła była, o- 
plakniąca: i ofobifte y żałości bodźce 
w. powfzechnym zafmucenit odno- 
wione uczuła, i rozbierała. Lecz 
wfzyftkich fwoich niefzczęścia ie- 
dno Syzygamby ferce og ‘arniało. O- 
na i fw oię, ona i wnuczek niedolę 
opłakiwała, Swieży ten żali prze- 
fzie wznowił dotkliwiey. Rozumiał- 
byś, iż teraz włąśnie Daryufza ftra- 
ciła; a że oraz iey biedney dwoch 
fynow pogrześć przychodzi: tak to 
Żywych ona wraz i umarłych opła- 
kiwała. ,, Ktoż więc iey dzieweczka” 
„mi opiekować fię będ zie ? Gdzie fię 


x) 


e 
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„im drugi znaydzie Alexander? Po- 
„wtornie tedy w niewolą popadły ; 
, powtornie wypadły z tronu. Jż nala- 
„zły tego, co pośmierci Daryulza 
„mial o nich pieczą; ale ktoby po A- 
„lexandrze względnym był na nie, 
„tego nie znaydą.,, Wśrzod tych 
myśli, nawiiało lię iey na pamięć: 
iak Ochus, krol ow arcyokrutny , 
ośmdziefiąt iey braci iednego dnia 
pomordował: -a na ftofie ich oyca 
tylu fynow powalił. Iż z fiedmiu fy- 
now, ktorych ona wydała na świat, 
ieden tylko iey pozoftaie; a Dary- 
ufz, iakby nato tylko na chwilę za- 
kwitnąi, aby tym okrutniey mogł 
zginąć. Aż też przemogła ią żałość: 
tak, iż od fiedzących u nog fwoich 
wnuka i wnuczki odwrociwfzy fie, i 
ofianiwfzy głowę, pofitku wizelkie- 
go, i życia pozbawiła fię. Piątego 
dnia od owego, w ktorym poltano- 
wiłą zamrzeć, ufnęła. Za wielki zai- 
fe dowod Alexandra, i ku niey 
względności, i ku wfzyftkim poy- 
mańcom fprawiedliwości, tey iedney 
śmierć ftoi, -ktora przewiodifzy na 
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fobie, żeby po Daryufzu pożyła, 
śmierci Alexandra przeżyć nie- 
chciała. ; a 


i, 3 siara 
z an 


XLVII. 
Moma Perdykki do woyfka ; 


po śmierci Alexandra, ocze- 
kiwanie naftępcy (z Roxany 
fpodziewanego ) a tym cza: 
feni przywodźcow obranie 
radząca: 


Poco Gdy iuż iak tak u/(pó- 

koity fig bowfzechne owe lamenta; 
ż Wrzawy; przywołano -przedniey- 
JRych wodzow 05 krolew/kiego pata- 
cu. Długo fig im, Old natłoku ciekawe- 
go żołnierśiwa przecifnąć, a potym 
woyfka, znowu rozrzewnionego, utu- 
liċ niemożna było: až też naostatek 
chęć obaczenia, kogo też to za woz 
Əza po królu takim obiórą, nieco u- 


cifzyta zołdaćlwo. Wtedy Perdykka, 


a RER: 
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Ja wprawdzie (rzecze) pierścień 
ów, ktorym on kroleftwa i Pano- 
wania fwego dzielne rozrządzenią 
zwykł pieczętować, od niego mi po- 
dany, do rąk wafzych oddaię. Wfzak- 
Że, lubo nas klęfką żadną, rowną 
tey, ktora wfzyftkich fpotkała, za- 
gniewani bogowie nawiedzić niemo- 
gli; atoli rozpatruiąc fię w wielko- 
ści dzieł iego, ktorych dokazał, fą- 
dzić należy: je tak ofobliwego: mę - 
ża bogowie tylko pożyczyli nam w 
tey Śmieskelnoście po ktorey wyro- 
ków dopełnieniu,-rychło go mieli do 
plemienia fwego nazad odwołać. I 
przeto, ponieważ z ofoby iego nic 
innego niepozoftaie, iedno te zwło- 
ki; z ktorych fię zawłże duch nie- 
śmiertelny wyzuwa: tedy ciału a 
imieniu iego co nayrychley odday- 
my winną przyfługę; pomniąc. do- 
brze na to, w iakim mieście; między 
iakiemi narodami, iakiego krola í 
przywodźcy pozbawieni, zoftaiem. 
Pomyślić o tym i naradzić fię po 
Sak iakbyśmy przy otrzymanym 

zwycięftwie, pośrzod tych, nad kto- 
remi ie otrzymaliśmy, oftać fię mogli. 


5 
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Trzeba tu głowy: a to iedney, czy 
kilku, to w wafzey mocy. Tomacie 
wiedżieć: że woylkowa zgraia beż 
wodża, ieft iakoby ciało beż dufzy: 
Szofty iuż „temu miefiąc, iako Ro- 
Xane ieft przy nadziei. Ządamy te=- 
go; by nam krolewica wydała. Te- 
go, za zrządzenieni bogow, ma być 
kroleftwo, kiedy doroście: a tym 
czafem, ktorych ża przewodnikow 
mieć chcecie, wyznaczcie. 


"Skutek i Póchop do mowy nalte- 
puiącey. Na to: Nearch, potwierdza 
iac, iż należy tron do Alexandro- 
wego potomka , nie radzit eżekać 
przyjałego: ale zalecał z Barfyny. 
zuż zrodzóneyo, Nie poBobała fie 
zotnierstwu ta rada. I przeto, fwym 
obyczaiem włoczniami ttukąc po tar+ 
czach, ani mowić mu Jałey nie Ja- 
ło: a gdy Nearch uporczywie zOd- 
nia fwego: popierał; iuż i do buntu 
fig brato: až Ptolomeusz wystąpił i 
mowil 
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XLVII. 


Mowa Ptolomeufza , Radzie 
woyfkowey zwierzchność po- 
wierzaiąca: i Aryftonowa, 
BOZE 3 Prz: Tor 
Perdykkę na rządy zaleca- 
iaca: 


Więc Ptolomeusz (iakom rzekł) po- 
cznie 


odneż mi to zaifte plemie, żeby 

nad Macedonow panowało naro- 
dem, fyn, badź tam Barfyny, bądź 
też Roxany: ktorego imie nawet 
wipomnieć Europie przyckniłobyfię; 
ile bo więkfzey części niewolnicze. 
A naceóżbyśmy Perfow zwyciężyli 2 
Pewnie na to, abyśmy fię pokoleniu 
ich wylługiwali? Czego prawi kro- 
lowie owi Daryusż i Xerxes tylo- 
tyfiącznemi rotami, itak mnogiemi 
armatami daremnie dobiiali fię ...... 
Moim zdaniem radziłbym: ażebyśmy, 
tron Alexandra a as. ciz fa- 

K6 
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i 
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mi, ce do radyiego wchodziliśmy, 
fchodzili fię, i odtąd, ilekolwiek razy 
powfzechney obrady na co będzie 
potrzeba; i aby na tym, co wiekfza 
słofow liczba uchwali, przeftawano; 
a wodzowie i rotimictrze tego fłu- 
chali. 

Skutek i Pochop do Aryftona 
mówki. Na Ptolomeu/ża radę nie- 
ktorzy, na Perdykki zaś mało kto- 
rzy, przystławali: gdy  dryślonus 
przekładać począł. 

Jż, gdy fię Alexandra famego 
radzono, komuby rządy. kroleftwa zo- 
ftawował; żądał co naylepfzego mieć 
obranego: a że pewnie Perdykkę o- 
fądził za naylepfzego; kiedy iemu 
pierścień fwoy oddał. - Gdyż nie ie- 
den on wtedy przy umieraiącym 
znaydował fię obecny: ale krol, o- 
kiem na koło rzuciwfzy, z całego 
przyiacioł grona iego wybrał fobie; 
zeby mu pierścień z pieczęcią po- 
wierzył. A zatym, zdało mu fię, że- 
by temu rządy poruczono naywyż- 
fze. 

SKUTEK. Wszystkim ftufzne zJa- 
ło fig to zdanie. Więc Leroyce wy- 
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ZZ OOO 
dłąpić na śrzodek, i wziąć owoyier- 
ścień krolewfki kazali. Chwiabfię 
on między chciwością a wstydem ws, 
pliwy: a [ąOząc, iż mu fig natarczy-N 
wiey nabiiać z tym będą, aby tym 
przyśtóyniey pofięgnąt fie Jo tego, 
ċo go necito, po długim ociąga- 
niu fig, oðstapit naośstatek, i za Jru- 
giemi co bliżey JieSzieli, stanął. 


XLIX. 


Mowa Meleagra, na obranie 
Perdykki powstaiąca zelży- 
wie. z Ks:X. 


Pocnop. Ociąganiem fię PerQyk- 
ki ośmielony Meleager, ieden z 
wodJzow, bez tego przyzuchwały z 


| Siebie, tak fig na to oburzy. 


A niechże też iuż tego bronią bo- 
gowie; żeby Alexandra Fortnna, i 
cała tak wielkiego Pańftwa ogro- 
miność, na tych ramionach poległa: 
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A 
co zaś ludzie pewnie tego nie znio- 
fą Nie mowię ia tu o fzlachetniey- 
fzych od niego; ale o mężach tyl- 
ko: ktorym nikogo pońiewolnie na- 
fadzać niemożna. Na tym też mało 
rożnicy; czy to wy. fyna Roxany, 
kiedyżkołwiek on fie ńarodzi, czy- 
li Perdykkę mieć będziecie za kro: 
la; kiedy ten pod pożoremm opieki, 
opanuie kroleftwo. I przeto żaden 
mu fię krol nie podoba, iedńo ten, 
có fię iefzcze nie narodził: a w tak 
ftufzney wfzyftkich náš, i w potrze* 
bney fkwapliwości on ieden całych 
w nadźziei miefiącow oczekuie i iuż 
rókuie pewne krolóćwica poczęcie ; 
ktorego, czyliż wątpicie, że i pod- 
rzucić wam gotow. Gdyby zaprawdę 
fam Alexander tego nam, ża krola na 
fwym mieyfcu żoftawił; fądziłbym, 
iż tegó iednego że wfzyftkich iego 
rozkazow wykonaćby nie należało. 
Czemuż więc do  rozchwytania 
fkarbów nie pofkoczycie * A wfzakci 
tych krolewikich doftatkow lud zo» 
ftał dziędzicem. 
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Rada proftego draba, w tym 
zakłóceńiu nayfkuteczniey= 
fza. z Ks: X, 


POCHOP. Gdy, to wyszzektfzy, de 

leager 30 wjpomnionego rabunku 
brał fig z żołnierślwem, tegoż poło- 
wu chciwym; w śrzó0 buntu w/zczy- 
naiącego fię wrzawy, pewny z Maz 
ce0oncw prostego sminu żołdak za: 
woła. i 

A co wam pó tych warchołach, i 
woynie domowey; kiedy macie go- 
towegó krola; o ktorego tu idzie: 
Arydeufza, fyna Filipowego (Ale: 
xandra świeżo - zefżłego krola GA: 
fzego brata) dotąd ofiar, i obrzędow 
fpolnika tylko, a teraz iuż prawego 
dziedzica, pomiiacie Za iakąż prze- 
cie winęjego? w czymże takim wy- 
kroczył,. żeby w pofpolitym narodow 
prawie był pokrzywdzony ? Jeżeli 
równego Alexandrowi fzukacie ; ni- 


a — 
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gdy nie znaydziecie nikogo: ieże- 
li co naybliżfzego ; tego macie ie- 
dnego. 

SKUTEK. To pofłyfzaw(zy Rot- 
nierfka rzefża, naprzod razem umil- 
knie, tož dopiero znowu razem wy- 
krzyknie , żeby Aryðeujza przywa- 
taċ: że goðni śmierci wfzyjcy, co 
tylko bez niego raoę fkładali. 


EEK ETC MOZA, 


R E 


LI. 


Skutek w Kurcyuszu oftateczny 
wszyftkich Alexaudra wy- 
praw do Azyi. z Ks: X. 


Pomiiam Jalfze o Państwo Alexan- 

dra, i o rządy nad woyskiem, 
warchoły; w ktorych uaywięk(zy kto- 
tnik Meleager fam nabie.t na zgu- 
bę. Naydzie ie Jokładnie w Kurcyu- 
feu, kto zechce, wyrażone między 


"wyż połoźonemi mówkami, a mig- 
, £ 


Ozy naślępuiącym prowincyi Alexan- 
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Orowych, rozerwaniem raczey, ni- 
żeli póOziałem. Nie dokładam, iako 
potym tu podziale rzeź iedna nie 
woyna powsłała, i przez lat 22. (09 
Ro. prz: CP. 525. 80 50t) ciągnieła 
Sie migðzy nastgpnemi po. Alexan- 
Ərze; z woðzow namiestnych wielko- 
rząðzžcami po całych Państwach, a 
potym. krolami famowłaJno-uDziel- 
nemi. Zaciafne tu na to mieysce. HE 
więk/zych. tey wiadomości dziełach 
trzeba zafięgać. Kto fig zbyt g*eboko 
wtym nie myśli zapuszczac; temi- 
bym KRollina historyi starożytnej 
8. 19. tomow radzić fie życzył, 
NayDzie tam o tyin, ile dosyć mier- 
nie w hastoryi biegłemu. „ komubiy 
żaś krociuchnego rewolucyi tych 
zbioru chronologicznego na Jamo 
w pamięci odmowienie iuż czyta- 
nych Ożieiow potrzeba, tego śmiem 
i do mego wypifu oofyłać: ktory co 
Korneliusza Nepofa życiow (R. 1783. 
wyttuimiaczonych ) przydatem Špo- 
Oziewam fig: iż iako w chronologii, 
tam żawodw znacznego nie ozna ; 
tak wszelkie tych zamiefzek oOmid- 
hy głowńieyjze pod iedno weyjzeć 
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nie wystawione postrzeże. Wiadomo, 
iż Alexander umarł Roku prz. CP. 
343. Rownie pamiętna Epoha osta- 
tecznego rozerwania Państw iego 
Koku 30t. zafzła. W tym t. Ptolome: 
usx Egipt, Libią, Arabią, Fenicyą, 
i Celesyr LAN -2. ‘Seleuk, Syryq wta- 
ściwą, it refatę Azyl, aż po rzekę 
Śnóus. 2 Lizymach, Tracyą, Bity- 
ñiq, i prowincye za Helefpo; ntem g 
Bofphor em zaległe. 4- Kafanðer 
Grecyą całą, i Macedonią, zagar- 
neti każdy na fiebie, i utrzymali 
po fami'ii Alexandra W o8fadzeniu, 
îi wyglaOzeniu. Ten tedy az. letni 
punkt warchotkow o Alexanðra fu- 
kcelfią iest nayw: zżniety fa Dulfze 
kłótnie i woyny iuż ofobnych Państw, 
Egipfkiego, Syryifkiego, Trackiego, 
0 Macedońfkie: go staią fig artykuła” 
mi: ale z tamtego, iak ze irzodła 
takiego wypływaiącemni. Tym czajem 
podaiem tu z Kurcy ISza: Na czym 
Jig też zaraz po śmierci Alexandra 
cała iego zefzta wyprawa. 
Perdykkas więc radę przedniey- 
fzych złożył hetmanow: na ktorey 
tak fię im zdawało Paliwa całego 
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prowincye ale żeby (zacho- 
wuiąc krolowi zwierzchność i wła- 
dzę w nich naywyżfzą) Ptolomeufz 
wielkorządztwo Egiptu obiął, i kra- 
iow Bo ińfkich, Me cedonom pod- 
ległyc ch; Laomedontowi Syryą i Fe- 
nicyą wydzielono: Filota Mowi Cyli- 
cyą naznaczono: ILicya zaś i Pam- 
filią, i Frygią więkfzą Antygowi od- 
dano: do Karyi Kaffendra, do Lidyi 
zaś Man»ndra zafłano: Frygią mniey4 
fzą, z Helefpońfkim pobrzeżem Le- 
onnantowi powierzono: Kappadocyą 
i Paflagonia *HKumenefowi zieconó, 
Kazano mu oraz ; żeby owe krainy, 
aż po Trapezunt, zafłaniał: A woy- 
rę wiodł z Arbacefem. Ten ieden 
wzbraniał fiętych rządów. Pitono- 
wi Medya; Lizymachowi Tracya, i 
przyległe Tracyi narody F ?ontycki 

(Czarnom orfko pobrzeźne) pornczo- 
no. Ci, co iużw Indyach, w Bakriach, 
w Sogdyańfkim , iw innych bądź 
Nad-Oceańfkich , bądź: nad morzem 
Czerwonym, krainach rządzili: w 
iakich kto z nich granicach tam 
władał , w takich też władzę nad 
niemi namieftną mieli fobie nadaną. 
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Poftanowiono zarazem; ażeby Per- 
dykkas, przy boku będąc krolewfkim, 
woyfkom hetmanif, ktore za krolem 
iść miały. Rozumieli niektorzy, że 
fam Alexander w teftamencie pro- 
wincyami rozrządził: lecz dociekli- 
śmy tey powieści płonności; lubo ią 
dzieiopifowie niektorzy podali. To 
pewna. że kazdy po rozdziale te- 
go Pańftwa na cząfiki, oftalby fię był 
przy fwey potędze; ktbrą fam fobie 
ugruntował; gdyby tylko zbyteczna 
chciwość w obrębie granic pewnych 

atrzymać fię umiałą. Nie dawno 
Rog: ami. krolewikiemi bywfzy, teraz 
pod | o0zórem zawiadowania cudżyni 
Baen ogromne popofiadali Kro- 
leftwa, ani mieli klocenia fię przy- 
czyny, ziemkami fobie wzaiemnie 
będąc, i każdy od innych fwegó 
Pańftwa ódgraniczeni dzie elnicą, Ale 
trudno to było, żeby na tym prze- 
ftali, co los komu przeznaczył. Gdyż 
podleie pierwfza fortuha; kiedy wię- 
klzey w czas dalfzy nadzieia błyśnie: 
Ztąd to (nadniey kaźdemu żdalo fię 
fwego Pańftwa przyczynić, niź ié 
j yła źrazu ófiągiiąć 
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„fak ftę ci, niemal wszyscy, w na- 
Ozieiach. |wych omylili, postrzeżę 
każdy, komu wiadomo; że z catego 
wyliczonych tu wielkorządzcow tych 
regeśtru, ieden tylko Ptolomeusz tak 
Jie na Jwey dzielnicy utrzymał; iż 
ią trzywiecznemu potomstwu fwemu 
kwitnącą zostawił: drugi zaś Lizy- 
mach (acz ledwo) na Jwoiey aż % 
śmierci ostat fig. Inni wfzyscy, tar- 
gaiąc figę na cudze, marnie t fwoie 
stracili, t fami zginęli. Myimuię z 
tych -liczby Kajsandra, naiezdniką 
(Macedonii: ktory ią fynom tylko zo- 
stawił: po tych zaś Antygora rod 
wnuczy ten przefławny tron opano= 
wał. ce. ©c: 


KONIEC 


Mów i Opifań Kurcyufzowych, 
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Z ośmiu KuRcyusza KsiąG 
wyiętych. 


LM 


NB. Pierwfze dwie Kurcyufza Kfię- 
gi, losem wielu starożytnych dzieł 
zaginęły. A lubo ie dopelnił Frè- 
inshemiusz;, atoli bez mów i kro- 
tkie wcale to złożył Oopełnienie. 
1 przeto fię tu wybor mów.i opi- 
Jań Kurcyuszowych oð. trzecicy 
Kfiegi poczyna. 


Z RSIĘGI TRZECIEY. 

I. Mowa Charydama, nie tufzą- 
ca Daryufzowi zwycięftwa nad 
Alexandrem  - na karcie T 

Z KSIĘGI CZWARTEY. 

II. Lift Alexandra W. na dumny 
lift: Daryufza (w Kurcyufzu nie 
wyrażony) odpowiadaiący 4 

III. Abdolomina, ogrodnika ubo- 
giego, na „tron Sydońfki wy- 
nielienie: i mówki w tey okoli- 

czności przypadłe - © = 7.4 


J"N PES MOP 


IV. Lift Daryufza do Aiexandra: 


iodpowiedź nań - - - 
V. Mowa pofłow Daryufza, o po- 
koy u Alexandra nalegaiących 
VE Mówki Parmeniona i Alexan- 
dra, w radzie, wzgłędem poko- 
iu ofiarowanego =- - - - 
VIi. Odpowiedź Alexandra na 
mowę pofłow Perfkich Daryu- 
fzowi dana = = —- = —20— 
VILI. Mówki na radzie o bitwie 
pod Arbelą, nazajutrz nafłąpić 
MmalącGeyi +==-6,950%-2000; 
IX. Treść mowy Alexandra: da 
bitwy pod Arbolą ;fwoich; za- 
chęcaiącego = -  - zzz 
X. Mowa Daryufza, fwoich także 
do teyże bitwy pobudzaiąca 
Z> KSIĘGI PIĄTEY:. 
XI. Treść mowy Daryufza do zbie- 
głych z nim przyiacioł po bi- 
twie Arbelfkiey -- -----.— 
XII Alexandra wym.owka przed 
matką Daryufza, niewinnie o- 
brażoną=>7- -40<--> m2 
XIII, Mowa Eutymona, odradza- 
iąca wfpołbiedakom fwoim po- 
Wrot do Grecyi od Alexandra 


IÈ 


40 


N 
PV 
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im ofiarowany = =- ~ < e - By 
XIV. Mowa Thæeteta, przeci- 
_wnietenże.powrotradząca - 40 
XV. Mowa Daryufza, po zebra- 
nym w Medyi woyfku, wodzow 
na radzie do meftwa zachęca- 
IąCA- - = = 4-08 (5. - 
XVI. Mowa zdraycy Nabarzane- 
fa, radząca Daryufzowi; żeby 
na czas Beffowi zdał rządy 50 
XVII. Mowa Patrona, wodza Gre- 
kow, do Daryufza, profząca go, 
aby ftraż ciała (wego przeci- 
wka zdraycom iemu powierzył, 
i odpowiedź Daryufza nanią 50 
XVIII. Opifanie targnienia fię na 
Daryufza kroloboycow Beffa i 
Nabarzanefa - - + + - 
XIX Mowa Daryufza konaiącego, 
do Poliftrata, ktory na fkłotego 
nafzedł, fzukaiąc wody w ultro- 


niu - 59 : 


Z KSIĘGI SZOSTEY 
XX. Alexandra mowa, poburzone 
pogłofką o powrocie do Grecyi 
żołnierfitwo usmierzaiąca, i. do 
dalfzych wypraw pobudzaiąca 61 
XXI. Treść liftu Nabarzanefa, o 
gleyt 
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gleyt na befpieczne Alexandro- 
wi poddanie fię profzącego 68 
RXII. Mowa Kratera, na zatrace- 
nie Filotafowe Alexandra pod- 
żegaląca  - - mo 
XXIII. Mowa kinda przed 
woyfkiem, na Filotę CEE za- 
nofzącego - H 
XXIV. Mowa Filoty 4 woy- 
fkiem, z winy fię oczyfzczaiące- 
Bus +50 0-00 
XXV. Opifanie okrutnego męcze- 
nia Filotafowego. Mówki w tey 
okoliczności - - - o 
Z KSIĘGI SIODMEY. 
XXVI. Aminty, o zdradę obwi- 
nionego, Mowa przed woyfkiem 
i Alexandrem , i Alexandra na 
nią łafkawa odpowiedź - - 1ot 
XXVII. Opifanie zdradzieckiego 
z rozkazu Alexandra, zatracenia 
Parmeniona - LIE 
X XVIL. Mowa Kobareia, Beffowi 
piianemu bitwę z Alexandrem 
odradzaiąca -= IIQ 
XXIX. Opifanie, iak Spitamenes 
Beffa związanego -do Alexandra 
zawodzi = = 5 = = 183 
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XXX. Mowa chorego Alexandra 
na radzie bitwę ze 2 


Ml pór przedzaiącey = = i47 
HI XXXI. Mowa polta Scytów prze: ` 
JI dnieyfzego do Alexandra i32 
| Jl XXX. Ciekawe opilanie weloło 
ij I na sinierć tdących Sogdyanow 158 
Ii Il XXXIII. Alexandra mowa trżyfta 
IBAN imłodzianow do wdarcia fie na 
U niedoftępną fkałę Sogdydhiką 
ji iii zachęcaąiaącąa = 141 } 
Z KSIĘGI OSME Ly. ję 
Ha XXXIV. Opifanie, iedno z nay- p 
AMA Hi przednieyfzych w Kircyufzu , $ 


iak na uczcie, podpiwfzy fobie a 
Alexander zabit Klitufa i mo» 
wki z teyokoliczności przypaz * 


| dłe = * 143 

li XXXV. Mowa Kaliftenefa gromią: 

j ca podchlebców, Aexandrowi 

j cześć Bofką radzących oddawać; 

i z opilaniem Alexandra famego * 

Į tey caci napierania fẹ =- - 154 % 

i XXXVI. Mowa Hermolausa przed t 
NU). fądem woyfkowym do fpifku na i 

A Alexandra przyżnaiącego fię 162 


XXXVII. Alexandra niowa z tego 
fię przed woyfkiem wymawia: 
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ams" 
iaca; co mu winowdyca Hermo- 
aus pozadawał = -166 
Z KSIĘGI DZIEWI JĄTEY 

XXXVIIL Mowa Alexandra do 
Żołnierzy, głębokim do Azyi 
brnięniem uftrafzonych 173 

XXXIX, Mowa Cenula, Macedo- 
how od dallzey za Ganges do 
Jndyi wyprawy przed.: Ale xan= 
drem wymawiaiącego 182 

XL. Opifanie, dziwney wpraw= 
dzie, ale żuchwałey więcey niż 
mężney, dr abfkiey raczey;, ni- 
żeli hetmańfkiey, Aiexandra 
dzielności, w dobyw: auiu Oxy= 
drakow Jndyilkich ftolicy 

XLI. Mowa Kratera, uprzeymie 
ftrofuiąca krola o zbyteczne 
ha niebefpieczeńftwa narażanie 
fie =. = 


c = 195 
XLII. Alexandra. mowa, uprzey- 


mego {wych wodzow upomnie- 
nia wdzięczna 
Z KSIĘGIDZIESIĄTEY 
XLII. Alexandra mowa, Maeedoe 
ny buntuiące siĘ ofiro barzo gro= 
miąca 


20 
XLIY: Mowa Alexandra do Ażyś: , 
T2 


186 


4 


1 
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tyckiego żołnierftwa na miey- 
fce Macedonow przylpofobio- 
nego - 5 - - 
XLV. Opifanie poiednania fię Ale- 
xandra z Mącedonami, za bunt 
od niego, wzgardzonemi 313 
XLVL.Opifanie lamentow od woy- 
fka po śmierci Alexandra - 216 
XLVII. Mowa Perdykki do woy- 
fka, po śmierci Alexandra ocze- 
kiwanie naftępcy (z Roxany fpo- 
dziewanego ) a tym czafem 
przywodźców obranie radząca zą 
XLVIII. Mowa Ptolomeufza, ra- 
dzie woyfkówey zwierzchność 
R powierzaiąca;i A ryftonowa,Per- 
dykkę na rządy zalecaiąca 236 
XLIX. Mowa Meleagra na obranie 
Perdykki powftaiąca zelżywie 228 
L. Rada - proftego draba, w tym 
zakłogeniu nayfkutecznieyfza 
LI. Skutek w Kurcyufzu oftate- 
czny wfzyftkich Alexandra wy- 
praw doAzyi = - 231 
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